j A 
Milion złotych 
„oszczędności 
dzięki pomysłowi 
racjonalizatorskiemu 
robotników łódzkich 


Dwaj robotnicy Łódzkich Za- 

kładów Przemysłu Odzieżowe- 
go, ob. Jerzy Różański i K. 
Dumka , sporządzili prototyp 
przyrządu, który umożliwił 
maszynowe przyszywanie gu- 
zików do odzieży przy pomo- 
cy zwykłej maszyny typu 
„ZygrZak”, 

W roku ubiegłym przyrząd 
ten zastosowany został przy 
wszystkich maszynach w 
ŁZPO, a następnie, po wy- 
próbowaniu go, we wszystkich X 
zakładach przemysłu od. 
wego w całym kraju. 

Zastosowanie pomysłu 
Dumki i Różańskiego pozwoli- 
ło ną zwiększenie wydajności 
pracy jednego robotnika o 
przeszło 140 proc. Umożliwiło 
to skierowanie dużej ilości ro- 
botników, zajętych dotychczas | > 
ręcznym przyszywaniem  gu- 
zików do innych ważnych 
prac produkcyjnych. 

Dzięki zastosowaniu pomy- 
słu tylko jedne Łódzkie Zakła- 
dy Przemysłu Odzieżowego 
zaoszczędziły w r. 1951 prze- 
szło 60 tys. zł. W skali całego 
przemysłu oszczędności się- 


Załoga 


niu 


gają kwoty miliona zlotych. 


Na cześć rocznicy PPR 


czenia 10-lecia PPR. zwięk: 
Swalska wysoko przekra: 


NR 29 — ROK VIII 


Wspaniałe osiągnięcia 


Przewijączka Stanisława Swalska z ZPB im. Rytomskiej 
wykonująca swą bazę w 117 proc., postanowiła dla we 
zyć produkcję o' 1 procent. 
podjęte zobowiązanie, 
konując bazę w ponad 120 proc. 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ŁODŹ, SOBOTA 2 i NIEDZIELA 3 LUTEGO 1952 ROKU 


GŁOS ROBOTNICZY 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


OENA 10 GR. 


załóg iabrycznych 


Liczba uczestników współzawodnictwa ku czci 
10 rocznicy powstania PPR rośnie z każdym dniem. 
W większości zakładów robotnicy meldują o z 
cięskiej realiza: r 
nych zobowiązaniami. 


KRAKOWSKIEJ 
FABRYKI SYGNAŁÓW 
.LEJOWYCH zameldowała o 
przedterminowym zrealizowa- 
zobowiązań. 


i codziennych zadań, przewidzia- 


nych, podjętych dla uczczenia 
KO. 10 rocznicy powstania PPR. 
Wyróżniły się w pracy przo- 
dujące brygady młodzieżowe. 
M. in. brygada ZMP-owska 
czołowego przodownika pracy, 
Henryka Krupy, wykonała 100 
osłon do zastawek elektrycz- 
nych na 11 dni przed termi- 
nem. 

Pierwsi wśród załogi PO- 
MORSKICH ZAKŁADÓW 
WYTWÓRCZYCH MATERIA- 
ŁÓW  ELEKTROTECHNICZ- 
NYCH zameldowali o wyko- 
naniu zobowiązań produkcyj- 
nych robotnicy działu igieli- 
towni, Już 26 ub, m. wykonali 
oni zadeklarowane prace w 
100 proc. W toku realizacji z0- 
bowiązań robotnicy tego działu 
wydatnie podwyższyli wyniki 
pracy. M. in. robofnice: 
Lewandowska i Gajewska o- 
siągnęły 180 proc. normy. 

Robotnice zatrudnione w 
dziale wyrobów papierosów 
ustnikowych, w wytwórni 
PMT w Poznaniu, pierwsze na 
terenie zakładów zameldowa- 
ty o wykonaniu w 114,5 proc. 
podjetego dla uczczenia 10 ro- 
cznicy powstania PPR, zobo- 
wiązania. W kilka dni później 


produkcyj- 


Przy Uniwersytecie 
l Łodzkim . 
powstał ośrodek 
dyskusyjny 


Z inicjatywy grupy profeso- 
rów Wydziału Frawa Uniwer- 
syletu Łódzkiego powstał o- 
środek dyskusyjny, który po- 
pularyzowąć będzie dyskusje 
nad projektem Konstytucji w 
środowiskach naukowców i 
studentów uniwersytetu. 

Działalność ośrodka obejmie 
przede wszystkim rzesze pra- 
wników - profesorów i stu- 
dentów, a w dalszym stadium 


— również profesorów į mło- 


wy- 


dzież akademicką innych wy- 
działów, 


O zmniejszenie zużycia 


surowców i materiałów 


W roku 1951 obniżyliśmy koszty wła- 
k sne produkcji w przemyśle o 4,6 proc, 
w porównaniu z rokiem 1950. Jest to wynik 
niedostateczny, ponieważ plan przewidywał 
obniżkę w wysokości 6,1 proc. Jak stwierdza 
komunikat PKPG przyczyną niedostatecznej 
obniżki kosztów produkcji jest niewykona- 
nie planowanego obniżenia zużycia materią- 
łowego. 

Toteż walka o zmniejszenie zużycia su- 
rowców i materiałów na jednostkę produkcji 
musi stać się jednym z centralnych zagad- 
nień bieżącego roku. Znalazło to już m. in. 
wyraz w zobowiązaniach załóg robotniczych, 
podejmowanych dla uczczenia dziesiątej ro- 
cznicy powstania PPR. Załogi fabryczne po- 
stanawiają obniżyć koszty produkcji na dro- 
dze stosowania jak największych oszczędno- 
ści materiałowych. I tak np. zaloga oddziału 
przewijalni Północno-Łódzkich Zakładów 
Przemysłu  Pasmanteryjnego postanowiła 
zmniejszyć w pierwszym kwartale br. zuży- 
cie surowca o 0,5 proc. Tkacze z ZPB im. 
Kunickiego zmniejszą ilość odpadków o 1 
proc, a przędzalnia ZPW im: Struga —o 0,4 
proc. W ZPDz im. Rychlińskiego zespoły 
Noskowskicj, Radzikowskiej i wiele innych 
postanowiły zmniejszyć ilość odpadków o 
3 proc. 

Inicjatywa załóg robotniczych w tym kie- 
runku jest tym cenniejsza, że przy obecnym 
rozmachu * budownictwa socjalistycznego, 
przy stałym i szybkim wzroście produkcji 
we wszystkich dziedzinach rośnie wciąż zu- 
życie różnych surowców produkcyjnych oraz 
zapotrzebowanie przemysłu. Dla realizacji 
więc zadań trzeciego roku Planu konieczne 
jest wydobycie I wykorzystanie w produkcji 
wszystkich rezerw surowcowych. < Ponadto 
zaś zmniejszenie zużycia materiałowego, ja- 
ko jedną z podstaw obniżki kosztów pro- 
dukcji, ułatwia nagromadzenie środków, któ- 
re obracamy na inwestycje, na dalszy dy- 
namiczny rozwój naszej gospodarki, 

Ilość zużytego surowca określona jest w 
dużym stopniu samym technologicznym pro- 
cesem wytwarzania. Zależy ona jednak w 
znacznej mierze i od tego, na jakim pozio- 
mie postawiona jest w danym zakładzie te- 
chnika produkcji oraz gospodarowanie ma. 
teriałem. Nie we wszystkich zakładach tej 
samej galęzi przemysłu zużycie surowca jest 
jednakowe; różnice często są większe, niżby 
to wynikało z różnego wyposażenia technicz- 
nego fabryk. Przyczyną tego jest często brak 
norm zużycia lub nieprzestrzeganie ich tan. 
gdzie istnieją. 

Jak dalece wprowadzenie norm zużycia 
przyczynia się do obniżenia zużycia mate- 
riałowego świadczy choćby przykład prze- 
mysłu chemicznego, który dzięki wprowa- 
dzeniu norm zużycia worków papierowych, 


służących do opakowania produktów prze- 
mysłu chemicznego, zdołał osiągnąć w ciągu 
roku oszczędność 794 ton papieru workowe- 
go wartości 1.910.000 zlotych. 

Ważną formą walki o oszczędności mate- 
riałowe jest zwalczanie brakoróbstwa. Braki 
— to najbardziej jaskrawy przykład marno- 
wania surowca, tym szkodliwszy, że oprócz 
kosztu zmarńowanego surowca, mieści się w 
nich koszt robocizny oraz pracy maszyn i 
urządzeń. Należy mobilizować załogę do 
starannego wykonywania pracy, wzmóc kon- 
trolę wykonania przy poszczególnych opi 
racjach produkcyjnych, piętnować brakoro- 
bów jako tych, którzy opóźniają wykonanie 
Planu. 

Ze sprawą oszczędnego zużycia surowca 
wiąże się ściśle zagadnienie odpowiedniego 
wykorzystania odpadków, pozostałych po 
produkcji. Nawet najlepiej zorganizowana 
produkcja daje z reguły pewną ilość odpad- 
ków w postaci resztek surowców, nieprzy- 
datnych dla zasadniczego procesu produk- 
cyjnego. Resztki te jednak mogą być z po- 
wodzeniem zastosowane do innych celów. 
bądź przy produkcji dodatkowej tych si 
mych zakładów, bądź też w innych gałęziach 
wytwórczości. Dlatego nie wolno traktować 
odpadków jako bezwartościowego śmiecia, 
należy je gromadzić i albo wykorzystywać 
we własnym zakładzie, albo przekazywać 
Centrali Odpadków Użytkowych. W zakre- 
sie wykorzystywania odpadków wielkie zna- 
czenie ma stosowanie pomysłózy racjonaliza- 
torskich, które bezwartościowy nawet na 
pozór materiał mogą przekształcić w ważny 
surowiec produkcyjny. 

Nie należy lekceważyć możliwości za05%- 
czędzenia choćby najdrobniejszych ilości su- 
rowca. czy materiałów pomocniczych, zwł. 
szcza deficytowych. Na przykład na tereni 
Łodzi i województwa coraz więcej spółdzie. 
mi pracy nastawia się na produkcję artyku- 
łów codziennego użytku, jak np. galanterii 
skórzanej, obuwia dzięcinnego, zabawek itp. 
z odpadków. 

© wadze tego problemu” mówi w najnow- 
szym numerze „Nowych Dróg“ tow. Szy! 
„zasadnicze znaczenie posiada walka, kti 
rej intensywność musi przybrać w 1952 r. 
charakter prawdziwej narodowej mobilizacji 
o zmniejszenie zużycia deficytowych surow- 
ców i paliwa oraz o szerokie stosowanie ma- 
terlałów zastępczych. Doświadczenie uczy, 
że są to zadania w pełni realne, że ogromne 
są rezerwy w tej dziedzinie i niezwykle 
wdzięczne pole do popisu dla naszych iasty- 
tutów naukowych, dla zarządów przedsię. 
biorstw, dla racjonalizatorów i wynalazców, 
wreszcie dla wszystkich, którym na sercu 
leży siła naszego państwa i szybki rozwój 
naszego przemysłu i budownictwa". 


pracownice pakowni zgłosiły 
realizację ponadplanowej pro- 
dukcji w 161,9 proc. Zobowią- 
zania załogi monopolu robotni- 
cy wykonali w 88,9 proc, mi- 
mo że do nakreślonego termi- 
nu brak jeszcze ponad 2 tygo- 
dni 

106_ robotnie i robotników 
W ZPDz. IM. BUCZKA zamel- 
dowało o pełnym wykonaniu 
podjętych zobowiązań w celu 
uczczenia 10 rocznicy powsta- 
nia Polskiej Partii ` Robotni- 
czej, Maria Jóźwiak i Wero- 
nika Sawicka wykonały ponad 
plan po 10 par rękawiczek, a 
Felicja Głuszkowska — 5 par. 
W _ oddziale  pończoszniczym 
wyróżnili się: Bolesław Kozub- 
ski, Urszula  Derengowska i 
Bolesław Brus, którzy wypro- 
dukowali dodatkowo po 5 tu- 
zinów skarpet. 

W . ŁÓDZKIEJ FABRYCE 
MASZYN na czoło współzawo- 
dniczących wysunęli się for- 
miefze: Michalak, Przyk, Tar- 


w realizacji zobowiązań 


podjętych dla uczczenia 10-lecia PPR 


czyński i Oręndowicz. Wyko- 
nali oni swoje zobowiązania, 
z nadwyżką. W ubiegłym mie- 


slącu załoga tych zakładów 
dała ` dodatkową produkcję 
wartości 19.628 zł. 


Pracownicy taśmy 4 Jana Ma- 

kiewicza z ZPO IM. PRÓCH- 
NIKA, dzięki zobowiązaniom, 
podjętym na cześć 10 roczni- 
cy powstania PPR, w ciągu 3 
dni pracowali na zaoszczędzo- 
nych niciach, a taśma 14 ob. 
Zewojdy — 2 dni. Pracownicy 
krojowni ze stołu Nr 5 zobo- 
wiązali się wykroić 3 płaszcze 
a wykonali 6 ponad plan. 


Robotnicy ZPP IM. SZEN- 
WALDA postanowili plan pro- 
dukcyjny w styczniu wyko- 
nać w 102,2 proc., a wypełnili 
go w 104, 2 proc. Na specjalne 
wyróżnienie zasługują koto- 
niarze: Ochęcki, Lange i Ja- 
roń, którzy swoje zobowiąza- 
nia zrealizowali już 25 stycz 
nia br. 


Narada łódzkiego aktywu 
pracowników kultury i sztuki 


Przy udziale wiceministra 
kultury i sztuki, tow. Sokor- 
skiego, dyrektora gabinetu 
ministra, tow. Drabienki, wi- 
ceprzewodniczącego Prezydium 
Rady_ Narodowej m. Łodzi, 
tow. Bugajskiego, przedstawi- 
cieli Komitetu Łódzkiego 
PZPR, odbyła się wczoraj na- 
rada aktywu kulturalnego na- 
szego miasta. W naradzie u- 
czestniczyli członkowie związ- 
ków twórczych: literaci, pra- 
cownicy teatrów, plastycy i 
muzycy. Konferencja miała 
celu podsumowanie’ osiągnięć 
i braków kulturalnych Łodzi i 
województwa 


Referat o bieżących zada- 
niach pracowników twórczych 
kultury i sztuki, wygłosił tow. 
Sokorski, Po referacie odby- 
ła się żywa dyskusja, w któ- 
rej zabrało głos kilkunastu 
mówców. Dyskusję podsumo- 
wał tow. Sokorski. 

W wyniku narady wyłonio- 
no siedem komisji  społecz- 
nych, które dokonają przeglą- 
du problemów kultury Łodzi 
i województwa, w celu pełnej 
mobilizacji sił twórczych do 
wykonania zadań Planu 6-let- 
niego. 


Nowa zbrodnia ludobójstwa 


żołdaków 


Trumana - 


Zatrutymi kulami ostrzeliwują 
agresorzy chłopów koreańskich 


MOSKWA (PAP). — Agen- 
cja TASS donosi z Phenianu 
o nowych zbrodniach popeł- 
nionych przez  interwentów 
amerykańskich wobec ludno- 
ści cywilnej Korei, 

Samoloty amerykańskie o- 
strzelały ostatnio z broni po- 
kładowej jedno z osiedli w 
gminie Ulmin, powiat Moncz- 
hon, prowincja Kanwon, uży- 
wając zatrutych kul wybucho- 
wych. Osiedle to zostało w 
bestialski sposób ostrzelane, 
mimo że nie znajdują się w 
nim żadne obiekty wojskowe. 

W wyniku nałotu amery- 
kańskich "piratów powietrz- 
nych, 5 osób zostało ciężko 
rannych, a 83 uległy zatruciu. 
Spłonęło kilka zagród chłop- 
skich, 

Prasa koreańska podkreśla, 
że wieś, na którą dokonały 
nalotu samoloty amerykań- 
skie, znajduje się w kotlinie, 
otoczonej górami, daleko od 
ośrodków miejskich i ważniej- 
szych szlaków  komunikacyj- 
nych. 
LL 

Rząd Joszidy 

wskrzesza ` 
japońskie 
siły zbrojne. 


PEKIN (PAP). — Rozgłoś- 
nia tokijska donosi, że rząd 
Joszidy zamierza ji 
tym roku odbudow 
skie siły zbrojne — armię lą- 
dową, liczącą 250 tysięcy żoł- 
nierzy i oficerów, marynarkę 
wojenną, dyspohującą okręta= 
mi o ogólnej wyporności 300 
tysięcy ton z załogami, liczą- 
cymi 50 tysięcy marynarzy, 
lotnictwo wojskowe liczące 
2 tysiące samolotów i okolo 
100 t; y żołnierzy i ofice- 
row lotnictwa. 

Tegoroczny budżet japoński 
przewiduje przeszło 180 mi- 
liardów jen na wydatki woj- 
skowe. 

Minister [inansów, Ikeda. o- 
świadczył, że znaczne kredyty 
są także przewidziane na tzw. 
korpus rezerwy policyjnej, 


|ło 800 
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PEKIN (PAP). — Dowódz- 
two naczelne koreańskiej ar- 
mii ludowej w komunikacie, 
ogłoszonym w Phenianie 1 lu- 
tego, donosi, że oddziały armii 
ludowej, współdziałając ściśle 
oddziałami ochotników chiń- 
ich, kontynuowały na posz- 
czególnych odcinkach frontu, 
walki z nacierającym nieprzy- 
jacielem. 

Dnia 1 lutego oddziały arty- 
lerii przeciwlotniczej i strzel- 
ców — niszczycieli samolotów, 
zestrzeliły pięć samolotów nie- 
przyjacielskich, które brały u- 
dział w nalotach na okolice 
Wonsanu, Munczhonu, Nam- 
pho i Kanso, przy czym bom- 
bardowały i ostrzeliwały z 
broni pokładowej ludność cy- 
wilną. 


FE 


cunkiem narodu. 


Strajk 


powszechny 


w Tunisie 
Policja podpala 
domy patriotów 


PARYŻ (PAP) — W dniu 1 
lutego  zastrajkowały masy 
pracujące całego Tunisu na 
znak protestu przeciwko reżi- 
mowi kolonialnemu i przeciw- 
ko akcji terrorystycznej fran- 
cuskich wojsk i policji. Prze- 
rwali pracę robotnicy wszyst- 
kich przedsiębiorstw, ustał 
ruch pojazdów w miastach. 
|Do strajku przyłączyli się 
kupcy  tuniscy zamykając 
wszędzie sklepy. Uległ też za- 
hamowaniu ruch kolejowy. W 
stolicy kraju i w innych mia- 
stach władze francuskie zmo- 
bilizowały wielkie siły policji 
i wojska w obawie przed Wy- 
stąpieniami ludności. Mimo to 
— jak donosi prasa — w mie- 
ście Sfax doszło do demon- 
stracji pod hasłem walki o 
niepódległość. 

„Humanite" stwierdza, że 
strajk powszechny w Tunisie 
został proklamowany przez 
obie tamtejsze centrale związ- 
kowe, przez partię „Neo-De- 
stour“, Partię Komunistyczną, 
Związek Rolników Tuniskich 
oraz Tuniski Związek Rze- 
mieślników. Wszystkie te or- 
ganizacje ogłosiły wspólną 
odezwę, w której wysuwają 
żądanie niepodległości Tunisu. 

p) 6 aj > 


Według informacji dzienni- 
ków paryskich, wojska francu- 
skie kontynuowały ostatnio 
ekspedycje karne przeciwko 
ludności Tunisu. Policja bu- 
rzyła i paliła domy patriotów 
tuniskich i dokonywała licz- 
nych aresztowań. 


kę ze wsi Lipce, gm. Słupia, 


MOSKWA (PAP). — Agen- 
cja TASS donosi z Kal 
Prasa egipska podaje, że se- 
| kretarz stanu USA, Acheson, 


W 10-ta rocznicę ukazania się 
pierwszego numeru dziennika „Szabad Nep“ 


BUDAPESZT. — Masy pra- 
cujące Węgie! Republiki 
Ludowej obchodziły uroczy- 
ście 10 rocznicę ukazania się 
pierwszego numeru dziennika 
„Szabad Nep“ — centralnego 
organu Węgierskiej Partii 
Pracujących. 

Dziennik „Szabad Nep“ uka- 
zał się po raz pierwszy 1 lu- 
tego 1942 r. jako organ Wę- 
gierskiej Partii Komunistycz- 
nej. Pierwszy redaktor naczel- 
ny — Ferenc Rozsa został za- 
mordowany przez siepaczy 
Horthy'ego, 

Dziennik „Szabad Nep* uka- 
zuje się obecnie w ilości oko- 
cy egzemplarzy. 
Ogółem| ukazuje się na We- 
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grzech 245 dzienników i czaso- 
pism w łącznej ilości około 4,5 
miliona egzemplarzy. 

W związku z 10 rocznicą 
ukazania się dziennika „Sza- 
bad Nep“ oraz obchodzonym 
dnid 1 lutego na Węgrzech — 
Dniem Prasy, Prezydium Wę- 
gierskiej Republiki Ludowej 
odznaczyło orderami i meda- 
lami czołowych działaczy pra- 
sy węgierskiej. 

Na uroczystości Dnia Prasy 
przybyły liczne delegacje, w 
tej liczbie przedstawiciele 
prasy ZSRR oraz krajów de- 
mokracji ludowej. Centralny 
organ PZPR — „Trybunę Lu- 
du“ reprezentuje red. Stefan 
Górski. h 


$ o godz. 15 w sali teatralnej ORZZ, przy ul. 
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Porządek obrad: 


Ludowej, 


się } 


naroda aktywu partyjnego 


? 
1) Projekt Konstytucji Polskiej Pzeczypospolitej ? 
©» Zadania organizacji partyjnych na wsi. j 

$ 


KOMITET ŁÓDZKI PZPR 


(Z art. 14 projektu 


Praca jest prawem, obowiązkiem i sprawą honoru 
każdego obywatela. Pracq swoją, przestrzeganiem dyscypliny 
pracy, współzawodnictwem pracy i doskonaleniem jej metod 
lud pracujący miast i wsi wzmacnia siłę i potęgę Ojczyzny, 
podnosi dobrobyt narodu i przyspiesza całkowite urzeczywist- 
nienie ustroju socjalistycznego. 

2. Przodownicy pracy otoczeni są powszechnym sza- 


Konstytucji 


Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej). 


Gestapowska nagonka policji Lehra 


gromów, 


przeciw Komunistycznej Partii Niemiec 


wywołała falę protestu i oburzenia 


BERLIN (PAP). — Ujawniono już pierwsze ku= 
lisy bezprzykładnej, od czasów hitlerowskich po- 
akcji, jaką rozpętała policja Lehra prze- 
ciwko siłom demokratycznym i stowarzyszeniom 


pokojowym w Niemczech Zachodnich. 


Mobilizacją do czwartko-" 
wych aktów terroru była 
zwołana w poniedziałek na- 
rada” ministrów spraw we- 
wnętrznych poszczególnych 
krajów Trizonii z udziałem 
członków „trybunału konsty- 
tucyjnego". Obecność na tej 
konferencji ministra policji. 
Lehra — który występuje ja- 
ko oskarżyciel w postępowa- 
niu przeciwko Komunistycz- 
nej Partii Niemiec (KPD) — 
potwierdza tylko komentarze 
niemieckiej prasy demokra- 
tycznej, że rewizje w lokalach 
KPD miały dostarczyć Lehro- 
wi możliwości spreparowania 
fałszywego „materiału dowo- 
dowego" przeciwko komuni- 
stom niemieckim. Wiadomo 
jednak, że Lehr materiałem 
tym dotychczas nie dysponu- 
je, po prostu dlatego, że nie- 
sposób znaleźć żadnych ob- 
ciążających dowodów prze- 
ciwko KPD. 

e. 
ADN podaje no- 
szczegóły akcji 


Agencja 
we 


dokumenty, podręczniki i in- 
ne materiały. W Duesseldor- 
fie policjanci, gwałcąc prze- 
pisy konstytucji o nienaru- 
szalności miejsc pracy posłów 
do parlamentu, wtargnęli do 
biur posłów komunistycznych: 


Na ostatniej sesji Wojewódzkiej Rady 
przodujących chłopów) woj. łódzkiego 
wanych Krzyżami Zasługi. 


Na zdjęciu: przewodniczący Prezydium Wojewódzkiej 


Rady Narodowej — ob. Franciszek Grochalski 
brązowym Krzyżem Zasługi ob. Józeję Mirowską, chłop- 


ra jako jedna z pierwszych w d 
swe zobowiązania wobec państwa. - 


Rieschego, Fischa i Niberg: 
la. Dokonano brutalnej. rewi- 


Odznaczenia państwowe dla ptżodujących chłopów 


Narodowej 33 
zostało udekoro- 
dekoruje 


w pow. skierniewickim, któ- 
gromadzie wykonała 


Wojska angielskie 
muszą opuścić dolinę Nilu 
Komentarz dziennika „Al Misri“ 


oświadczył na konferencji 
prasowej, iż Egipt nie miał 
prawa wypowiedzieć układów 
z Anglią z 1936 r. i 1899 r, w 
sprawie wspólnego sprawowa- 
nia władzy w Sudanie przez 
Anglię i Egipt. 

Komentując to oświadcze- 
nie, dziennik „AJ Misri“, w 
artykule zatytułowanym: „Co 
powinien zrozumieć Ache- 
son" pisze, że rządy mogą się 
zmieniać, lecz postanowienie 
Egiptu wypowiedzenia ukla- 
dów anglo - egipskich pozo- 
staje niewzruszone. 


Narody krajów doliny Nilu 
— pisze dalej dziennik — cze- 
kają na kroki, jakie prze: 
wziął nowy premier, jednakże 
jest rzeczą jasną. że naród 
egipski nigdy i pod żadnym 
warunkiem nie zrezygnije ze 


swego Żądania” całkowitego 
wycofania angielskich sił 
zbrojnych z całego obszaru 


doliny Nilu i zażądania zjed- 
noczenia, krajów tej dolin 


Pomyślny przebieg 
kóntraktacji 


buraków cukrowych 


WARSZAWA (PAP) — Kon- 
traktacja buraków cukrowych, 
która w br. rozpoczęła się 
wcześniej niż w latach ubieg- 
łych, przebiega pomyślnie. Do- 
tychczas w całym kraju chło- 


| pi-plantatorzy zakontraktowa- 


li już przeszło 55 proc zapla- 
nowanych na br. ilo$ci bura- 
ków cukrowych. 


DZIS 6 


zji w drukarni centralnego 
organu KPD „Freies Volk", 
O wielogodzinnej obławie po- 
ficji w biurach KPD donoszą 
również z Hanoweru. Skon- 
liskowano tam m. in. mate- 
riały, będące własnością oso- 
bistą posłów | komunistycz- 
nych do Landstagu w dolnej 
Saksonii. \ 


e.. 


~ Kierownictwo Komunistycz- 
nej Partii Niemiec (KPD) o» 
głosiło deklarację, która gło- 
si m. in.: 

Lehr nie ma żadnych do= 
wodów, które mogłyby po- 
przeć twierdzenie, jakoby- 
Komunistyczna Partia Nie- 
miec była partią antykonsty= 
tucyjną. _ Polityka Komunis= 
tycznej Partii Niemiec jest 
polityką pokoju, | jednoścą 
Niemiec i demokracji. Są na- 
tomiast dowody, że Lehr i 
rząd Adenauera gwałcą kon- 
stytucję. Adenauer i Lehr 
wiedzą dlaczego obrali ten 
właśnie moment dla zaatako= 
wania KPD. Strajki ostrze= 
gawcze, tysiączne protesty w 
związkach zawodowych i ze 
strony wszystkich warstw 
ludności, ciągłe manifestacje 
zdenerwowały panów z Bonn. 
Widzą oni zagrożenie swych 
planów wojennych. Boją się 
o losy swej ustawy w spra- 
wie powszechnego « obowiąz= 
ku służby wojskowej, o swój 
„układ ogólny“ z imperiali- 
stami zachodnimi. Boją się, 
że nie zdołają wykonać w 
terminie rozkazów amerykań- 
skich. Dlatego też chcą oni 
zastraszyć ludność, Dlatego 
mobilizują tysiące  policjan- 
tów, aby zahamować akcje 
KPD — partii, która przewo- 
dzi w walce ludności Zacho- 
dnich Niemiec o pokój i jed- 
ność Niemiec. 

+... . 


BERLIN (PAP) — Biuro 
Polityczne KC Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jednoś- 
ci,(SED) podjęło uchwałę, w 
której zakłada jak najostrzej- 
szy protest przeciwko tchórz- 
liwym i prowokacyjnym 
aktom gwałtu policji adenau- 
erowskiej wobec Komunisty- 
cznej Partii Niemiec. 


Biuro Polityczne SED wzy- 
wa robotników i wszystkich 
patriotów zachodnio - nie- 
mieckich. by odparli hanie- 
bny atak Adenauera. Zdra- 
dzieckie plany bonnskich mili- 
tarystów i faszystów muszą 
być pokrzyżowane. 


Z całego świata 


Fl MOSKWA. — Dnia. 5 
marca br, rozpocznie się w 
Moskwie III sesja Rady Naj- 
wyższej ZSRR, 

M PRACA W roku u- 
biegłym produkcja przemysłu 
słowackiego wzrosła o 19,5 
proc, w porównaniu g rokiem 
1950 i o 250 proc. w porówna- 
niu z rokiem 1937. Produkcja 
rolnicza wzrosła w roku ub. o 
18 proc, w porównaniu z 1950 
rokiem. 

M RZYM. Delegacja 
członków parlamentu włos- 
kiego udała się do Paryża, 
gdzie będzie domagała się od 
ONZ, wystąpienia w obronie 
patrioty hiszpańskiego, Lope- 
za Raimundo i 26 innych an- 
tyfaszystów hiszpańskich, a- 
resztowanych i uwięzionych 
przez zbirów frankistowskich. 

M SZTOKHOLM. w 
Goeteborgu odbyła się konfe- 
rencja, na której omówiono 
uchwały Kongresu Obrońców 
Pokoju krajów Europy pół- 
nocnej oraz ustalono wytycz= 
ne realizacji tych uchwał. 

[A SOFIA. — Jak donoszą 
z Aten, Komitet Wykonawczy 
Greckiej Zjednoczonej Demo- 
*kratycznej Partii Lewicowej 
(EDA) przesłał  redakcjom 
tamtejszych dzienników i ko- 
respondentom zagranicznym 
oświadczenie. w którym oma- 
‘wia obecną sytuację politycz- 
ną w kraju, 

M PRAGA. Ww tych 
dniach podpisano w Pradze u= 
mowę o wymianie towarów na 
rok 1952 między Czechosłowa= 
cją a% Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. 


STRON 


+ Jako młody lekarz z 
wielką radością witam pro- 
jekt Konstytucji Polskiej 
czypospolitej Ludowej. 
ala ona osiągnięcia 


dzinie podniesienia 
zdrowia ludności 

wsi i 
rozbudowę i rozciągnięcie 
bezpłatnej opieki lekar - 
skiej na szerókie masy lu- 
„dzi pracy, > 

È Na szczególną uwage za- 
i _ sługuje fakt, że troskliwą o- 
$ pieką lekarską otoczona jest 
$ młodzież szkolna i dzieci 
$ w przedszkolach i żłobkach, 
f co pozwala w okresie dzie- 
i ciństwa, przez bardzo małe 
H 

H 


miast i 


zabiegi usunąć przyczynę 
poważnych chorób wieku 
późniejszego. 

Przypomnijmy dzisiaj 
sobie, jak sprawa ta wy- 
glądała w okresie mię- 
dzywojennym,* gdy Łodzią 
rządziła burżuazja. Oto w 
roku 1935 instytucje i za- 
kłady prowadzone przez 
wydział zdrowia, wydział 
oświaty i kultury oraz wy- 
dział opieki społecznej za- 
trudniały ogółem 3 leka- 
rzy - dentystów, 

Młodzież szkolna pozba. 
wiona była opieki lekar- 
skiej. Nędza najszerszych 
mas, wypływająca z kapi- 
talistycznych stosunków 
społecznych — chroniczne- 
go bezrobocia, nie sprzyja- 
ij ła rozwojowi fizycznemu 
i naszej młodzieży, 


Według rocznika statys - 
tycznego z roku 1936, który 
właśnie mam przed sobą, 
wynika, że w roku szknńl- 


nym 1935-36 — 11.916 dzie- 
È ci było brudnych, 1.094 
$ zawszonych 1 10.435 zagni- 
Gzorych. Czy  sanacyjne 
tal zw. „socja- 


į * magistrat, opa- 
i nowany przez prawicę PPS, 
f oyły w stanie zapobiec te- 
i mu stanowi? Brud, wszy 
È były źródłami chorób, któ- 
$ re nękały robotnicze dzie- 
$ ci. Według cytowanego już 
$ rocznika statystycznego 784 
È dzieci  rozdrapywało do 

krwi swe ciało dręczone 

świerzbem, 2.790 dzieci by- 


i OPZZ ER 


Jedynie zawarcie Paktu Pokoju 
zapewni narodom trwałe bezpieczeństwo 
Obrady Zgromadzenia ONZ 


PARYŻ (PAP). — 
Zgromadzenia Ogólnego NZ rozpatrzono sprawoz-* 
danie o tzw. „20-letnim planie zapewnienia pokoju 


poprzez akcję ONZ", 


zabezpiecza dalszą . 


Na straży zdrowia młodzieży 


ło źle zbudowanych, 11.553 
miało próchnicę zębów. Czy 
otoczone były jakąkolwiek 
opieką, czy troszczył się kto 
o nie? Nikt, Dopiero oba- 
lenie ustroju kapitalistycz- 
nego pogrzebało pod jego 
gruzami te wszystkie krzy- 
wdy społeczne, które stwa- 
rzał. 


Konstytucja _ Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludow. 
utrwalając osiągnięte j 
zdobycze Państwa Ludow: 
go w dziedzinie zdrow: 

tore są dziś udziałem ci 

łego narodu, stwarza per- 
spektywę dalszego rozwoju 
lecznictwa społecznego: 


Aby zrealizować postula. 
ty zakreślone przez Kon- 
stytucję, my, młodzi leka- 
rze, którym Polska Ludowa 
umożliwiła naukę i zdo- 
bycie zawodu, będziemy dą- 
zyć do upowszechnienia le- 


„W ciągu tych 7 ubieg- 
łych lat przyzwyczailiśmy 
się do tego, że każdy ma 
pracę jaką chce, że nie drży 
przed utraceniem jej. Przy- 
zwyczailiśmy się już do te- 
go i nie zawsze doceniamy, 
jaki to wielki skarb mieć 
zapewnioną stałą pracę, nie 
wiedzieć co to bezrobocie. 
A w Polsce przedwrześnio- 
wej były setki tysięcy bez- 
robotnych — pracowników 
fizycznych i umysłowych. 
Jakże trudno i ciężko było 
szaremu człowiekowi, któ- 
ry nie miał żadnej protek- 
cji, żadnego poparcia osob. 
nika „wysoko postawione- 
go" — uzyskać jakąś posa- 
dkę i utrzymać się na niej. 

Pracowałam w ciągu 9 
lat jako pracownik płatny 
dziennie, po tym długim 
czasie dopiero otrzymałam 
kontrakt, a nareszcie po 
14 latach pracy ciężkiej, 
gdyż  interesantami byli 
bezrobotni — dostałam etat. 
Szara i smutna była dola 
urzędnika. 

Dziś czuję się wólnym 
człowiekiem. Nie boję się, 
że po powrocie z pracy 


Na plenarnym posiedzeniu 


opracowanym przez Trygve 


Lie, który — jak wiadomo — bezprawnie zajmuje 
stanowisko sekretarza generalnego ONZ. 


Sprawozdanie Trygve Lie 
stanowi program wykorzy- 
stania ONZ dla zamaskowa- 
nia agresywnych planów kół 
rządzących Stanów Zjedno- 
czonych. Autor sprawozdania 
nie sili się nawet na pozory 
bezstronności i jawnie wy- 
stępuje w - obronie agresy- 
wnej działaln SA. 

Równocześnie Trygve Lie 
świadomie pomija całkowi- 
tym milczeniem wszystkie 
propozycje Związku Radziec- 
kiego, zmierzające do zape- 
wnienia długotrwałego poko- 
ju i powszechnego bezpie- 
czeństwa. 

Delegacje Haiti, Kanady, 
Kolumbii, Libanu, Pakistanu, 
Fikoin, Chile, Szwecji i Ju- 
gosławii wniosły wspólny 
projekt rezolucji, w którym 
proponują, aby Zgromadzenie 
Ogólne przyjęło do włado- 
mości sprawozdanie Trygve 
Lie.Równocześnie projekt re- 


zolucji zaleca odpowiednim 
organom ONZ „kontynuowa- 
nie dyskusji* -nad poszcze 
gólnymi rozdziałami, spra- 


wozdania i zreferowanie VII 
sesji Zqgromadzehia Ogólnego 
rezultatów tej dyskusji. 

Po przemówieniach delega- 
tów. Anglii, Norwegii, Chil 
Holandii i szeregu innych 
krajów bloku amerykańskie- 
go, wychwalających sprawoz- 
danie Trygve Lie i popiera- 


Rokowania 
o rozejm w Korei 


PEKIN (PAP) — Jak dono- 
si Agencja Nowych Chin, na 
posiedzeniu oficerów sztabo- 
wych w dniu 31 stycznia ro; 
pri no szczegółowo te pun! 
ty projekfu układu o rozejmie, 
które dotyc: du, =funkcji 
i skowej Ko- 


misji rozejmowej. Porozumia- 
no się w zasadzie co do tego, 
że komisja ma czuwać nad 
em rozejmu i re- 

rokowań, wy- 

padki wałcenia układu, 
Siedzibą komisji mają być oko- 
lice Panmundżonu. W innych 
sprawach rozmowy oficerów 


sztabowych obu stron walczą- 
cych w Korei mają być kon- 
tynuowane na następnych po- 
siedzenia. 


$ 


jących projekt rezolucji 9 
państw, zabrał głos delegat 
radziecki, A. Sobolew, 

Mówca poddał krytyce pro- 
gram Trygve Lie i wykazał, 
że plan ten nie zawiera ża- 
dnych propozycji mających 
na celu rzeczywiste umocnte- 
nie pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego. 

Każdy uczciwy człowiek — 
oświadczył delegat radziecki 
— rozumie. że osiągnięcie 
trwałego. pokoju międzynaro- 
dowego będzie 
dopóki USA nie zanrzestaną 
agresji przeciwko Korei i 
skiej Republice Ludo- 
wej. Jednakże ws: 
zagadnienia nie zostały poru- 
szone ani w spfawozdaniu, a- 
ni w projekcie rezolucji 9 
państw. "Toteż deletacja 
Związku Radzieckiego głoso- 
wać będzie przeciwko projek- 
towi rezolucji. 

Następnie wygłosił prze 
mówienie delegat Polski, min, 
Birecki. 

Delegat Polski + 
m. in: 

Znając postawę autora o0- 
mawianega dokumentu, niko- 
go nie dziwi fakt. że vod o- 
biecującym tytułem „20-letni 
plan zarewnienia pokoju po= 
przez akcje ONZ“ kryje się 
bezcoremonialne  propagowa- 
nie amerykańsktch antypoko- 
jowych poczynań,  sprzecz- 
nych z literą i duchem Karty 
NZ: 

Jeśli chodzi o najważniej- 
szą w tej chwili sprawę dla 
pokc u światowego, o zakaz 
broni atomowej, to Trygve 
Lie stara się usprawiedliwić 
tych, którzy nie chcą zgodzić 
się na konkretne, propozycje. 
radzieckie w sprawie zakazu 
broni atomowej i wprowa- 
dzenia skutecznej kontroli 
tego zakazu ' 

Artykuł trzeci 
Trygve Lie dotyczy  zbioro- 
wego bezpieczeństwa. Znaj- 
dujemy tu całkowite wvpa- 
czenie idei zbiorowego bez- 
pieczeństwa. Cały ten arty- 
kuł poświęcony jest uspora- 
wiedliwieniu amerykańskich 
poczynań na terenie ONZ, by 
organizację tę przekształcić 
w bezpośrednie narzędzie a- 


oświadczył 


programu 


gresywnej polityki amery- 
kańskiej. 
Zbiorowe bezpieczeństwo 
s 


niemożliwe, : 


cznichwa wśród jak naj- 
szerszych mas, a tym ra- 
mym przyczynimy się do 
budowy socjalizmu w na- 
„szej ukochanej Ojczyźnie, 


M. MARKÓWNA 
lekarz — dentysta 


i 
in venă 
okulistycznej. 


Wielka Karta Wolności 


W przychodni 


H 

i 
znajdę w domu zawiado - 
mienie o zwolnieniu i że 
staną przede mną dni bez- 
robocia. Prócz pracy za- 
wodowej, którą kocham, 
która sprawia mi wielką j 
radość, pracuję społecznie £ 
— jestem członkiem dziel- $ 
nicowego komitetu obroń-. $ 
ców pokoju. Kobieta — 3 
dawniej tak upośledzona w £ 
ustroju burżuazyjnym — 
zabiera obecnie głós w i 
sprawach publicznych, ma 
prawo równego startu z £ 
mężczyzną. H 

Ze wzruszeniem czytam Í 
tekst projektu Konstytucji, $ 
pięknej karty wolności $ 
człowieka >i obywatela. 
Przeżyłam już 57 lat, chcia- 
łabym jednak, bardzo 
chciałabym pożyć jeszcze 
trochę, aby doczekać rado. 
snego wykonania Planu 6- 
letniego i do tego wielkie 
go dzieła całego narodu do- $ 
łożyć jeszcze swój trud, i 
swoją pracę. H 


LUCYNA DRAŻE 


kler, ref. w Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi 


jn 


proponowane przez sprawoz- 
danie Trygve Lie — to orga- 


nizowanie agresji przeciwko 
pokój miłuiącym narodom, 
agresji,. która na Dalekim 


Wschodzie wykonana byłaby 
rękami militarystów japoń- 
skich, a w Europie przez neo- 
hitlerowski Wehrmacht, ma- 
jący stanowić militarną pod- 
stawę bloku. atlantyckiego. 
Kończąc swe przemówienie 
minister -Birecki stwierdzi 
program przedstawiony przez 
p. Trygve Lie, jest planem 
wykorzystania ONZ dla rea- 
lizacji agresywnej polityki a- 
merykańskiej. Delegacja pol- 
ska odrzuca tego rodzaju pro- 
gram z całą stanowczością. 
Tylko zawarcie Paktu Poko- 
ju, za którym wypowiedzia- 
ło się na apel Światowej Ra- 
dy Pokoju przeszło 600 milio- 


nów ludzi, może zapewnić 
prawdziwe | bezpieczeństwa 
zbiorowe, odpowiadające li= 


terze, i duchowi Karty NZ. 
Po dyskusji odbyło się gło- 
sowanie nad projektem rezo- 
lucji b państw. Projekt został 
przyjęty mechaniczną wię- 
kszością głosów państw nale- 
żących do bloku  amerykań- 


sko - angielskiego. 


GŁOS ROBOTNICZY 


Z problemów Konstytucji: 


, 
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Konstytucja wyzwolonego narodu 


Opracowany przez Komisję 
Konstytuc$jną projekt Konstv. 
tucji Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej stwierdza w art. 
1, że Polska Rzeczpospolita 
Ludowa jest państwem demo- 
kracji ludowej. W ten sposób 
Konstytucja utrwali prawnie 
ten falt, że w Polsce Ludowej 
została obalona władza klas 
posiadających, władza kapita- 
listów i obszarników, że do- 
szły do władzy masy ludowe 
z klasą robotniczą na czele. 
W tym samym artykule 1 pro- 
jektu Konstytucji, punkt dru-= 
gi wyjaśnia dobitnie i w spo- 
sób niedwuznaczny treść po- 
jęcia demokracji ludowej: „W 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej władza należy do ludu 
pracującego miast i wsi”, 


.*. 


Jest to pierwsza Konstytu- 
cja w dziejach naszego naro- 
du, która dzięki dokonanym 
przemianom historycznym mo- 
że stwierdzić, że władza w 
Polsce należy do ludu pracu- 
jącego miast i wsi, do ogrom- 
nej większości ludzi, dawniej 
uciskanych i eksploatowanych. 
Nowa Konstytucja — oświad- 
czył na posiedzeniu Komi 
Konstytucyjnej z dn. 23 sty 
nia towarzysz Bierut — ma 
być „Wielką Kartą. zwycięs- 
kich osiągnięć i utrwalonych 
na zawsze zdobyczy społecz - 
nych polskiego ludu pracują - 
rego, który stał się rzeczywi- 
stym gospodarzem swego kra- 
ju, jedynym i wolnym twórcą 
losów narodu, gwarantem je- 
go rosnącej siły, niezawodną 
ostoją jego wielkiej przyszło- 
ści", Dzięki temu Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej jest najbardziej demo- 
kratyczną ze wszystkich kon- 
stytucji polskich, Postępowa 
na owe czasy konstytucja 3 
maja 1791 roku obalała wpra- 
wdzie monopol magnatów i 
szlachty na sprawowanie wła- 
dzy w Polsce, nie mogła jed- 
nak wyjść poza ramy władzy 
klas posiadających. 

Gdy Polska powstała w 1918 
roku jako niepodległe pań- 
stwo, władzę państwową za- 
garnęły klasy posiadające 
wielka burżuazja i obszarnicy. 
Walka mas pracujących o 
władzę, promieniowanie Wiel- 
kiej Październikowej Rewolu- 
cji Socjalistycznej, wzrost fali 
rewolucyjnej w całej Euro- 
pie zmuszały polskie klasy po- 
siadające do operowania fra- 
zesem demokratycznym. Dla- 
tego burżuazyjna  konstytu - 
cja marcowa 1921 roku pro- 
klamowała zasadę zwierzch - 
nietwa narodu. Zasada 


Nowe porażki 
de Gasperi'ego 
w Izbie Posiów 


RZYM (PAP). — Rząd de 
Gasperi'ego poniósł nową po- 
rażkę w Izbie Posłów. 252 
głosami przeciw 246 Izba Po- 
słów potwierdziła w głosowa- 
niu tajnym swą uchwałę z 
ubiegłego tygodnia w sprawie 
udzielenia urzędnikom i pra- 
cownikom państwowym pod- 
wyżki płac 

Po tej pierwszej porażce, 
kiedy przeciw rządowi głoso- 
walo oprócz opozycji także 0- 
koło trzydziestu posłów chrze- 
ścijańsko - demokratycznych, 
nastąpiła dalsza porażka ga- 
binetu de Gasperi'ego. Rząd 
starał się mianowicie przepro- 
wadzić wniosek, aby te nowe 
podwyżki płac nie liczyły się 
w wypadku przejścia danego 


pracownika na emeryturę. 
Wniosek został odrzucony w 
głosowaniu jawnym, przy 


czym około 10 posłów chrze- 
ścijańsko - demokratycznych 
głosowało otwarcie wraz z o- 
pozycją, 

W zawiązku z tymi porażka- 
mi, de Gasperi zamierza po- 
stawić w Izbie Posłów kwe- 
stię zaufania. 

Partia komunistyczna i par- 
tia socjalistyczna domaga się 
stanowczo ustąpienia rządu 
de Gasperi'ego. 


zwierzchnictwa narodu była 
jednak w rękach twórców 
konstytucji marcowej jedynie 
oszukańczym frazesem, mają- 
cym zamaskować fakt, że w 
istocie rzeczy władza znajdo- 
wała się jedynie w rękach 
dobrze usytuowanej i zabezpie 
czonej mniejszości — wielkiej 
burżuazji i obszarników, pod= 
czas gdy masy ludowe, robot- 
nicy i chłopi pracujący odsu- 
nięci byli od udziału w rzą- 
dach. Nie zmieniało tego fak- 
tu istnienie w sejmie posłów 
różnych burżuazyjnych partii 
— od endecji poprzez „Pia- 
sta", aż do Wyzwolenia i PPS. 
Wszystkie te partie występu- 
jąc pod różnymi nazwami | z 
różnymi programami, w tej 
liczbie „ludowymi“ i „socjali- 
stycznymi”, działały na pod- 
stawie i w ramach istniejącego 
ustroju kapitalistycznego, spra 
wowały rządy w imieniu i w 
interesach wielkiej burżuazji 
i obszarników. Ich przedsta- 
wiciele rządzili w państwie, 
sami z kolei wysługując się 
potężniejszym od siebie za - 
granicznym imperialistom. 
Dyktatura sanacyjna do- 
szedłszy do władzy w drodze 
przewrotu majowego w 1926 
r, jawnie przekreśliła wszel - 
kie pozory demokracji, Nawet 
pusty frazes o zwierzchnictwie 
narodu został wyrzucony z 
konstytucji kwietniowej 1935 
roku. Zastąpiono go zasadą 
zwierzchnictwa sanacyjnego 
prezydenta, ale jest oczywiste, 
że sanaćyjny prezydent był 
tylko reprezentacyjną figurą 
faszystowskiej dyktatury sa- 
nacyjnej, wyrażającej rządy 
największego monopolistyczne- 
go kapitału, polskiego i zagra- 
nicznego, i ściśle z nim zwią- 
zanych wielkich obszarników. 
W gruncie rzeczy te same 
siły klasowe przy pomocy 
zmienionych metod rządziły 
państwem polskim przez cały 
czas od roku 1918 do 1939. Po 
roku 1926 tendencje monopo- 
listyczne wielkiego kapitału 
niesłychanie się zaostrzyły i 
najbardziej reakcyjne grupy 
wielkiego kapitału i obszarnic- 
twa odsunęły od udziału we 
władzy pewne warstwy śred - 
niej burżuazji, mające w po- 
przednim okresie pewien 
wpływ na rządy. Masy pra- 
cujące, a zwłaszcza robotni- 
cy i chłopi, nie tylko byli 
przez cały czas istnienia Pol- 
ski burżuazyjno - obszarniczej 
odsunięci od władzy, ale byli 
uciskani przez aparat burżu- 
azyjno - obszarniczego pań- 
stwa, które rzycało ńa szalę 
walki przeciw masom ludo- 
wym wszystkie swoje atuty 
policję, sądy, więzienia, nie- 


Stefan Jędrychowski 


rzadko używając wojska do 
tłumienia wystąpień robotni - 
czych. 

Krwawe pacyfikacje, wy- 
mierzone przeciwko chłopom 
polskim, ukraińskim i białoru- 
skim były tylko najbardziej 
jaskrawym przejawem stałej 
polityki ucisku klasowego, i 
narodowego, prowadzonej 
przez burżuazyjno - obszarni- 
cze państwo. Przedstawiciele 
inteligencji dopuszczeni byli 
do stanowisk państwowych 
przez klasy rządzące o tyle 
tylko, o ile pomagali im w 
utrzymywaniu w ryzach i po: 
słuszeństwie mas pracujących, 
o ile reprezentowali i przepro- 


wadzali politykę klas = posia- 
dających. z 
... 
Główną funkcją państwa 


kapitalistyczno - obsząrnicze- 
go było utrwalenie ustroju ka- 
pitalistycznego wraz z tymi 
przeżytkami feudalizmu, jakie 
reprezentowało  obszarnictwo, 
było zabezpieczenie go przed 
walką rewolucyjną mas pra- 


cujących, zymanie mas pra- 
cujących ucisku. Polska 
Rzeczpospolitą Ludowa, jako 


państwo demokracji ludowej, 
w którym władza należy do 
ludu pracującego miast i wsi, 
stawia sobie zadanie nie 
utrwalenia ustroju opartego na 
wyzysku, lecz przeciwnie, zli- 
kwidowania tego ustroju. Po- 
czyniło ono już ogromny krok 
naprzód na drodze dó znie- 
sienia wszelkiego \ wyzysku i 
zbudowania ustroju” socjali- 
stycznego przez przeprowadze- 
nie podstawowych reform 
reformy rolnej, nacjonalizacji 
przemysłu, nacjonalizacji ban= 
ków, wprowadzenie monopolu 
handlu zagranicznego oraz 
przeż dopomaganie do rozwoju 
spółdzielczości w jej różnych 
formach, a w tej liczbie rol- 
niczej spółdzielczości produk- 
cyinęj, oraz przez planowe 
rozwijanie gospodarki socja- 
listycznej we wszystkich dzie- 
dzinach. 7 

Zwarte i wyczerpujące zara- 
zem sformułowanie zadań 
państwa ludowego, jakie. daje 
art. 3 projektu Konstytucji w 
najbardziej wyraźny sposób 
uwydatnia charakter naszego 
państwa, jako państwa ludu 
i dla ludu w przeciwieństwie 
do państwa kapitalistycznego, 
służącego do utrzymania mas 
ludowych w systemie wyzysku 
i ucisku. j 

W Polskiej. Rzeczypospolitej 
Ludowej zgodnie z art. 2 pro- 


Spiskowcy cieszą się poparciem 
rządu angielskiego -. 
Protest węgierskiego MSZ 


BUDĄPESZT (PAP), — W 
dniu 31 Istycznia br. Minister- 
stwo Spraw _Zagran'cznych 
Węgierskiej Republiki Ludo- 
wej wręczyło posłowi Wiel- 
kiej Brytanii w Budapeszci 
notę, w której czytamy m, i 

Rząd Węgierskiej Republiki 
Ludowej dowiedział się, że w 
okresie od 21 do 25 stycznia 
br. odbyła się w Londynie 
konferencja tzw. sekcji kra- 
jów Europy środkowej i 
wschodniej „ruchu  europej- 

lego", w której wzięli m. in. 
udział podżegacze wojenni i 
faszyści zbiegi z Węgier i 
z innych krajów demokracji 
ludowej. 

Na konferencji tej omawia- 
no — w istocie rzeczy — spra- 
wę obalenia legalnych rzą- 
dów i istniejącego w krajach 
wschodnio - europejskich u- 
stroju ludowo - demokra- 
tycznego, oraz sprawę przy- 
wrócenia w tych krajach, w 
tym także na Węgrzech, daw- 


nego ustroju opartego na wy- 
zysku, 

Rząd węgierski dowiedział 
się ze zdumieniem, że na pu- 
blicznym posiedzeniu tej kon- 


ferencji obecny był i wygło- | 


sił przemówienie oficjalny 
przedstawiciel rządu angiel- 
skiego Harold Mac Millan, mi- 
nister budownictwa mieszka- 
niowego i samorządu  teryto- 
rialnego, który przekazał u- 
czestnikom konferencji po- 
zdrowienia rządu angielskiego 
i życzenia ministra spraw ga- 
granicznych, Antoniego Edena. 

Rząd Węgierskiej Republiki 
Ludowej zakłada stanowczy 
protest przeciwko takiemu po- 
stępowaniu rządu angielskie- 
go, nie dającemu się pogodzić 
z normalnymi stosunkami dy- 
plomatycznymi, i zwraca je- 
dnocześnie uwagę rządu an- 
gielskiego, że podobne meto- 
dy nie przyczynią się do po- 
prawy stosunków między obu 
krajami. 


Sukces nauki polskiej 


* Amoniak — płynnym nawozem azotowym 


WARSZAWA (PAP). Uczeni 


PRAGA (PAP). — Wydział 
prasowy Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Czechosłowacji 
ogłosił komunikat, w którym 
czytamy m. in.: 

Dzienniki i rozgłośnie za- 
graniczne doniosły, że Cze- 
chosłowacja zażądała od bel 
gijskiego rządu, ażeby belg 
ski attache wojskowy pułk. 
Wandervelle opuścił w ciągu 
dwóch tygodni Czechosłowa- 
cję, twierdząc jednocześnie, 
że władze czechosłowackie 
nie uzasadniły niczym tego 
żądania. Dzienniki į rozgłoś- 
nie zagraniczne powołują 
się przy tym na oficjalne o- 
świadczenia władz belgijskich, 

Jednakże władze te wiedzą, 
iż w nocie swej do ambasady 
belgijskiej w Pradze, czecho= 
słowackie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych stwierdziło 
wyraźnie, że wymieniony w 
tej nocie obywatel czechosło- 
wacki przyznał w toku pro- 


Wandervelle żądał od niego 
zbierania i przekazywania in- 


formacji natury wojskowej, 
gospodarczej į politycznej, 
Pułk. Wandervelle wiedział, 


Belgijski ałłache wojskowy 
w Czechosłowacji 
, uprawiał szpiegostwo 


cesu sądowego. że pułkownik | 


że wiadomości te stanowią ta- 
jemnicę państwową, Ponadto 
pułk. Wandervelle wyznaczył 
wspomnianemu obywatelowi 
częchosłowackiemu konkretne 
zadania, skontaktował go z 
organizacją szpiegowską i pła- 
cit za dostarczane informacje 
szpiegowskie! 

Tak więc pułkownik Wan- 
dervelle prowadził działalność 
zagrażającą bezpieczeństwu 
Czechosłowacji i nadużył swe- 
go dyplomatycznego stanowi- 
ska oraz swych przywilejów 
dyplomatycznych,  * 


polscy — chemicy rólni od 
kilku lat prowadzą badania 
nad możliwościami zastosowa- 
nia w praktyce rolniczej amo- 
niaku jako płynnego nawozu 
azotowego, bez kosztownego 
przerabiania go na dotychczas 
używane nawozy azotowe. O 
dotychczasowych wynikach 
tych badań poinformował 
przedstawiciela Polskiej A- 
geńcji Prasowej prof. 
SGGW dr Marian Górski, 
kierownik działu nawożenia 
w Instytucie Uprawy, Nawo- 
żenia i Gleboznawstwa. 

* Taniość amoniaku w porów- 
naniu do nawozów azotowych 
zachęciła kilka naszych za- 
kładów chemii rolniczej do 
zbadania czy amoniak może 
być również dobrym nawo- 
zem. Przeprowadzono wielę 
prób i doświadczeń z najroz- 
maitszymi roślinami na róż- 


Ze 


sportu 


Mistrzostwa narciarskie w Oberhof 


BERLIN (PAP)— W czwar- 
tek na mistrzostwach zimo- 
wych NRD w Oberhof, roze- 
grano slalom na trasie długo- 
ści 600 m. 

W konkurencji męskiej naj- 
lepszy czas dnia uzyskał Kraj- 
niak (CSR) 1:41,4 przed Za- 
rzyckim (Polska) 1:42,7 i. Go- 


gulskim (Polska) 1:43,5. Czwar- 
te miejsce zajął Holland (NRD) 


1:47,2, zdobywając tytuł mi- 
strza NRD. 

W konkurencji kobiet naj- 
lepszy czas uzyskała Matkova 
(CSR) 2:054 przed Gottstein 
(NRD) 2:08,7 i Malą (CSR) 
2:11,0, 
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nych glebach i przekonano 
się, że amoniak daje mniej 
więcej takie same zwyżki plo- 
nów jak i inne, wytwarzane 
u nas nawozy azotowe, 
Oprócz doświadczeń labora- 
toryjnych przeprowadzono 
również dośwfidczenia polowe 


na kilku różnych glebach i 
różnych roślinach.  Obecniej 
przeprowadza się próby nad 


możliwością stosowania amo- 
niaku jako nawozu ` azotowe- 
go na polach już zasianych. 

Upierając się na tych wy- 
nikach, które zostały opubli- 
kowane w rocznikach nauk 
rolniczych i obejmują około 
200 stron druku, PKPG powó- 
łało komisję do spraw stoso- 
wania sztucznych nawozów a- 
zotowych w postaci płynnej. 
Komisja ta, w której znajdu- 
ją się przedstawiciele zainte- 
resowanych ministerstw, pra- 
cuje pod przewodnictwem 
prof, dr Mariana Górskiego, 
jej zadaniem jest wprowadze- 
nie do praktykt rolniczej a- 
moniaku jako nawozu azoto- 
wego. 

Stosowanie w praktyce rol- 
niczej płynnego amoniaku — 
tańszego mniej więcej Ż razy 
od stosowanych u nas nawo- 
zów azotowych — obniży 
znacznie koszty produkcji rol- 
niczej i przyniesie gospodarce 
narodowej poważne oszczęd- 
ności. 


jektu Konstytucji, lud pracu- 
jący sprawuje władzę przez 
swych przedstawicieli, wybie- 
ranych do Sejmu i do rad 
narodowych w wyborach po- 
wszechnych, równych i bezpo- 
Średnich, ` w tajnym głoso- 
waniu, Na czele organów wła- 
dzy państwowej stoją u nas 
rzeczywiście przedstawiciele 
mas ludowych, związani z ma- 
sami ludowymi i służący ich 
interesom. W tzw. demokra - 
cjach burżuazyjnych na czele 
organów władzy i organów ad- 
ministracji państwowej stoją 
z.reguły, wierni agenci klas 
posiadających, związani z ni- 
mi i służący ich interesom. W 
epoce imperializmu w coraz 
większej mierze następuje zra- 
stanie się aparatu państwa 
burżuazyjnego z monopolisty- 
cznym kapitałem, Oto np. pa- 
rę przykładów ze Stanów 
Zjednoczonych. 

W. Averell Harriman, do- 
radca prezydenta Trumana do 
spraw polityki zagranicznej 
jest wspólnikiem firmy 
„Brown Brothers Harriman 
and Co", b. wiceprzewodniczą- 
cym linii kolejowych „Union 
Pacific Railroad", b. dyrekto- 
rem  morganowskiego banku 
„Guaranty Trust Co of New 
York“, „Western Union Tele- 
graph Co“, linii kolejowych 
„Illinois Central Railroads“ i 
innych towarzystw kolejo = 
wych i okrętowych, 

John Foster Dulles, dorad- 
ca Trumana, zastępca prze- 
wodniczącego delegacji USA 
do ONZ jest dyrektorem „In- 
ternatiónal Nickel Co of C: 
nada“, dyrektorem _„Ameri - 
can Agricultural Chemical 
Co“, „Babsock and Corp", „A- 
merican Bank Note Co", 
członkiem rady nadzorczej 
„Bank of New York* i „Fifth 
Avenue Bank“, wspólnikiem 
firmy prawniczej „Wall-Street 
Sullivan and Cromwell“, re- 
prezentującej interesy Morga- 
na i Rockefellera, 


darczej, jest b. prezesem „i 
neral Electric Co“ i dyrekto- 
rem morganowskiego banku 
„Guaranty Trust Co“, Po wy- 
cofaniu się z koncernu „Gene- 
ral Electric“ Wilson otrzymuje 
od tego koncernu 62.000 dola- 
rów rocznie tytułem renty. 

Rzecz jasna, że ludzie ci 1 
im podobni nie reprezentują 
w żadnym razie narodu ame- 
rykańskiego. Reprezentują oni 
interesy wielkiego kapitału 
monopolistycznego i „w szcze- 
gólmości interesy swoich wła- 
snych koncernów. 

W państwie demokracji lu- 
dowej, jakim jest Polska 
Rzeczpospolita Ludowa, sta- 
nowiska państwowe, obsadzo- 
ne są przez ludzi, znanych 
masom ludowym, związanych 
z masami ludowymi i repre- 
zeńtujących interesy mas lu- 
dowych. Gwarancję tego sta- 
nowi ważne postanowienie 
projektu Konstytucji, że przed- 
stawiciele ludu w Sejmie i w 
radach narodowych są od- 
powiedzialni przed swymi wy- 
borcami i mogą być przez nich 
odwoływani. A więc każdy 
przedstawiciel, który by nad- 
użył zaufania swoich wybor- 
ców i przestał służyć intere - 
som mas ludowych, może być 
przez tych, którzy go wybie- 
rali odwołany i pozbawiony 
swego stanowiska. 

"z 

Wszystkie organy władzy i 
administracji państwowej 
działają na podstawie prze- 
pisów prawa, a prawa  Pol- 
«skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej są wyrazem interesów i 
woli ludu pracującego (art. 4 
projektu), > żę 

Art. 5 projektu Konstytucji 
glosi, iż „wszystkie organy 
władzy i administracji pań - 
stwowej opierają się w swej 
działalności na świadomym, 
czynnym współdziałaniu naj- 
szerszych mas ludowych i 0- 
bowiązane są: 

1) zdawać narodowi sprawę 
ze swej działalności, 

2) uważnie rozpatrywać 1 
uwzględniać słuszne wnioski, 
zażalenia i życzenia obywateli 
w myśl obowiązujących u- 
staw, 

3) wyjaśniać masom pracu- 
jącym zasadnicze cele I wyty- 
czne polityki władzy ludowej 
w poszczególnych dziedzinach: 
działalności państwowej, go- 
spodarczej i kulturalnej", 

"Te artykuły projektu Kon- 
stytucji zabezpieczają nieu- 
stanną, żywą więź pomiędzy a- 
paratem państwa ludowego a 
masami pracującymi, jako naj- 
lepszy i najbardziej skuteczny, 
środek ochrony aparatu pań- 
stwowego przed schorzeniami 
biurokratycznymi, 

Głęboko demokratyczny 
Charakter Konstytucji Polski 
Ludowej ujawnia się w roz- 
dziale 7, omawiającym pod- 
stawowe prawa ij obowiązki 
obywateli, Postanowienia Kon 
stytucji ujmują w formę pra- 
wną i utrwalają proces nie- 
ustannego pomnażania  zdo- 
byczy ludu pracującego, umac- 
niania i rozszerzania praw i 
wolhości obywateli, Konstytu- 
cja zapewnia obywatelom 
podstawowe prawa: prawo do 
pracy, prawo do wypoczynku, 
prawo do ochrony zdrowia 0- 
raz do pomocy w razie choro- 
by, lub niezdolności do pra- 
cy, prawo do nauki, prawo do 
korzystania ze zdobyczy kul- 
tury i do twórczego udziału w 
„rozwoju kultury i nauki, Kon- 
stytucja zapewnia kobiecie 
pełne równouprawnienie z 
mężczyzną. Wszystkim obywa- 
telom niezależnie od narodo- 
wości, rasy i wyznania Kon- 
stytucja zapewnia równe pra- 


wa, Konstytucja zapewnia 0- 
bywatelom wolność sumienia 
i wyznania, wolność słowa, 
druku, zgromadzeń i wieców, 
pochodów i manifestacji, pra- 
wo zrzeszania się, prawo 
zwracania się do wszystkich 
organów państwa ze skarga- 
mi i zażaleniami, nietykalność 
osobistą, nienaruszalność mie- 
szkań i tajemnicę korespon = 
dencji. 


Konstytucje burżuazyjne nie- 
kiedy obiecują obywatelom 
pewne prawa i wolności, nie 
troszczą się jednak o urzeczy- 
wistnienie tych praw, nie da- 
ją żadnych realnych gwaran- 
cji ich urzeczywistnienia. Dla- 
tego też w ustroju burżuazyj- 
nym z praw i wolności oby- 
watelskich mają możność ko- 
rzystać tylko przedstawiciele 
klas posiadających, a robotni- 
cy i chłopi pozbawieni są” tej 
możności, 


**« 


Konstytucja Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej, idąc 
śladem wielkiej, najbardziej 
demokratycznej na świecie 
Konstytucji Stalinowskiej, nie 
ogranicza się do sformułowa = 
nia praw i wolności obywatel- 
skich, ale zarazem ustanawia 
realne gwarancje ich urzeczy- 
wistnienia, 


„Właściwością projektu no- 
wej Konstytucji — mówił to- 
warzysz Stalin w referacie o 
projekcie Konstytucji ZSRR w 
listopadzie 1936 roku, — jest 
to, że nie ogranicza się on do 
stwierdzenia formalnych praw 
obywateli, lecz przenosi punkt 
ciężkości na sprawę zagwa- 


rantowania tych praw, na 
sprawę środków realizacji 
tych praw. Nie prokla- 
muje po prostu równoś- 


ci praw obywateli, lecz za- 
bezpiecza ją również przez u- 
stawowe usankcjonowanie 
faktu likwidacji reżimu wyzy- 
sku, faktu wyzwolenia _ oby- 
wateli z wszelkiego sku. 
Nie proklamuje po prostu pra- 
wa do pracy, lecz zabezpiecza 
je również przez ustawowe u- 
sankcjonowanie faktu, że w 
społeczeństwie radzieckim nie 
ma kryzysów, faktu unicest- 
wienia bezrobocia. Nie pro- 
klamuje po prostu wolności 
demokratycznych, lecz zabez- 
miecza je również w trybie u- 
stawodawczym za pomocą od- 
powiednich środków material- 
nych. Nłatego też jest rzeczą 
zrozumiałą, że demokratyzm 
projektu nowej Konstytucji 
nie jest „zwykłym“ i „ogólnie 
uznanym“ demokratyzmem 
w ogóle, lecz demokratyzmem 
socjalistycznym. 


Ta podstawowa właściwość 
Konstytucji Stalinowskiej 
cechuje rówñież i nasz pro- 
jekt Konstytucji Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. Pra- 
wa obywatelskie i wolności 
demokratyczne, proklamowa- 
ne przez Konstytucję, nie są 
jak w konstytucjach burżua- 
zyjnych fikcyjne dla ogromnej 
większości społeczeństwa, lecz 
przeciwnie, są one w pełni 
reałne, gdyż są one gwaranto- 
wane przez utrwalone w Kon- 
stytucji wielkie, rewolucyjne 
reformy społeczne państwa lu- 
dowego, przez osiągnięcia bu- 
downictwa socjalistycznego, 
przez odpowiednie środki ma- 
terialne, którymi dysponuje 
państwo ludowe. 


Rzecz jasna, że Konstytu- 
cja Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej nie może zapewnić 
niektórych praw obywatel- 
skich w sposób tak pełny 1 
tak powszechny jak Konsty= 
tucja Stalinowska, konstytu - 
cja państwa zwycięskiego s0- 
cjalizmu. Projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej uwzględnia realny fakt, 
że nasze państwo dopiero bu- 
duje socjalizm, jest na drodze 
do socjalizmu, że wprawdzie 
stosunki społeczne, oparte na 
wyzysku zostały w wielu ga- 
łęziach gospodarki wyparte 
przez stosunki socjalistyczne, 
niemniej jednak wyzysk nie 
został jeszcze całkowicie zli- 
kwidowany, istnieje jeszcze 
sektorskapitalistyczny w nie- 
których gałęziach gospodarki, 
a rolnictwo jest jeszcze w 
przeważającym stopniu opar- 
te na indywiduajnej, drobno- 
towarowej gospodarce chłop- 
skiej, 

y 

Dlatego ‘też projekt Kon- 
stytucji ujmuje niektóre pra- 
wa, obywatelskie z punktu 
widzenia ich stopniowego i sy- 
stematycznego rozwoju w 
miarę postępów budownictwa 
socjalistycznego. Myśl tę wy- 
raża, zwłaszcza art, 57 pro- 
jektu Konstytucji „Polska 
Rzeczpospolita Ludowa, u- 
trwalając i pomnażając zdo- 
bycze ludu pracującego, u- 
macnia i rozszerza prawa i 
wolności obywateli", 


Nie zmienia to jednak fak- 
tu, że Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, po- 
dobnie jak Konstytucja Sta- 
linowska, która stała się wzo- 
rem i natchnieniem dla twór- 
ców naszej Konstytucji, nie 
tylko proklamuje prawa oby- 
watelskie i wolności dćmókra- 
tyczne: ale i gwarantuje ich 
realizację. 

Na tym, obok charakteru 
władzy, istoty i zadań poń- 
stwa ludowego — polega wła- 
ściwość Konstytucji, która 
czyni ją najbardziej demokra- 
tyczną Konstytucją w dzie- 
jach narodu polskiego, Konsty 
tucją narodu wyzwolonego z 
ucisku politycznego i z. impe- 
rialistycznego, i kapitalistycz- 
nego wyzysku, 


~ („Trybuna Ludu") 
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Z lutego 1952 r. (Nr 29) 


- GŁOS ROBOTNICZY 


STR. 3 


Wierność zasadom marksizmu-leninizmu 
podstawą zwycięstw PPR 


Zrodzona w ogniu walki z 
najeźdźcą hitlerowskim i 
g rodzimą reakcją, Polska 
Partia Robotnicza, od pierw- 
szej chwili swego istnienia 
stanęła zdecydowanie na plat- 


"formie marksizmu - leniniz- 


mu 

W warunkach okupacji hl- 
tlerowskiej na czoło zadań 
wysuwała się walka ‚o wy- 
zwolenie narodowe, PPR roz- 
wiązała to zadanie w duchu 
marksizmu - leninizmu, łą- 
cząc walkę -przeciwko na- 
jeźdźcy  hitlerowskiemu g 
walką o wyzwolenie społecz- 
pe e walką o władzę poli- 
fyczną dla mas ludowych, z 
walką o nowy ustrój społecz- 
ny, Stojąc na czele tej walki 
PPR zachowała wierność pro- 
letariackiemu internacjonaliz- 
mowi, łącząc  wyzwoleńczą 
walkę narodu polskiego z si- 
łami socjalizmu i postępu, 
uosobieniem których jest 
Związek Radziecki i partia 
Lenina - Stalina. 


ZWIAZEK RADZIECKI 

$ PRZYNIÓSŁ NAM 
WOLNOŚĆ 

Swoistą cechą socjalistycz- 
nej rewolucji w naszym kra- 
ju, jak również i w innych 
krajach demokracji ludowej, 
w odróżnieniu od Wielkiej 
Rewolucji Październikowej 
było to, że wyrastała ona na 
gruncie walki narodowo -= 
wyzwoleńczej i w oparciu 0 
pomoc pierwszego w świecie 
państwa _ socjalistycznego. W 
Rosji rewolucja dokonała się 
przede wszystkim w oparciu 
o własne siły, proletariat in- 
nych krajów nie był w stanie 
udzielić bezpośredniej pomo- 
ey. Rosyjska klasa robotnicza 
w sojuszu z chłopstwem pra- 
cującym, w sojuszu z naroda- 
mi ujarzmionymi przez carat 
— kierowana przez partię 
bolszewików —  burzliwie, 
szybko i zdecydowanie obaliła 
panowanie burżua: przejęła 
władzę w swe ręce, Państwo 
radzieckie powstało od razu 
jako skrystalizowana forma 
dyktatury proletariatu. Zwy= 
cięstwo Rewolucji Paździer= 
nikowej zostało ugruntowane 
w toku wojny domowej z in- 
terwencją międzynarodowego 
kapitału, z anglo - amerykań- 
skim imperializmem na czele. 


SOJUSZ Z ZSRR UTRWALIŁ 
WŁADZĘ LUDOWĄ 

W Polsce decydującą rolę 
w rozgromieniu hitlerowskie- 
go okupanta i podstawowych 
sił wewnętrznej  kontrrewo- 
lucji odegrała Armia Ra- 
dziecka, tym samym znakomi- 
cie ułatwiając zwycięstwo 
polskiej klasy robotniczej i 
mas pracujących. Sojusz ze 
Związkiem Radzieckim uchro- 
nił nas od interwencji mię- 


linii od razu 
trudności, komplikując wa- 
runki walki, Wszelkie od- 
chylenie od marksistowsko- 
leninówskiej polityki, jeśli 
przeciwko odchyleniu temu 
nie prowadzi się walki, fak- 
tycznie prowadzi do restau- 


przysparzało 


racji, do odrodzenia kapita- 
lizmu. Jaskrawym  przykła- 
dem tego jest Jugosławia, 


gdzie zwycięstwo mas ludo- 
wych zostało zaprzepaszczo- 
ne, zostało przekreślone i 
sprzedane za amerykańskie 
dolary, Już w okresie oku- 
pacjj w KC PPR pod prze- 
wodnictwem tow. Bieruta 
prowadzono walkę z oportu- 
nistyczno ~ nacjonalistyczny- 
mj koncepcjami grupki pra- 
wicowych kapitulantów. 

Po wyzwoleniu te koncepcje 
antymarksistowskie skrystali- 
zowały się w cały system pra- 
wicowo-nacjonalistycznego od- 
chylenia, nosicielami którego 
byli Gomułka i jego grupa. 
Wskazania towarzysza Stali- 
na, że „bez nieprzejednanej 
walki z oportunizmem w 
swych własnych szeregach, bez 
rozgromienia kapitulantów 
we własnym środowisku par- 
tia klasy robotniczej nie może 
zachować jedności i dyscypli- 
ny swych szeregów, nie może 
spełnić swej roli organizatora 
i kierownika rewolucji prole- 


tarlackiej, nie może spełnić 
swej roli budówniczego no- 
wego społeczeństwa,  społe= 


czeństwa socjalistycznego" o= 
Taz zdemaskowanie przez 
WKP(b) i Biuro Informacyjne 
Partii Komunistycznych į ro- 
botniczych  zdradzieckiej kli- 
Ki titowców, która opanowała 
KPJ — pomogły kierownic- 
twu PPR w pełni ujawnić i 
przezwyciężyć w swych włas- 
nych szeregach prawicowo = 
nacjonalistyczne odchylenie. 


ROZGROMIENIE 
FAŁSZYWYCH KONCEPCJI 
GOMUŁKOWSZCZYZNY 


Jednym z niezmiennych ce- 
lów międzynarodowego impe- 
rializmu jest dążenie do roz- 
bicia klasy robotniczej Jed- 
nym z wypróbowanych środ- 
ków w realizacji tych zamie- 
rzeń jest zaszczepianie jadu 
nacjonalizmu klasie robotni- 
czej. „Rapitaliści wszystkich 
narodowości i wszystkich wy= 
znań są zjednoczeni przeciw 
robotnikom, ale. usiłują roz- 
dzielić robotników i osłabić 
ich przez nienawiść narodo- 
wą! (Lenin). 

Gomułkowszczyzna w PPR 
niewątpliwie była wyrazem 
nacisku ideologii burżuazyj- 
nej na klasę robotniczą. Go- 
mułkowcy starali się po- 
derwać zaufanie do polity- 
ki ZSRR, ostoi sił pokoju i 
demokracji na całym świe- 
cie, podważyć zaufanie -na- 


działa na szkodę rewolucji. 
'ten stoczy się nieuchronnie 
do obozu wrogów rewolucji“ 
(Stalin). 

` Oportunizm gomułkow= 
szczyżny jaskrawo uwidacz- 
nia się również w faktycz- 
nym negowaniu kierowniczej 
roli klasy robotniczej i jej 
partii, w uchylaniu się od 
walki klasowej z elemen- 
tami kapitalistycznymi, szcze- 


gólnie na wsi, w nastawianiu 
się na automatyzm rozwo- 
ju — tj, w zaprzeczeniu 


podstawowych, kardynalnych 
zasad marksizmu - leniniz- 
mu. 

Lenin uczył, że 
riat, jako jedyna do końca 
rewolucyjna klasa współ- 
czesnego społeczeństwa... “po- 
winien być kierownikiem, he- 
gemonem w walce całego na- 
rodu o całkowity przewrót 
demokratyczny, w walce ca- 
łego ludu pracującego i wy- 
zyskiwanego przeciw ciemię< 
życielom i wyzyskiwaczom”. 
To twierdzenie  leninowskie 
zostało potwierdzone prakty- 
ką całego międzynarodowe- 
go ruchu, robotniczego, zna- 
lazło potwierdzenie i w na- 
szej praktyce. 

Lenin i Stalin uczą, że po 
obaleniu władzy wyzyskiwa- 
czy, opór obalonych klas nie 
maleje, lecz wzrasta. O słusz- 
ności tej tezy również mo- 
gliśmy niejednokrotnie prze- 
konać się chociażby tylko 
na naszym własnym doświad- 
czeniu, nie mówiąc już o do- 
świadczeniu ZSRR, Odrocze- 
nie sprawy budowy spół- 
dzielczości produkcyjnej na 
wsi, oznaczało pozostawienie 
bazy dla kapitalizmu, pozo- 
stawienie korzeni kapitaliz- 
mu, ponieważ „drobna pro- 
dukcja stale, co dzień, co g0- 
dzina, żywiołowo i w skali 
masowej rodzi kapitalizm i 
burżuazję* (Lenin), 

Gomułka próbował doko- 
nać rewizji leninowskiej oce- 
ny, polskiego ruchu robotni- 
czego. Cała ocena tradycji i 
historii ruchu robotniczego 
w Polsce przez Gomułkę zo- 
stała ujęta jednostronnie i 
fałszywie Próbował on wy- 
bielać oportunizm, i nacjo- 
nalizm prawicy PPS, nato- 
miast zakwestionował słusz- 
ność rewolucyjnych, marksi- 
stowskich haseł KPP. Do 
czego takie stanowisko Go- 
mułki prowadziło?  Prowa- 
dziło ono do udzielenia am- 
nestii prawicowym  wuere- 
nowskim elementom w ło- 
nie PPS, prowadziło ono 
do zaśmiecenia przyszłej zje- 
dnoczonej partii elementami 
oportunistycznymi. 


PRZEKREŚLONE 
RACHUBY REAKCJI 


Nie po raz pierwszy w dzie- 


„proleta- 


zdemaskowaniu grupy Gomuł- 
ki, na przezwyciężeniu 
wicowo - nacjonalistycznego 


1928 r. podkreślał, ze zwycię- 
stwo prawicowego odchylenia 
w partii proletariackiej w wa- 


przywrócenia kapitaliz- 
mu“. (Stalin. Dzieła t. 11 str. 


PPR WYTKNĘŁA DROGĘ 
WALKI O SOCJALIZM 


Nie ulega 
zwycięstwo prawicowo-nacjo= 
nalistycznego oddhylenia `w 


wanie drogi do przywrocenia 
kapitalizmu, do uzależnienia 
naszego kraju od imperializ- 
mu amerykańskiego. 
niowo-wrześniowe Plenum 0- 
strzegało nas przed niebezpie- 
czeństwem 
talizmu. Plenum wezwało do 
wychowania partii i klasy ro- 
botniezej w duchu internacjo= 
nalizmu proletariackiego, jako 
najpewniejszej gwarancji na- 
szej wolności, 
naszego 
zwycięstwa 
uzbroiło 
zaostrzyło 
partii i klasy robotniczej wo- 
bec działalności wroga klaso- 


wego. 
Wielkim i nieocenionym do- 


Usprownienie zaopatrzenia i obniżka kosztów handlowych 
naczelnym zadaniem MHD w Łodzi na rok 1952 


— Od kilku dni chodzę od 
sklepu do sklepu i nie mogę 
koszuli 
37! — Czy koszul w tych roz- 
miarach nie produkuje się? — 
Z takimi i wielu podobnymi 
pytaniami zwracają się WER 

ekspedientów sklepo- 
Tego rodzaju uwagi 
znajdujemy również w książ- 


większości łódzkich 
konfekcyjnych. 


ubrań i bielizny, brak w skle- 
pach uspołecznionych 
drobiazgów codziennego użyt- 
ku wywołują 


otrzymali polecenie 
cjonowania zauważonych błę- 
dów w dostarczonych do ich 
sklepów towarach i przesyła- 
nia tych wykazów do dyrek- 


dzynarodowego imperializmu 


i jawnej wojny domowej. ju, któremu zawdzięczamy 
Utrwalenie władzy ludowej swoje wyzwolenie. Gomułka 
odbyło się w toku zaciętej ijsgogrupa stworzyli „teorię“ 


walki z niedobitkami si? re- 
akcji. Nasze państwo ludo- Polski, 
wo - demokratyczne w toku ła 
tej walki stopniowo ukształ- 


rodu polskiego do tego kra- 


odrębności drogi rozwojowej 
która rzekomo mia- 
doprowadzić Polskę do 
socjalizmu bez walki klaso- 


jach międzynarodowego ruchu 
robotniczego oportuniści u- 
żywali tego chwytu — fałszo- 
wania historii. Znane są np. 
próby trockistów w ZSRR, |od 
wkrótce po śmierci Lenina, 
fałszowania historii partii bol- 
szewickiej po to, by zastąpić 


cji handlowej. 
centrale handlowe mogą in- 
terweniować w 
produkcyjnych i domagać się 
producenta wytwarzania 
takich asortymentów, jakich 
życzą sobie klienci. 


robkiem Plenum było to, że 
„wytknęło ono jasną drogę 
rozwoju wsi polskiej* (B. Bie- 
rut). 

Dokonać tego PPR potrafiła 
dzięki temu, że kierowała się 
jedynie słuszną, rewolucyjną 


pru- 


Tow. Stalin w 


runkach budownictwa socjali- teorią _ marksistowsko-leni- 
stycznego oznacza: „narasta- nowską, że uczyła się na 
nie warunków, niezbędnych przebogatym doświadczeniu 


_ WKP(b), że uczyła się ona u 
Lenina i Stalina jak należy 
walczyć o socjalizm. 
Rozgromienie  prawicowo- 
nacjonalistycznego odchylenia 
w PPR ułatwiło rozgromienie 
prawicowych, wuerenowskich 
elementów w łonie PPS, a 
tym samym pozwoliło na do- 
konanie historycznego aktu 
zjednoczenia obu partii—PPRi 
PPS w jednolitą, rewolucyjną, 
Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą, na trwałych pod- 
stawach marksizmu - leniniz- 
mu. Wierność zasadom mar- 
ksizmu-leninizmu leży u pod- 
staw zwycięstw PPR, wier- 


watpliwości, że 


oznaczałoby utoro- 


Sierp- 


restauracji kapi- 


ninizmu 
zwycięstw 
Zjednoczonej 
czej. 

Wierność tym zasadom po- 
zwala nam na dalsze umocnie- 
nie naszej Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej, czego świa- 
dectwem jest opublikowany 
w dniu 27 stycznia projekt na- 
szej Konstytucji. 


A, SZANIAWSKI 


leży u podstaw 
naszej Polskiej 
Partii Robotni- 


jako gwaran- 
- marszu _ do 
socjalizmu. Ple- 
ideologicznie 
czujność 


Wskazał on na zbyt słabe po- 
wiązanie aparatu handlu z 
produkcją, wskazał na brak 
właściwie przeprowadzonej a= 
nalizy rynku w handlu. 

Na naradzie szeroko oma- 
wiano zagadnienie obniżki 
kosztów handlowych Miej- 
skiego Handlu Detalicznego 
w Łodzi Mimo że roczny plan 


o rozmiarze 


życzeń i zażaleń w obrotów wykonany został 
sklepów przez MHD w Łodzi w 100,1 

4 proc., to jednak istnieją jesz- 

Nieodpowiednie rozmiary Cze duże niedociągnięcia za- 


równo w pracy  poszczegól- 
nych dyrekcji MHD jak i 
sklepów. W wielu sklepach 
łódzkich zdarzają się manka. 


wielu 


słuszne rozgo- 


wśród tysiącznych Wpływa na to brak odpo- 
rzłsz konsumentów | naraża- Wiedniej kontroli ze strony 

Ei dzielnicowych dyrekcji MHD 
i aaa ay na niepotrze- oraz brak systematycznego 
ną stratę czasu. Aby temu szkolenia zawodowego i ide- 
zapobiec kierownicy sklepów ologicznego wśród personelu 


ewiden- sklepowego. 

Naczelnym zadaniem na rok 
1952 łódzkiego biura MHD 
jest walka o obniżenie kosz- 
tów handlowych, a co się z 
tym wiąże, zlikwidowanie do 
minimum mank w sklepach i 


Do 10 bm. przedłużono 
łermin wykonywania 


zdjęć 


Dzięki temu 


zakładach 


towało się w specyficzną for- wej, bez dyktatury proleta- leninizm trockizmem. Wów-| „Niestety, kierownicy skle- „o nte wszyscy mieszkańcy 
mę dyktatury proletariatu. riatu, bez przebudowy wsi, czas ta próba spotkała się z|pów łódzkich nie przywiązu- Łodzi zaopatrzyli się w 3 przepi- 

W walce o realizację mark- bez pomocy ZSRR. Jest rze- druzgocącą odprawą ze strony |Ją należytej wagi do tego Ka A dowod a 
sistowsko - leninowskiej linii czą niewątpliwą, że cała ta tow. Stalina. tak ważnego zagadnienia. O- “W związku z tym Wydz. Prze- 
politycznej, opartej na wnikli- gomułkowska droga zapro- _ Gomułkowszczyzna znalazła |negdaj na naradzie aktywu mysłu Prez. RN przedłuża termin 


wej analizie konkretnych wa- 
runków historycznych, rosła i 
krzepła Polska Partia” Robot- 


nicza. Wierność zasadom kapitalizmu „Kto 
marksizmu - leninizmu za- broni światowego 
pewniła jej zwycięstwo. naj- wolucyjnego poza 


mniejsze odchylenie od tej 


DWA ZESP 


W początkach prudnia ubiegłego roku kilka 
młodych robotnie z tkalni II ZPB im. Armii Lú- 
dowej wystąpiło z propozycją zorganizowania 
dwóch brygad młodzieżowych. — Chcemy — mó- 
wiły — zreorganizować i usprawnić naszą pracę, 
tak, aby oddział zaczął wreszcie wykonywać pla- 
ny, Dość mamy ciągłego pozostawania w tyle, 

Inicjatywa ta spotkała się z pełnym popar- 
ciem kierownictwa zakładu. organizacji partyj- 
nej i zarządu fabrycznego ZMP. Wiele tkaczek 
wyrażało życzenie przystąpienia do brygad. 
W ciągu kilku dni przeprowadzono gruntowne re- 
monty krosien i zespoły rozpoczęły pracę. 

Pierwszy z nich — kierowniczką jego została 
wybrana wielokrotna przodownica ZMP-ówka 
Zofia Miklaşz — przybrał nazwę im. Aleksandra 
Czutkicha, drugi — którego kierowniczką zosta- 
ła również członkini ZMP Krystyna Przybyłowicz 
— otrzymał nazwę im, Hanki Sawickiej, 
Równocześnie zmienił się i wygląd zewnętrzny 
tkalni Krosna obu brygad przybrane zostały 
czerwonymi proporczykami. Nad warsztatami 
umieszczono wielkie transparenty. Poza tym 
w najbardziej widocznych miejscach zawieszono 
dwie tablice do wpisywania codziennych wyni- 
ków produkcyjnych 

Ale pomimo wielu wysiłków į starań grudzień 
nie przyniósł członkom młodzieżowych zespołów 
spodziewanych sukcesów. Brygady nie wykonały 
swych planów. Szwankowała jeszcze organizacja 
pracy, dyscyplina, a część tkączek nie osiągnęła 
wymaganych kwalifikacji zawodowych. W ze- 
społach zapanowało przygnębienie, a najbardziej 
przygnębione były ich kierowniczki Zofia Miklasz 
i Krystyna Przybyłowicz, 

$ sk N 4 

Zofia Miklasz na głos odczytywała zebranym 
wokół niej tkaczkom Orędzie Noworoczne Prezy- 
denta Bieruta, a potem powróciła jeszcze raz do 
jednego z fragmentów przemówienia, który za- 
czynał się od słów: — Młodzieży polska! W tobie 
naród nasz widzi swą przyszłość, w tobie pokła- 
„da całą swą ufność į wszystkie nadzieje. Nie za 
wiedźcie nigdy tej ufności. 

Miiclasz mocno zacisnęła drobne pięści, obrzu- 
ciła szybkim spojrzeniem zgromadzone koleżan- 
ki Bvły wśród nieh Wróblewska. Bober. Machlers 
i inne. Odczuwało się, że wszystkim im słowa 
cisną sie same do ust, że chelałyby coś bardza 
ważnego powiedzieć ale czekały oddając pierw- 
szeństwn Miklaszównie 

— Dziewczęta, od dzisiaj musimy zacząć pra- 


wadziłaby nas faktycznie na 
bezdroża, na manowce, 
wróciłaby nas z powrotem do 


Związkowi Radzieckiemu, ten 


wyraz w naruszaniu leninow- 
sko-stalinowskiej polityki do- 
boru i rozstawiania kadr. w 


za- 


uważa, że wyrzeczeniu się krytyki i sa- 
ruchu re- mokrytyki itd. 
1 wbrew Przełomowe znaczenie Ple- | dyrektor 


num Sierpniowego polega na | MHD 


cować zupełnie inaczej — rozpoczęła z błyskiem 
w oczach kierowniczka zespołu. — Musimy bar- 
dziej troszczyć się © zespół, jedno musi drugie- 
mu pomagać, Jesteśmy przecież czutkichowską 
brygadą i musimy udowodnić, że potrafimy pra- 
cować dobrze. 

Tak się zaczął nowy etap w pracy zespołu. 
Rozgorzała zacięta walka o produkcję, Po kilku 
dniach zwołano zebranie, na które przybyli maj- 


ES cą 
Majster młodzieżowej brygady tm. Hanki Sawic- 
kiej, Kalwiniak (na zdjęciu) codziennie z wiel- 


ką dokładnością wpisuje na tablicy wyniki pro- 
dukcyjne uzyskane przez zespół 


ster tow. Brzózka i kierownik tkalni tow. Ada- 
mus, Dyskusja była długa i gorąca, szczegółowo 
analizowano miniony okres, wszystkie braki i 
niedociągnięcia. Surowo napiętnowano tkaczy, 
którzy wyraźnie opuszczali się w robocie, ostro 
skrytykowano majstra Brzózkę za niestaranne 
przeprowadzanie remontów krosien. Postanowio- 
no codziennie kontrolować wykonanie planów 
poszczególnych członków zespołu. Wysoko wy- 
kwalifikowane tkaczki jak Miklasz, Fałek i 
Wróblewzi pospieszyły z pomocą słabszym. 
Uczyły je właściwego wiązania nici, uruchamia- 
nia krosien | wypruwania gniazd. ' 

Podobne zmiany dokonywały się również 
1! w brygadzie im, Hanki Sawickiej Organizowano 
narady analizujące styl 1 metody pracy poszcze- 
gólnych pracowników, Zespół udzielił surowej 
nagany tkaczowi Witaszczykowi, który zbyt długo 
wysladywał w palarni, 


pracowników 
łódzkich dyrekcji Miejskiego 
Handlu Detalicznego 
innymi mówił o tym naczelny 


wszystkich Rn zdjęć do dnia 10 lutego 
Do tego dnia zakłady fotogra- 
ficzne otwarte będą od godz. 3 
do 18, z przerwą óbiadową od 13 
do 16. W niedzielę zakłady foto- 
graticzne są nieczynne. Opłata za 
djęcia wynosi tak jak poprzed- 


między 


łódzkiego bura 


tow. H. „Rozenblat. nio 4 zt za 3 zdjęcia: 


OŁY 


Kiedy wśród załogi tkalni rozeszła się wieść 
o podejmowaniu zobowiązań na cześć 10 rocznicy 
powstania Polskiej Partii Robotniczej, w obu 
brygadach młodzieżowych zawrzało. Wysuwano 
dziesiątki projektów zobowiązań. Wreszcie ktoś 
podsunął myśl skrócenia wykonania planu kwar- 
talnego. Wniosek był słuszny, Poparła go więk- 
szość tkaczy:i tkaczek. Zespół im. Czutkicha po- 
stanowił przyspieszyć wykonanie planu za pierw- 
szy kwartał o jeden dzień, a im. Hanki 
Sawickiej — o dwa dni. 

Od tej chwili gorzała pomiędzy obu bry- 
gadami szlachetna ralizacja o to, która z nich 
wykona więcej i lepiej. Krzywa produkcji nie- 
ustannie wznosiła się do góry. Na przykład 
3 stycznia zespół im. Czutkicha wykonał 93 proc, 
planu. W dwa dni później — 100,2 proc, a 19 
stycznia już 110 proc. Podobnie wzrastało wyko- 
nanie planu w brygadzie im. Hanki Sawickiej. 
Członkowie obu zespołów podnieśli również zna- 
cznie jakość produkcji, dzięki czemu obie bryga- 
dy młodzieżowe wysunęły się na czoło załogi od- 
działu TI tkalnt ZPB im, Armii Ludowej. 


. * * 


Myśl zorganizowania brygad w tkalni mło- 
dzieżowej okazała się bardzo słuszna, a kolektyw- 
na współpraca przynosi coraz to lepsze rezultaty, 
pozwala na szeroką wymianę najlepszych do- 
świadczeń, przyczynia się do podniesienia kwali- 
fikacji zawodowej słabszych robotnie i robotni- 
ków, do zwiększenia troski i odpowiedzialności, 
tak ze strony majstrów, jak i tkaczy, o stan i kon- 
serwację parku maszynowego. 

Po raz pierwszy od wielu miesięcy tkalnia 
„biała" wykonuje swe plany. Na nią też, a przede 
wszystkim na utworzone tam zespoły młodzieżo- 
we, zwrócone są oczy całej załogi ZPB im, Armii 
Ludowej, Zapał | ambicja, z jaką walczą o pełne 
i przedterminowe wykonanie swych zobowiązań, 
stanowią wzór i przykład dla innych, Młodzi tka- 
cze udowodnili, że plany można wykonywać, 
trzeba tylko pracować szczerze | z oddaniem, 
śmiało przełamywać przeszkody. W Ślady ich po- 
winna iść przede wszystkim załoga przędzalni, 
gdzie znaczna część prządek nie osiąga jeszcze 
zaplanowanej wydajności, nie wykonuje swych 
planów, A wtedy niewątpliwie załoga ZPB im. 
Armii Ludowej odzyska utracone w roků ubie- 
głym miano — przodującej w przemyśle baweł- 
nianym. 

M. KORDOS 


ność zasadom marksizmu-le- d ich właściwości 


Układ periodyczny pierwiast- 
ków chemicznych, _odkryty 
przeszło 90 lat temu przez wiel. 
kiego chemika rosyjskiego. 
Mendeleiewa, stał się i pozo 
staje nadal drogowskazem dla 
badań naukowych w dziedzinie 
chemii, fizyki, geologii, techni- 
ki i wielu innych nauk, Zasa- 
da periodyczności znalazła za“ 
stosowanie przy badaniach ró- 
żnorodnych zjawisk przyrody 


Rzadko zdarza się odkrycie 
naukowe które foznaczałoby 
tak wielki przełóm w poslą- 


dach człowiska na przyrodę i 
które nie tylko ostałoby się w 
świetle późnieszych zdobyc”y 
nauki, lecz przeciwnie — na: 
brało nowego ogromnego zna- 
czenia, 


Mendelejew sporządził ta~ 
blicę wszystkich znanych w 
owym czasie pierwiastków 
chemicznych, . w kolejności ich 
ciężarów atomowych; ustalił 
więż między pierwiastkami i 
odkrył periodyczność zmian 
— w zaleźnoś- 
ci od ich miejsca na tablicy, 


Wiosną 1869 r. wielu rosvj- 
skich chemików otrzymało od 
Mendelejewa rozprawę pt. 
«Próba usystematyzowania 
pierwiastków”, która postu- 
żyła następnie jaka wstep do 
napisanego przez Mendelejewa 
uniwersyteckiego  podrecznika 
chemii pł, „Podstawy chemii”, 
Tezy tej rozprawy stworzyły 
podstawy współczesnej chemii 


usprawnienie pracy działu 
kontroli finansowej. 

W bieżącym roku łódzkie 
biuro MHD projektuje o- 
twarcie kilkudziesięciu skle- 
pów z artykułami przemysło- 
wymi i spożywczymi. Nowe 
sklepy otwarte zostaną prze- 
de wszystkim w dzielnicach 
zamieszkałych przez ludność 
robotniczą i na najbardziej 
oddalonych peryferiach mia- 
sta. 

Y BIE 


- Mendelejew wykazał w swej 
tablicy że wszystkie istniejące 
w przyrodzie pierwiastki. przed. 
stawiające pozornie tak ogrom. 


ną różnorodność. tworzą w 
rzeczywistości harmonijny sv- 
stem, Układ periodyczny Men. 
delejewa nie tylko ustalał wza- 
jemną zalełność chemicznych 4 
alizycznych właściwości pier: 
wiastków, lecz pozwalał prze: 
widzieć istnienie nowych. nie. 
znanych jeszcze pierwiastków 
określając z góry ich właści 
wości | miejsce na tablicy, 


Układ periodyczny Mendele. 
jowa pomóc! Ramsay'owi odkryć 
argon, małżonkom Noddak od. 
kryć ren, Układ ten służył ja. 
ko drogowskaz dla Frydervka 
i Ireny Joliot-Curie, którzy po 
raz pierwszy otrzymali 


WIECZÓR LITERACKI 
W KMP i K 


+ Dziś, o godz, 19 w Klubie Mię- 
dzynarodowej Prasy Książki, 
ul. Piotrkowska odbędzie się 
wieczór literacki pt.: „Literatura 
współczesna NRD“, Referat wy- 
głosi Jan Koprowski, recytacje — 
Alina Świderska. 


WYSTĘP AUTORSKI * 
KOŁA MŁODYCH 


W niedzielę, 3 lutego br., o go- 
dzinie 17, w świetlicy Tnternatu 
Młodzieży Licealnej, przy Al, Ko- 


` KOSZYKÓWKA 
GODZ. 9 — w sali Młodzieżo! 
wego Domu Kultury, przy. ul 
Traugutta — klasa powiatowa: 
Gwardia = Stal. 
DZ, 10 — klasa wojewódzka 
Wiókniarz — Kolejarz, 
ODZ, 11 — liga: Włókniarz — 
Ogniwo” (Kraków). 
GODZ. 17: klasa wojewódzka: 
Spójnia — AZS. > 
GODZ, 18 — liga: Spójnia — 
Stal (Poznań) 
BOKS 


GODZ, M — o puchar WKKF. 
sala przy ul. Ogrodowej 18: Ba- | 


Niedzielne imprezy sportowe 


wełna — Włókniarz (Tomaszówyć 


GODZ. 11 — o puchar WKKF: 
Widzew — GWKS (Sieradz). 


GIMNASTYKA 


(GODZ, 14.30 — w sali przy ul. 
Zakątnej 82 pokaz gimnastyczny. 


' 
HOKEJ 
GODZ. 18 — stadion Włóknia- 


rza, przy Al, Unii — mecz hoke- 
jowy: Włókniarz CWKS (Warsza: 


wa). Obydwie drużyny wystąpią 


w najsilniejszych składach, 


Program 


SOBOTA, 2 LUTEGO 1952 r. 
11.45 „Głos mają kobiety”. 12,04 
Dziennik, 13.30 , Audycja szkolna. 
14.15 Chór Rozgłośni Wrocław- 
skiej. 1435- Audycja dla wycho- 
wawczyń przedszkoli, 1440 Muzy- 
ka. 1500 Młodzi muzycy przed 
.mikrofonóm. 15.15  „Postępowe 
tradycje Łodzi i woj.”. 1530 Au- 
dycja dla świetlic dziecięcych. 
|16.00 „Wszechnica Radiowa" (0. 
16.20 „Z mikrofonem przez miasto 
i wieś", 16.35 Koncert, 17,00 Wia- 
domości popołudniowe. 17,15 Au- 
dycja dla młodzieży. 1730 Kon- 
cert solistów. 17.45 Radiowy kurs 
języka rosyjskiego dla zaawanso- 


wanych. 18.00 Koncert. 1830 
„Wszechnica Radiowa" (ID). 1850 
„Słowo o Stalinie" (w rocznicę 


zwycięstwa stalingradzkiego). 19.05 
Muzyka 1915 Felieton tygodnio- 
wy. 1930 Muzyka 1 aktualności, 
20.00 „Przy sobocie po robocie". 
*21,00 Dziennik, 21.30 Utwory na 
dwa fortepiany. 21.50 „Nowości 
poetyckie”. 22,05 Muzyka tanecz- 
na, 28.50 Ostatnie wiadomości. 


NIEDZIELA, 3 LUTEGO 1952 r. 
8.00 Dziennik. 8,30 „Wszechnica 
Radiowa” (IN). 850 Audycja 


radiowy 


SKRK. 900 Koncert organowy. 
930 Audycja dla dzieci, 9.45 „Wieś 
tańczy i Śpiewa”. 10.00 Przegląd 
prasy. 1005 Skrzynka ogólna. 
10.20) „Poezja i muzyka”, 11,10. Me- 
lodić operetkowe. 1140 Skrzynka 
Wszechnicy Radiowej. 12.04 Prze- 


glad czasopism. 1215 Poranek 
symfoniczny. 18.15 „Nowości na- 
ukowe i techniczni 5 Kon- 


cert popołudniowy. 14. Decyzja 
Szymona Mazura — cz. I. 14.20 
„Pobotnicy łódzcy o swych spot- 
kaniach z tow. Bierutem". 14,35 
Koncert rozrywkowy. 15.00. Pio- 
senki w wykonaniu Chóru Erya- 
na. 15.15 Koncert dla dzieci. 16.00 
Reportaż, 1620 „Od naszych ko- 
respondentów", 16.30 Koncert ży- 
czeń, 1650 Felieton. 1700 Dzien- 
nik, 17,20 Koncert, 18.00 „Na ra- 
dlowej estradzie”. 18,50 Melodie 
taneczne. 18.20 „Volpone“ — stu- 
chowisko, 21.00 Dziennik. 21,30 
„Wieczorna serenada". 22.00 Wia- 
domości sportowe. 22,40 „Koncer- 
ty na Instrumenty solowe 1 orkie- 
strę”, 2916 Muzyka, 2850 Ostat- 
nie wiadomości, 


Rozrywki umysłowe (. 


54) 


Logogrył dośrodkowy ` 


Do kratek figury, począwszy, od 
litery „Z%, wpisać dośrodkówo 
33 wyrazy, Litery w kratkach o- 
znaczonych kółkami, czytane ko- 
lejno w tym samym kierunku, 
dadzą rozwiązanie, 

Określenie wyrazów: 

, 1) Przyjaciel Adama Mickiewi- 
Cza, 2) Zwierzę drapieżne, 3) Ro- 
dzaj nabiału, 4) Nazwa miesiąca, 
5) Drzewo, 6) Murzyn, 7) Kolor, 
8) Rzeka w ZSRR, wpadająca do 
Morza Kaspijskiego, 9) Przyprawa 
do wszelkich potraw, 10) Pismo 
dyplomatyczne, 11) Gruba gałąź, 
13) Góra lodowa, 13) Nazwisko 
bohatera „Ludzi Bezdomnych" 
Żeromskiego, 14) Zbocze góry, 15) 
Skok, 16) Parów. 17) Rzeka w 
Polsce, wpadająca do zatoki 
Szczecińskiej, 18) Podarunek, 19) 
Przyrząd do rzucania światła na 
odległość, 20) Tytuł poematu, na- 
pisanego przez poetę rosyjskiego 
Lermontowa, 21) Imię męskie, 
22) Kwiat, 23) Miasteczko w woj. 
białostockim to identycznej ra- 
zwie; duże miasta w Niemczech). 
24) Sławny polski aktor, 25) Pl- 
sarz polski, 26) Zaprzecza. 27) Po- 
etycki utwór bohaterski, 28) Ta- 
niec czeski, 20) Znak pisarski 
%0) Imię żeńskie, $) Rasa psa. 
32) Mechanizm zegarka, 33) Lasek. 

Wśród osób. które nadeśla, pra- 
widłowe  rozwjazanie  logofryfu. 
zostaną rozlosowane wartościowe 
nagrody książkowe. 


Rozwiązania 
kowego prosimy kierować do na- 
sze! redakcji w terminie do dnia 
16 lutego br, z dopiskiem na ko- 


logogrytu  dośrod- 


pertach: Dział Roztywek Umysło- 
wych, 
ROZWIĄZANIE ZADANIA 
Nr. 50 


KERES (Wyrazy pomocni- 
cze; — Kama, metr, meta, 45, 


wylosowały następujące osoby; 
d Władysław Butzański, Łódź, 
ul. Gen. Świerczewskiego 53, m. 


03. 
23) Witold Lehman, 
Tryb., ul, Niecała 4, m, 16. 
3) Barbara Kaźmierczak, Łódź, 
ul, Abramowskiego 13, 

4) Tadeusz Gołębiowski, Poczta 


Blotriców 


Sobiesęki „ABC”, wleś Soblesęki 
„BC“, powiat Kalisz, woj. po- 
znańskkie. 


5) Włodzimierz Motylski, Plotr- 
ków Tryb., ul. Daszyńskiego 22. 
4. * «8 


OD REDAKCJI: 

Ob, Fuzeblusz Jachimczyk — 
Prosimy o podanie prywatnego 
adresu, ponieważ ksią: która 
wysłaliśmy Wam pod adresem 
Sanatorium w Goastyninte—Kruk.. 
rnetała przez pocztę zwrócona re- 
dskcji, 


Wielkie odkrycie naukowe uczonego rosyjskiego 
(W 45 rocznicę śmierci Mendelejewa) 


ratorium pierwiastki promie“ 
motwórcze oraz uczonym ro- 
syiskim, Wernadskiemu ji Fers: 
manowi. którzy postawili przed 
nauką zagadnienie zbadania lo- 
su atomów we wszechświec e, 


Rozwiązanie tego zadania we- 


chemii 1 
odkrywać w przyrot nłoża 
rzadkich 1 rozproszonych pier- 
wiastków wyjaśnia strukturę 
gwiazd itd. < 


Do-niedawna okryta byla ta. 
jemmeą droga, jaką doszedł 
Mendelejew do odkrycia perio- 
dycznego układu pierwiastkow, 
Mendelejew przez wrodzoną 
E Bye niechętnie o tvm 
mówił, Dopiero przed rakiem 
w archiwum Uniwersytetu Le- 
ningradzkiego odnaleziono ao- 
we dokumenty — brudnopis 
pierwszego szkicu układu pier- 
wiastków, Brudnopis ten świad- 
czy o oryginalności i samo- 
isiności badań Mendelejewa i 
całkowitej ich niezależności od 
wszelkich poprzednich - osią: 
gnięć na tej drodze. Fiyurują- 
cą na tym dokumencie datę 
1 marca 1869 r, można uważać 
za dzień wielkiego odkrycia 
Mendelejewa. dzień, w którym 
narodził się periodyczny układ 
pierwiastków chemicznych, 

Cała postępowa ludzkość 
czci pamięć wielkiego uczone- 
go — tytana nauki rosyjskiej 4 
światowej. 


O. PISARZEWSKL 


ściuszki 70, 


odbędzie się występ 
autorski Koła Młodych Związku 
Literatów. 


WYCIECZKA PTT-K 
NA WYSTAWĘ POMYSŁÓW 
RACJONALIZATORSKICH 


PTT-K urządza w niedzielę, w 
lutego br, wycieczkę na ogólno” 
polską wystawę pomysłów racjo- 
nalizatorskich, mieszczącą się w 
Łodzi, w Zakładach im. Wiosny 
Ludów, przy ul. 4 Maja 119-121. 
Udział w wycieczce bezpłatny. 
zbiórka chętnych w niedzielę, o 
godz. 10,45 przy ul. 1 Mają 119-121, 
(Dojazd tramwajem Nr 3 1 10). 


REJESTRACJA MŁODZIEŻY 
MĘSKIEJ „SP“ ROCZNIKA 
1934-35, 


Dzłś, 2 lutego, zgłasza się mło- 
dzież męska rocznika 1934 na l- 
terę I í J, do komisji „SP“ przy 
ul, Nowotki 16, Na ul, Ogrodową 
34, rocznik 1934, litera U, T, W, 
1 na ul, Kilińskiego 05, rocznik 
„1835, lite: 


N. 


DYŻURY APTEK 
ma dzień 2 lutego (sobota) 


Dzisiejszej nocy dyżurują na- 
stępujące apteki: Obr. Stalingra- 
|du 15, Pabianicka 218, Jaracza 32, 
Stalina 50, Wróblewskiego 54, Ko- 
pernika 26, Piotrkowska 67, Plac 
fKościelny 8, AI. Kościuszki 48, 


Dyżur położniczo - ginekologi- 
czny: dzisiaj dyżuruje przez całą 
dobę szpital przy ul, Curie-Skło- 
dowskiej 15. 


na dzień 3 lutego (niedziela) 


Pabianicka 56, Piotrkowska 127, 
Przejazd 59, Zielona 28, Wschod- 
nia 54, Limanowskiego 37, Al. Ko- 
Ściuszki 48. 


Dyżur położniczo - ginekologi- 
czny: dzisiaj dyżuruje przez całą 
dobę szpital im, dr H, 
ul. Łaglewniekiej 34, 


Wolt przy 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO — 2 bm. godz. 19 
Zwykły człowiek", 3 bm, godz. 
godz. 
e 

PAŃSTWOWY TEATR „POWSZE- 


CHNY — 2 bm. godz, 19 — 
„Grzesznicy bez winy”, 8 bm. 
godz. 11,30 — „Moralność pani 
Dulskiej", godz, 19 — „Ożenek 


z posagiem” ~ 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOW- 
SKI — 2 1 3 bm. godz, 19.30 — 
„.80_ srebrników" 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
2 bm. nieczynny, 3 bm, godz, 12 
„Horsztyński” 

TEATR MAŁY — 2 1 3 bm, godz, 

19.30 — „Dwa tygodnie w raju” 

TEATR MUZYCZNY — 2 i 3 bm. 
godz, 19.15 — „Orfeusz w piekle” 

TEATR ARLEKIN — 2 bm, godz, 
17 1 3 bm, godz, 15 1 17 — „De- 
pesza choinkowa" 

TEATR PINOKIO — 21 3 bm. 
godz, 17 — „Pleśń Sarmiko* 
TEATR GNOM — 2 bm. godz, 18, 
3 bm, godz. 12 1 18 — „Palusze 

a 


FILHARMONIA ŁÓDZKA — 3 bm. 
godz. 12 — XXII Koncert Sym- 
foniczny, 


BAJKA — „Zawleja' 


godz. 18, 20 
BAŁTYK — „Sen o miłości" 
godz, 16, 18, 20 
GDYNIA — Program naukowi 


oświatowy Nr 6-52, godz. 17, 


19, 20, 21. Program dla ni 
młodszych — „Konik garbusel 
godz, 15, J 

MŁODA GWARDIA (dla młodz.) 
„Zwariowai lotnisko" — godz. 

18, 

MUZA — „Dzielny Gajczt* — 
godz. 18, 20 

POLONIA. — „Załoga" — godz, 
14.20, 16.30, 16.30, 20.30 


20. 
PRZEDWIOŚNIE — „Płomienie" 
godz. 18, 20 
REKORD — „Cztery serca" — 
godz, 18, 20 
ROBOTNIK (dla młodzieży) — 
„Bajka o rybaku i rybce" — 


rogram składany — godz, 17, 
ROMA — „Ostatni Mohikanin 
godz, 1 
SOJUSZ — „Spiew jest pięknem 
życia" — godz. 18.30 
STYLOWY — „Skandal w Cloche- 


— godz. 18, 20 
— „Śpiew jest pięknem ży- 
a“ — godz. 18, 20 
TATRY — „Poddany” — godz. 10, 
18, ` 
WISŁA — „Grzesznicy bez winy” 
godz. 16, 18, 20 


WŁÓKNIARZ — nieczynne z po- 


wodu remontu 

WOLNOŚĆ — „Załoga* — godz. 
16, 1 

ZACHĘTA — „W dni pokoju” 


Redaguje Kolegium 
Fzlał korespannentów 
Adres Redakcji: Eod? 


Reduktor naczelny przyjmuje codziennie w godz 12—14. sekretarz odpowiedzialny w godz 10 = 
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STR. 4 


—. 
Gdziekolwiek zwrócimy oczy, wszędzie 


9. | Julian Tuwim „3 


wre praca, wznoszą się rusztowania WI: sw. FKA KWASU SIARKOWEGO at ‘| 
aa budowli, dymiq kominy no- z. Ć i 

ych tabryk, Polska po raz pierwszy . A Kwiaty polskie 
W At Oh dziejach staje się krajem no- ` ffrogment) 


woczesnego przemysłu i opartego na 


nim rolnictwa. Rozdział z dziecinnej „Farbenlehre": 


Śródmieście ma ziemistą cerę, 
W bramie robotnik usiadł stary, 
Suche kartofle z miski je, 
A kolor jego żółtoszary, 
Bo głodno, chłodno, brudno, źle, $ 
Na cmentarz żółta trójka wiedzie, | p 
Do domu szóstka granatowa, 
` Zieloną czwórka się dojedzie, 
Do zielonego Helenowa. 
Popatrz na usta tej dziewczyny, 
Podręcznej z magazynu mód: 
A kolor ich niebieskosiny, 
Bo smutno, trudno, chłód i głód. 
Piątka, spod lasu, też zielona, 
Lecz białym pasem przedzielona, 
W tryby maszyny rozpętanej | 
Robotnik rzuca resztki sił, 
A kolor jego ołowiany, 
Bo na nim metalowy pył. 
Dziesiątka jest niebies 
Dwójka czerwienią fabryk pała, 
/W drukarni, znad zecerskiej kaszty, R 
Rumieńcem płonie chuda twarz, 
A kolor jego jest ceglasty — - U i 
— I całą „Farbenlehre“ masz. r 


Bolesław Bierut 


ALI 


koka Polskiej Rzeczy bo paie Ludowej| 


utrwala nasze zdobycze Eazpold ewin T 
Szybki postęp uprzemysłowienia l Mechanizacja pracy Pieśń o odbudowie | 
Uprzemysłowienie naszego ce o przedterminowe wykona- “W niezwykle trudnych wa- ne podnośnice. W tkalniach (ragment) A 


nie zadań produkcyjnych, któ- 
rych znaczenie szczególnie 
podkreśla projekt nowej Kon- 
stytucji Polskiej Rzeczypospo + 


runkach pracował 
przed wojną. 

Dziś natomiast sytuacja wy= 
Nie- 


kraju szybko postępuje na- robotnik 
przód. `W drugim roku Planu 
6=letniego oddanych zostało do 


użytku 135 wielkich, średnich 


przy transportowaniu snowa- 
łów zastosowano szyny z dźwi- 
giem. Wybudowaliśmy nową 
umywalnię, zakładamy oświet- 


Rosną konstrukcje, proste i śmiałe, M" 
Strzeliste mury z marzeń i cegły — r 
Tak się buduje dom niepodległy, | 


gląda zupełnie inaczej, 


i małych obiektów przemysło- litej Ludowej, będącej chlub- ustannie wprowadza słę do lnie jarzeniowe, budujemy 
wych, w których znalazły za- nym bilansem naszych osiąg- produkcji nowe maszyny, me- nowoczesną halę fabryczną. Gruzom na przekór, ludziom na chwałę. 4 
trudnienie tysiące robotników nięć gospodarczych, społecz- chanizuje pracę ręczną. Np, w JUż, tych . kilka drobnych Pęcznieją stropy, piętrzą się schody, y 
terhników i inżynierów. nych i kulturalnych. naszym zakładzie w mag: RO PA „że I słyszę słowa — to syn murarza + 
„Technikum Włókiennicze w A. LACH nie bawełny dawniej robotnicy dem zajadzie likwiduje da Porywające strofy powtarza 
Łodzi opuszeza każdego roku Technikum włókiennicze tęcznie ukladali bele. Obecnie zdaoranie wo myil tego, w Mickiewiczowskiej Ody. X 
Bwa adan ES, Przemysłu Lekkiego Pracę tę wykonują elektrycz” mówi art, 3 projektu no- A ojciec kielnią, cegła do cegły: ) 
Szybki dopływ nowych kadr f RAGE (YE (3 an 1 wej Konsty! WAŻ Tak się buduje dom niepodległy. J 

, A i j A J. ŻURAWSKI E ; 
e o w wal. | Polska Rzeczpospolita Ludowa za- nut PPO A. £ 

pewnia rozwój i nieustanny wzrost sił Dzierżyńskiego $ > 


wytwórczych kraju przez jego uprze- 
mysłowienie, przez likwidację zacofa- 
nia gospodarczego, technicznego 
i kulturalnego. 


(Z projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
ludowej. Art. 3, p. 2). 


Nowe obiekty 
przemysłowe 


Niezwykle ważne są punkty, 
zawarte w art 3 projektu Kon- 
stytucji Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej, Na każdym kro- 
ku widzimy, jak wyrastają no- 

huty i" kopalnie. 

zestniczyłem w u- 


Źródła 


uprzemysłowienia 


naszego kraju A 


Władza ludowa daje robot- 
nikom nieograniczone możli- 
wości nauki i awansu. W tym 
też kryją się źródła niezwykle 
szybkiego tempa uprzemysło- 
wienia naszego kraju. Dawne, 
uprzywilejowane klasy znikły 
bezpowrotnie. Masy pracujące 
stały się gospodarzem swego 
kraju. I dlatego dzisiaj dzięki 
pomocy i opiece władzy ludo- 
wej, ja, syn robotnika, mogłem 


Ojciec wplątany w cień rusztowania 
y Dla prostych ludzi rozjaśnia wnętrze, 
Na corąz wyższym i wyższym piętrze 
Kielnią skanduje rytm zmartwychwstania. N 
A syn architekt w przestrzeń błękitną K 
Wkreśla wiertarki, dźwigi i krany, 4 
Rzuca na karton wizje i plany, 
Które pod ręką ojca zakwitną. 
Wizja za wizją, cegła do cegły — 
Tak się buduje kraj niepodległy. 


Ej zz 


Likwidujemy zacofanie gospodarcze 


„Polska Rzeczpospolita Lu- 
dowa zapewnia rozwój i nieu- 
stanny wzrost sił wytwór- 
czych kraju, przez jego uprze- 
mysłowienie, przez likwidację 
zacofania gospodarczego, tech- 


"bryki w Skopaniu, gm. Bara- 
Ten nowy obiekt naszego 
ego przemysłu po- 
zczonym przez 0- 
kupanta przyczółku . 
mierskim i powa: 
się do podniesii 


nów zacofanych gospodartzo. 
Przemysł nasz produkuje © 
raz więcej maszyn, traktorów i 
narzędzi. Rośnie i potężnieje 
naszą ukochana ojczyzna. Ro- 
botnik, czując się gospodarzem. 


Pod władzą 
imperializmu 


OLE CA e nicznego i kulturalnego" — udoskonala procesy produkcyj- nauczyć się zawodu majstra 

ciowej miejscowej ludności mówi art. 3 Konstytucji Pol- ne, rodzą się nowe talenty, po. Przędzalniczego, który był nie- 

Serce każdego Polaka roz- skiej Rzeczypospolitej Ludo- wstają alazki, które nie Osiagalny dla mojego ojca. Przeciętny dzienny zarobek 
piera duma i radość, gdy pa- wej, Nowa Huta, Żerań, Go- służą, tak jak dawniej, garstee Konstytucja Polskiej Rzeczy- robotnika w frankistowskiej” 


trzy jak na zaniedbanych nie- pospolitej Ludowej ugrunto- | HISZPANII wynosi od 16 do 20 


rzów, Kombinat Bawełnian: ri Eoen 
mersmstarannarannssn kutsin |dyŚ i zacofanych gospodarczo. w Piotrkowie | setki innych oaoa Waczy, ale calemu na- Wwuje wszystkie te zdobycze. pesetdw. Za tę samą pracę 
| terenach powstają nowe, wiel- © eqkich obiektów przemysło- RA cA „| zapewnia nieprzerwany roz- kovieta otrzymuje 10 pesetów. 
Gdy Polską kie budowle Planu 6-letniego. wych z dnia na dzień zmigała. W fym też tkwi nasza siła. kwit gospodarczy i kultural- Tymczasem | kilogram chleba 


ny Polski. kosztuje od 12 do 18 pesetów, | 
miesa — 40. ryb — 35. cukru 
— 40, ziemniaków — 11. Lud 
hiszpański głoduje. Około 75 
deci , uczęszczających 
e ma butów. sze- 


** W. TOMASZEWSKI 

Centralny Zarząd ~ 

Przemysłu Jedwabniczo: 
Galanteryjnego 


Radosne iakty — radosne liczby 


ją oblicze naszego kraju. 


Dziś, po 7 latach władzy lu- 
dowej, nie ma już prawie tere- 


F. SOBCZYK 
Slusarz-racjonalizator 
z ZPB im. Stalina 


E. BORZĘCKI 
majster z Sródmiejsko 
Łódzkich ZPIG 


rządziła burżuazja 


Produkcja szeregu podstawowych, artykułów 
przedwojennej nie tylko nie wzrastała, ale powaź: 
niżała się: 


mieszkają w jaskiniach | le- 1 


— „Włóczę się po całych 
uwagi na pogodę, bez celu i 
planu. Nie 


domu ani chwili Nie mogę 


dniach po ulicy nie zwracając f 


mogę usiedzieć w í 


twarze 


tro“ 


nego 


patrzeć na znękane, zbiedzone 


Gdy jestem w domu, coś gna 
mnie na ulicę. A gdy wieczo- 
rem przychodzę do 
nieopalonej 
zmęczony, 
tychmiast z: 
się nie my 


„Republika* 6, I. 1932 
(Wyjątek z 
robią bezrobotni? 


Po kilka dni w tygodniu ! 


W drugiej połowie bm. stan 
zatrudnienia 
mysłu bawełnianego. 


włókienniczego w 
polskim, przedstawiał się na- 
stępująco Przez:6 dni w ty- $ 
godniu pracowało 8 fabryk: 5 


swych najbliższych. 


zimnej i Í 
y, jestem tak 
mimo głodu na- 
jam. Staram 
„ co będzie ju- 


reportażu pt. „Co 


wielkiego 


wiązku 


państwie 


Głównego Urzędu Statystycz- 
nego na każde 100 wolnych 
posad było w miesiącu grud- 
niu ub roku 2,766 kandyda- 
tów. Na każde 100 wolnych 
posad dla mężczyzn reflekto- 
wało 2.975 osób. 

(„Republika* nr 63 z dnia 
3. III. 1932 r.) 


rękach znajdowało się: 


Międzynarodowa finansjera 
rem życia gospodarczego Polski przedwrześniowej. W jej to 


Depresja gospodarcza wpły- 
nęła Tomaszów „w bar- 
dzo dużym stopniu, 
wiając po sobie niezatarte 
ady w postaci dużych zastę- 
pów głodnych bezrobotnych i 
gasłych kominów  fabrycz- 
nych. 
Republika" 3, I. 1932 r.). 


była faktycznym dyktato- 


52, I proc górnictwa i hutnictwa, 


zosta- 


wie, Fabryka Samochodów 
Osobowych na Żeraniu, Fabry- 
ka Samochodów Ciężarowych 
‘w Lublinie, kombinat bawel- 
niany w Piotrkowie, kombi- 
nat chemiczny w Dwórach — 
każda z tych nazw to nowy 


karcie wykaligrafowane 


Wewnątrz 
zdjęć i podpisów. Wielu, 
lu ludzi, „Wysiłkiem ich 
gów i mięśni“... Radosne, 


: „Tak rosła nowa Fabryka 


dużo 
wie- 
móz- 
y ür, 


Czy pamiętacie śląskie bieda- 
szyby? Dzisiaj tak samo żyje 
tysiące pozostających beż pra- 
cy górników i metalowców w 
Niemczech Zachodnich, utrzyj. 


ka- 


etap na drodze realizacji Pla- 
nu 6-letniego, dumny propo- 
rzec zwycięskiej industrializa- 
aju. Dzięki o- 

pracy ludu pólskiego, 


skiej pomocy Związku 
dzieckiego, nieustannie w 
sta produkcja, powstają pot 
ne obiekty przemysłowć, ka 
nasz zmienia swe oblicze. 
1 ) 
Zarat 


Ra. 


3 lipca 1949 roku Prezy! 

Bierut, kreśląc po raz pierw- 
szy generalne linie 6-letniego 
pl :u odbudowy i przebudo- 
wy Warszawy powiedział: 
„Nowa Warszawa przez roze 
winięcie w niej przemysłu 
musi się stac poważnym ośrod- 
kiem produkcji, miastem ro- 


śmiechnięte twarze — łopaty, 
I jest w tym 


na dziew zyna i chłopi e w 
murarskim ubraniu ująwszy 
się za ramiona idą roześmiani 
przez rozległy plac budowy 
Pozni ję tutaj, pokochali. 
Dla siebie budowali tę fabry- 

I to jest tajemnica socja- 
listycznego tempa. I to jest 
tajemnica / przedterminowego 


Zeraniu została uruchomiona. 
V Polsce narodził się przemy.ł 
samochodowy. Za 4 lata pro- 
dukcja samochodów  osobo- 
wych w Polsce osiągnie 12 tys. 
sztuk rocznie. 


Kombinat Piotrkowski 


w, Polsce budowa- 
tabryki włókien- 
nicze. Ciasne sale produkcyj- 


ni fabrykanci. 
ich tylko własny zysk. 
Kombinat Piotrkowski wy- 
budowany w Polsce Ludowej, 
niczym nie przypomina 
rych, ciasnych fabryk 
nych magnatów łódzkich. 
Wspaniały ten gmach, urzą- 
dzony w myśl wszelkich wy- 
magań higieny i bezpieczeń. 
stwa pracy, 
według projektu radzieckiego 


uruchomienia nowego wiel- 
kiego obiektu przemysłowe- 
go. Na cześć Rewolucji, dzię- 
ki której robotnicy I chłopi 
budują sobie nowe Życie. 


Interesował 


O 13 proc. więcej 


Plan produkcji przemysłu 
socjalistycznego na rok 1951 
wg. wartości w cenach nie- 
zmiennych został wykonany 


jest wykonan; 
y s 0 w 100,8 proc., a wartość pro- 


| wałk 


mując stę z wybierani 
w węgla z żużla. (Zdję- 
cie z okolic Mannheimu). 


W BERLINIE ZACHODNIM 
jest na 2 miln. mieszkańców 
ponad 300.000 bezrobotnych i 
prawie 200.000 inwalidów wo- 
jennych | emerytów, jących 
z głodowych zapomóg.. Setki 
tysięcy ludzi żyje w nędzy, 
bez jakichkolwiek widoków 
i perspektyw na przyszłość. 
Ogólna liczba bezrobotnych w 
Niemczech Zachodnich wynosi 
obecnie 5.000.000. 


WK | 


Poziom produkcji przemysło- ` 


wej we FRANCJI w III kwar- 
tale roku 1951 spadł w porów- 
nania z poprzednim kwarta- 
łem prawie o 10. 


WZROST PRODUKCJI Z. 2 R. R. w ROKU 1951 
( wpumównaniu. z Zx 


Totem. 1950 


bezrobotnych w mieście 


Bil. 


lancourt De Francji, 


nych, a' 19.313 skaza 
na 7.598 lat więzienia. 


Kobiety włoskie 
przeciw 
dla dzieci, Faszystowska poli» 


„protestują 
skasowaniu - kolonii 


była o 32,5 proc. niższa niż we 
wrześniu roku 1950 Przedsta= 
wiciel rady właścicieli garbar- 
ni oświadczył 27. 11. ub. roku 
na łamach „Wall Street Jour- 
lego spadku pro- 
nie notowano 
Ziednoszonych w 
ciągu ostatnich 20 lat, 

Liczba będących ‘w 
trakcie budowy domów miesz- 
kalnych w ciągu 9 miesięcy ro- 
ku 1951 zmniejszyła się o 24 


proc. w porównaniu z analo- 
87,5 proc. polskiego przemysłu naftowego, - gicznym okresem roku 1950. 
3 REKA T MIĘSA ja W przemyśle włókienniczym 
Bi PAN MOWA AE EE Sea i STALI — CUKRU Z czterodniowy tydzień roboczy 
o L proc. przemysłu elektrotechnicznego, TURBIN WODNYCH ARTYKUŁÓW MLECZARSKICH —— à stał się zwykłym zjawiskiem, 
500 srocoprzenysni nemine „i PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO A 38 ž TŁUSZCZÓW ROŚLINNYCH Chleba i pracy! Manifestacja znaczna część przedsiębiorstw 


pracuje zaledwie 2—3 dni w 
tygodniu. 


1918 1928 1937 piankach 
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Superfosfat 198 274 U poza po W ROKU FAA: BY. wia h 
Fee BA hej A i iewielkim domku obok, fr Ń 
sztucznych, cementowi w pokoju dyrektora, tow. Gi vsi i 
j ń u |„Odra”, elektrownia „Zabrzi ODDANO DO UŻYTKU k , i EN 
„Co robią bezrobotni? gruby album, j PEKAO WAROACE ed, 
Jite- R 4 


a> yna TO GPW OT 


dni — 2 fabryki. 4 dni — 2 fa- w botniczym.. Powstanie cały ne, maszyna przy maszynie. inżyniera - architekta. Kom. dukcji przemysłowej wzrosła | mysłu jak włókiennictwo. pro- yi Ą 
bryki, 3 dni — 0 fabryk. 2 dni „Przyjme każdą pracę” szereg nowych potężnych za- „Kagankowe” swi fto żarówek binat Piotrkowski jost wyraz o 244 proc w porównaniu 2 ja spadła o 27. proc. Pro- cja ministra Selby brutalnie 
— 3 fabryki Nieczyńne były zdjęcie dokonane w Łodzi na | Sadów pracy, z których nie. nadwerężało wzrok, wiejąca zem szczerej troski, jaką nasze rokiem 1950. dukcja samochodów zmniej- kd" se 

4 fabryk ulicy Piotrkowskiej, pomiędzy | 1919. Jak np. Fabryka Samo- przenikliwym chłodem cemen. państwo ludowe otacza czło- zadań planu | 57%ła się o przeszło 16 proc. Produkcja | tekstyliów wo 4 
(„Republika" nr 36 z dnia PI, Wolności a ul. Południową, | Podów Osobowych na Żera, towa posadzka narażała robot. wieka pracy. przemysłowej na STANACH ZJEDNOCZO- | 
5. 11, 1932 ra Pół miliona oficjalnie *zareje. | iu (Peleowiźnie), stanie się ników na reumatyzm, gęsty oznacza osiągnię- NYCH była we” wrzęśńiu i 
strowamych bezrobotnych po | (mA Warszawy pracującej pył osiadał w ich płucach. Ta- Fabryka Cewek cie wartości produkcji. przez 1951 roku o 16 procent niż- | 
Wieczni „kandydaci... siadała Polska sprzed 1939 r. |! catei Polski ką spuścizny pozostawili nam mysłowej o-18 proc. większej sza; aniżeli w październiku  / 
n ydaci ... . i 3 : f h ę Er MARO 3 po ; s a j 
7 listopada 1951-r. Fabryka cy, szajblerowie, ge- Fabryka Cewek w Rudzie, niż ustalały zadania Planu 050-r. Produkcja wyrobów © 
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2 lutego 1952 r. (Nr 29) 


Marceli Nowotko 


Marceli Nowotko, 
SDKPiL. 
„KPP, współtwórca i organiza- 
tor PPR i pii zy jej sekre- 
tarz generalny, osobą swoją 
symbolizuje rozwój i dojrze- 
wanie polskiego ruchu rewo- 
lucyjnego w kierunku mark- 
sizmu-leninizmu, w kierunku 
partii typu leninowskiego. 

Widzieliśmy Marcelego No- 
wotkę (Wiktorskiego Maksa, 
Mariana, Starego, jak w róż- 
nych okresach jego pracy re- 
wolucyjnej nazywali go to- 
warzysze) w różnych . okolicz- 


członek 


nościach, ale zawsze w takich, 
w jakich mógł się znajdować 
tylko rewolucjonista, działacz 
robotniczy, komunista, Uczyli- 
śmy się od niego sposobów 1 
metod walki konspiracyjnej 
na wolności, uczyliśmy się od 
niego godnego zachowania się 
wobec besti.1_kich metod śled- 
czych polskiej defensywy. Wi- 
dzieliśmy go i byliśmy z nim 
na wspólnej ławie oskarżo- 
nych. z której uczynić potra- 
fi? trybunę oskarżycielską kla- 
sy robotniczej przeciwko fa- 


„szystowskim rządom  Piłsud-* 


skiego. Uczyliśmy się od nie- 
go wytrzymałości  bolszewi- 
ckiej i hartu ideowego w lo- 
chach sanacyjnych więzień — 
Pawiaka, Mokotowa, Central- 
niaka, Bedzina. Płocka, Koro- 
nowa i Rawicza. 

Widzieliśmy go kierującego 
razem z Buczkiem i Lampem 
akcją rozbijania krat, drzwi i 
bram więzienia rawickiego 
1 września 1939 r. Pozostał w 
naszej pamięci obraz Nowot= 
ki podtrzymującego moralnie 
i fizycznie komunistów, odby- 
wających w dniach wrześnio- 
wych 1939 r. swoją golgotę ze 
wszystkich więzień Polski sa- 
nacyjnej ku Warszawie A 
szły ich wówczas z całej Pol- 
ski tysiące i dziesiątki tysięcy. 

r. * 


Nowotko, = współ- 
twórca i organizator Polskiej 
Partii Robotniczej, pierwszy 
jei generalny sekretarz; uro- 
dzi} się i dzieciństwo „swoje 
snedził w czworakach maiąt- 
ku Krasne. należacym do hra- 
biego Krasińskiego. 

W Ciechanowie w 1914 ro- 
ku jako 17-letni czeladnik ślu- 
sarski zetknął się po raz pier- 
wszy z działaczami SDKPiL, 
stając się w krótkim czasie 
jednym z najaktywniejszych 
jej członków. 

Nadchodzi rok 1917, a z nim 
zwycięstwo Wielkiej Socjali- 
stycznej Rewolucji Paździer! 
kowej. Wznosi się fala rewo- 
lucyjna na ziemiach pol- 
skich. Nowotko. płomienny o- 
brońca Rewolucji Październi- 
kowej, gorący obrońca 1 
agitator idei Lenina. jest, solą 
w oku peowiacko-legionowych 
dwójkarzy. ` 


Marceli 
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[ES=MF==MES="=FEHFE="EM= == SSE SZ ZZ E E ZE DB RR OHZ SSB 


wybitny działacz * 


Skoniecki 


Czesław: 


Ich to rezydenci w niewiel- 
kim mieście Ciechanowie w 
1918 r. zaczęli swoją służbę 
dla imperializmu międzynaro- 
dowego od aresztowania ro- 
botnika-komunisty Marcelego 
Nowotki, którego jednak z łap 
peowiackich wyrywają robot- 
nicy Ciechanowa i chłopi oko- 
liczni. 

* 


Rok 1920. Nowotko, jak cała 
jego partia — Komunistyczna 
Partia Polski wykazuje 
zbrodnicze cele wyprawy ki- 
jowskiej. W owym czasie No- 
wotko styka się z Feliksem 
Dzierżyńskim, Julianem Mar- 
chlewskim, z Feliksem Konem. 
W szesnaście lat później w ce- 
li więzienia płockiego Marian 
opowiadać nam będzie o roz- 
mowach z tymi wielkimi przy- 
wódcami polskiego i między- 
narodowego ruchu robotnicze- 
go, jak o najpiękniejszym 
momencie swego życia, 


Walka przeciw awanturze 
kijowskiej Piłsudskiego i jego 
lokajom z prawicy PPS ścią- 
ga na Marcelego Nowotkę 
wściekłe prześladowania zgrai 
endecko-peowiackiej. Marceli 
Nowotko zbstał zaocznie ska- 
zany na karę Śmierci. 


Ale doświadczony, wybitny 
aktywista KPP wymknął się 
z łap defensywy. Ponad dzie- 
sięć lat żyje i pracuje w głę- 
bokim podziemiu pod nazwi- 
skiem Wiktorskiego. Towarzy- 
sza Maksa Wiktorskiego znają 
1 kochają robotnicy szybów 
naftowych” Borysławia, znają 
go i pochłaniają każde jego 
słowo górnicy i hutnicy Gór- 
nego Śląska i Zagłębia Dąb- 
rowskiego, pod jego kierowni- 
ctwem toczą zacięte walki 
strajkowe włókniarze Łodzi i 
fornale z Poznańskiego, gdzie 
Marian jest sekretarzem Ko- 
mitetu Okręgowego KPP. 


b 


Ojczyzna międzynarodowego 
proletariatu — gościnna zie- 
mia radziecka. Zdajemy sobie 
wszyscy sprawę, że chwilowy 
pobyt na niej musimy wyko- 
rzystać do zebrania rozproszo- 
nych po całym świecie i na 
wielkich przestrzeniach Zwią- 
zku Radzieckiego patriotów 
polskich dla zorganizowania 
walki z najeźdźcą hitlerow- 
skim. 


Z ojczyzny dochodzą nas 
głuche, przerażające wieści o 
Oświęcimiu, o Palmirach, o 
Pawiaku, o getcie, o łapan- 
kach ulicznych, o hańbieniu 
kobiet polskich, o szubienicach 
4 o pierwszych nieskoordyno- 
wanych próbach organizowa- 
nia ruchu oporu przez klasę 
robotniczą, chłopstwo i inteli- 
Bencję pracującą. Ñ 

Towarzysz Marian wie o 
tym i głośno mówi, że nad- 
szedł _zas, by rozproszone usi- 
łowania zjednoczyć w jednym 
ośrodku  dyspozycyjnym, by 
straszliwą nienawiść narodu 
polskiego do okupanta skupić 
w jednej organizacji najlep- 
szej części narodu polskiego. 
która mogłaby zadawać celne 
ciosy okupantowi i demasko- 
wać zdrajców z Londynu, któ- 
ra opierałaby się na potędze 
wielkiego Związku Radzie- 
ckiego. 


| ne. Przed dzie- 


Zbrodniarze hitlerowscy, pl- 
jani łatwymi zwycięstwami 
nad zdradzoną przez sanację 
Polską, nad zaprzedaną przez 
„dwieście rodzin" Francją, na- 
padli na Związek Radziecki. 


Reakcja polska w strachu 
przed zwycięstwem Związku 
Radzieckiego nad hitleryzmem 
tworzy teorię „dwóch wro- 
gów”, głosząc hasło „trzyma- 
nia broni u nogi“, oczekując 
klęski lub przynajmniej wy- 
krwawienia ZSRR. 


I oto w takiej chwili, w ci- 
chą grudniową noc wraca do 
ojczyzny grupa ludzi, która 
wraz z walczącymi w kraju 
towarzyszami podniesie wyso- 
ko sztandar wyzwolenia spo- 
łecznego i narodowego, zjed= 
noczy naród wokół tego sztan- 
daru, oprze się osmajlepszą 
część narodu, o klasę robotni- 
czą,.o jej sojusznika — pra- 
cujące  chłopstwo, pociągnie 
za sobą tych wszystkich Po- 


laków, którzy pragną Polski 
wolnej i niepodległej. 


Wśród ludzi tych był do- 
świadczony bojownik za spra- 
wę mas pracujijcych, wybitny 
działacz KPP, Marceli Nowot- 
ko-Stary, On to wraz z naj- 
lepszymi swymi współpracow- 
mikami — z Bolesławem Bie- 
rutem, Pawłem Finderem, 
Małgorzatą Fornalską, zorga- 
nizował 1 poprowadził do wal- 
ki Polską Partię Robotniczą, 
której był pierwszym sekre- 
tarzem generalnym. 


I chociaż poległ w tej wal- 
ce, ugodzony kulą faszysty, 
nasłanego przez tych samych 
wrogów, którzy jego i dziesiąt- 
ki tysięcy komunistów trzy- 
mali w więzieniach, to sztan- 
dar walki o wyzwolenie nie 
upadł, podchwyciły go moc- 
ne ręce Polskiej Partii Ro- 
botnięzej, partii przewodnicz- 
ki klasy robotniczej, przewód- 
niczki narodu w walce o wy- 
zwolenie społeczne i narodo- 
we. 


GŁOS ROBOTNICZY 


STR. 5 


Rozmowa o krytyce 


Potrzeba odbycia szerokiej i 
zasadniczej rozmowy o kryty- 
ce dojrzewała w naszych ste- 
rach literackich od dawna O- 
bie strony — twórcy i krytycy 
— miały sobie wiele do powie- 
dzenia. Konieczność przepro- 
wadzenia dyskusji stała się o- 
Czywista, zwłaszcza po paż- 
dziernikowej debacie w Ra- 
dzie Państwa, kiedy to stwier- 
dzone zostało, że, podobnie jak 
literatura nie nadąża za rze- 
czywistością, krytyka nie na- 
dąża za literaturą. Ten gene- 
ralny zarzut, wysunięty za- 
równo przez pisarzy, jak i 
kierowników naszego frontu 
ideologicznego, zawierał w so- 
bie szereg zarzutów konkret- 
nych i szczegółowych, które 
należało postawić, zgrupować 
i rozważyć, Z drugiej strony 
postulaty krytyki, lansowane 
od przypadku do przypadku, 
od recenzji do recenzji, doma- 
gały się jakiegoś syntetyczne- 
go ujęcia. 


Stanislaw Brucz 


Względy te sprawiły, że roz- 
szerzone Plenum Związku Li- 
teratów Polskich, odbyte w 


Warszawie w dniach 17 i 18 
stycznia, było bardzo żywe, 
nasycone aktualną problema- 
tyką literacko - ideologiczną, 
brzemienne we wnioski. Pod- 
stawą i punktem wyjścia ob- 
rad były dwa referaty: Hen- 
ryka Markiewicza — o dro- 
gach rozwojowych krytyki na 
przestrzeni lat 1945 — 1951, 
Melanii Kierczyńskiej — o 
chwi dzisiejszej w krytyce 
literackiej, 

Referat Markiewicza, bar- 
dzo przejrzysty, rzeczowy, pre- 
cyzyjny, był próbą ideowego 
uogólnienia doświadczeń na- 
szej krytyki i, w partii końco- 
wej, zarysem diagnozy stanu 
obecnego. Kierczyńska, oma- 
wiając etap dzisiejszy, posta- 
rała się o nakreślenie perspe- 
ktyw, wiodących w przyszłość; 


Na zachodnim brzegu szero- 
ko rozlanej dolnej Wołgi leży 
miasto — 'bohater Stalingrad. 
Ni dniem, ni nocą nie milknie 
szum motorów i zgrzyt ma- 
szyn. Kolumny robotników u- 
wijają się gorączkowo. Wszę- 
dzie praca, praca, Z nadej- 
ściem - zmroku. oba brzegi 
Wołgi rozbłyskują światłami 
przenośnych elektrowni. W ja- 
rzącym Świetle urastają zręby 
monumentalnej budowli, a 
chwiejące się cienie wydłuża- 
ją postacie budowniczych, któ- 
rzy zdają się być olbrzymami. 


są 
brzymi, ludzie 
radzieccy, 2 
lutego 1943 r. 
rozgromili pod 
Stalingradem 
nawałę  hitle- 
rowską, dzi- 
siaj w t 
mym 
wznoszą * ..aj- 
większą elek- 
trownię świa. 
ta. Życie, kte 
re uratowali, 
czynią jeszcze 
piękniejszym. 
Ręce bu- 
dowńiczych są 
zahartowane, 
sprawne 'i moc- 


Stalingrad 


więciu _ laty, 
'ściskając karabin, gnały wro- 
ga — bez wytchnienia — aż po 
Berlin. Ale ani jeden strzał 
nie padł w imię krwawych sił 
zniszczenia. Żołnierz radziecki 
a wyzwolenie narodom, 

Huk stalingradzkich armat, 
który rozległ się nad hitlerow- 
skim Berlinem śmiertelną, po- 
grzebową salwą, dla uciemię- 
żonych narodów Europy był 
głosem nadziei i otuchy. Sta- 
lingrad! wołali żołnierze 
podziemnego ruchu oporu wę 
Francji i odważniej ciskali 
granaty w okupantów. Sta- 
lingrad! — szeptały matki wy- 
wożonych z Polski synów, z 
wiarą oczekiwały godziny wy- 
bawienia. Stalingrad! — biły 
resztą sił serca milionów więź- 
niów w hitlerowskich obozach 
koncentracyjriych. _ Zwycię- 
stwem  stalingradzkim żyły 
narody Europy, jak pówie- 
trzem, jak słońcem, jak ju- 
trzenką swobody! 

Dzieje długo pamiętać będą 


Zee odbywało się w świetlicy spółdzielczej, to zna- 
czy w jednym z pokojów byłego tubądzińskiego dwo- 
ru. Podobno dawniej był tu gabinet dziedzica; obecnie tam- 
te czasy przypominało jedynie rzeźbione, nakryte kilimem 
biurko, za którym zasiadać miało prezydium. Poza tym in- 
nych śladów dziedzicowskich czasów w pokoju nie było; by- 
ły natomiast portrety wodzów światowego proletariatu 
i kierowników naszego Ludowego Państwa, były plakaty, 
mówiące o przyjaźni, polsko-radzieckiej i o wielkim czynie 
Sześcioletniego Planu. Przede wszystkim jednak byli tu lu- 
„dzie, dawni fornale i małorolni chłopi — dziś członkowie 
tubodzinskiej spółdzielni, były ich żony i dzieci, byli ich 
goście. Wszyscy oni z zainteresowaniem czekali na rozpo= 
częcie zebrania, które podsumować miało roczny dorobek 
obecnych. prawych właścicieli Tubądzina. Tylko dwuletni 
synek Bednarka i jego rówieśrica, córka przewodniczącego 
spółdzielni nie dzielili powszechnego zainteresowania. Ich 
uwagę pochłaniały rzeźby  stłoczone na byłym pańskim 
biurku — asiadłszy na podłodze drieci wodziły paluszkami 
po wypukłości ch Mści i dziwacznych figur. 


Borowska siedziała pod ścianą i bez pośpiechu pogadv- 
wała ze starym Plesiakiem, który narzekał na deszcz i bło- 
to, Bardzo się 
Plesiakowi- nie 
podobała tegoro- 
czna zima — do 
czego to podobne, ||! 

żeby po Trzech [JĄC 
Królach jeszcze 
śniegu i mrozu nie 
było. Borowska 
myślała sobie, że 
to właśnie dobrze 
się i składa, od 
niej właśnie ozi- 
miny wydobrzały, 
ale nie sprzeciwiała się staremu, bo i po co? Bardziej intere- 
sowało ją cielę, które niedawno urodziła w spółdzielczej 
oborze ta graniasta z krzywym rogiem. Cielę na oko zdro- 
we, mocno juz stało na nogacn i ssało tego, ale kto tam 

może wiedzieć, co z nim jeszcze będzie. Na taką małą ga- 
dzinę uważać trzeba bardzo, 4 


Tak sobie myślała Borowska o swoim — to znaczy spół- 
dzielczym najmłedszym cielaku i ani spostrzegła, że do świe- 
y weszli jacyś nieznajomi ludzie i zebranie rozpoczęto. 
Antczak przywitał zebranych i gości, zaprosił do prezydium 
sekretarza Komitetu Powiatowego PZPR z Sieradza. Lu- 
dzie klaskali w ręce na znak zgoły, wiadomo, sekretarza 
znali dobrze, nieraz tu ostatnimi czasy przyjeźdżał i radził, 
Jak i co robić wypadnie. Innych jeszcze gości też poprosił 
Antczak za podziedzicowe biurko, a potem, nagle usłysza- 


łu Borowska, że i ją zaprasza — „Towarzyszkę Borowską, 
naszą przodownicę vracy* — tak powiedział 
Dow 


sławny marsz Armii Radziec- 


Edward Szuster 


e Grzegorz Timofiejew 


kiej od Stalingradu po Berlin. 
Na tym szlaku, na zwycięskich 
śladach żołnierza radzieckiego 
wstawało nowe 'życie. Narody 
podnosiły się z niewoli, pro- 
stowały zgięty kark. Chłop 
wychodził orać ziemię nie 
-pańską, nie folwarczną, lecz 
już własną. Uprzątano gruzy 
miast, do domów wchodził za- 
pach świeżo upieczonego chle- 
ba. W zniszczonych fabrykach 
robotnicy ustawiali wspólne 
maszyny. Dzieci szły do szkół, 


dzisiaj. Te ulica, wybudowana 


pierwszym słowem nauki było: 
pokój! Chwała Stalinowi i 
Jego bohaterskiemu miastu! 
4 wow 

Na stalingradzkiej budowie 
pachnie zoraną ziemią, świe- 
żyzną wyrąbywanych lasów, 
potem i radością pracujących 
ludzi. W pancernych - kasach 
imperialistów słychać brzęk 
dolarów; zbroczonych krwią 
uciemiężonych narodów kolo- 


nialnych. Nad Stalingradem 
— świtanie jutra. Nad New 
orkiem — noc zbrodni impe- 


rialistycznej, jęki mordowa- 
nych dzieci i kobiet Korei. 

W Niemczech -Zachodnich, 
we Francji, wiele miast leży 
w ruinach. Amerykanie wzru- 
szają cynicznie ramionami: „po 
co odbudowywać, i tak nowa 
wojna, która będzie niedługo, 
nie zostawi kamienia na ka- 
mieniu“. Oto cynizm, na który 
stać tylko ginące klasy. 

Ale przeciw cynicznym sza- 
leńcom, zbrodniczym naśla- 


dowcom Hitlera, jest niezwy- 
ciężona siła. To narody — na- 
tchnione słowami Wielkiego 
Stalina, że pokój będzie zacho- 
wany, jeśli one ujmą w swe 
ręce sprawę obrony pokoju i 
będą broniły jej do końca, I 
narody zwyciężą w walce o po- 
kój, bo z nimi jest Stalin, bo 
niezłomną wiarą w zwycięstwo 
napełnia je przykład Stalin- 
gradu, 


Kiedy do Stalingradu przy- 


na miejscu zgliszcz, nazywa się 


szła pierwsza brygada budow- 
niezych i stanęła na tzw. pół- 
nocnym przyczółku, zażarcie i 
bohatersko bronionym w stycz- 
niu 1943, debatowano, gdzie 
rozpocząć budowle, gdzie po- 
łożyć pierwszy kamień wę- 
gielny, który będzie funda- 
mentem nowego, przede 
wszystkim fundamentem nie- 
wzruszonej potęgi pokoju. 


Ale kamień już leżał. Bry- 
gadziści schylili się nad ol- 
brzymim głazem, na którym 
widniały wyryte bagnetem 
słowa: „Stalingrad to funda- 
ment pokoju. Pisałem zaraz po 
zwycięstwie. Żołnierz Armii 
Czerwonej, Iwanow“, 


Dumnie widniał napis: „Sta- 
lingrad to fundament pokoju”, 
Te słowa, za którymi stało tak 
wielkie bohaterstwo, napawały 
wiarą w siły radzieckiego na- 
rodu, które rozgromiły i roz- 
gromią każdego napastnika. 
Te słowa zamykały ostatnią 


g s 


Stalingrad — wielka lekcja historii 


stronicę obrony Stalingradu, 
epopeję zapisaną ogniem 
krwią, hartem i bohaterstwem 
żołnierzy, męstwem i miłością 
robotników. W wielkiej księ- 
dze hisforii bagnet żołnierza 
radzieckiego wypisał: koniec, 
Stalingrad to kres wojnie! 
Tej księgi narody świata nie 
odłożą do archiwum: zawiera 
ona zbyt wielką niezapomnia- 
ną lekcję. Naukę bohaterstwa 
i zwycięstwa w słusznej! spra- 
wie, Świadectwo zagłady 
wstecznictwa i zbrodni. 

Stalingrad uczy. Tenże 
Iwanow, który 
podpisał się 
bagnetem na 
stalingradz- 
kim kamieniu 
po  zwycięst- 
wie nad hitle- 
rowcami, Zo- 
stawił swój 
autograf na 
murach Reich- 
stagu: „Dotar- 
łem do Berli- 
nal“ Tenże l- 
wanow, nie- 
dawno odry- 
wający ręce 
być może od 
kombajnu albo 
wiertarki, zło- 
żył swój pod- 
pis pod Ape- 
lem Światowej 
Rady Pokoju. 
W Ameryce są gabinety grafo- 
logii, odczytujące z podpisów. 
charakter ludzi. Specjaliści od 
przygotowania nowej wojny 
powinni dobrze zastanowić się 
nad podpisem pod apelem po- 
kojowym robotnika radziec- 
kiego, powiedzmy, owego Iwa- 
nowa, podobnie jak powinni 
lepiej wniknąć w charakter 
pisma innych ludzi, protestu- 
jących przeciwko wojnie. Bo 
te skromne, ale liczne podpisy, 
znaczą więcej od imperialis- 
tycznych autografów na trak- 
tatach i umowach, przygoto- 
wujących nową zbrodnię. 
W tych podpisach przebija 
mocny charakter tych milio- 
nów prostych ludzi, którzy 
walczą o pokój i zdecydowani 
sa bić agresora tak, jak bito 
hitleryzm przed dziewięciu la- 
ty pod Stalingradem. 


ul. Pokoju. 


W Tubądzinie rozwija się, Nowe Życie" 


jej referat, uzupełniony stre- 
szczeniem dyskusji, skupiał w 
sobie, jak w soczewce. naj- 
istotniejsze postulaty, sformu- 
łowane na użytek chwili bie- 
żącej, ale ujęte z pozycji dni: 

jutrzejszego, R 

Postulat naczelny: krytyka 
literacka winna być krytyką 
partyjną. Nle znaczy to, że 
krytyk musj posiadać legity- 
mację partyjną. Znaczy to, że 
krytyka — a mowa o krytyce 
całkowicie zaangażowanej po 
stronie tej klasy, która 
przewodzi narodowi i bu- 
duje jego socjalistyczną 
przyszłość powinna oce- 
niać i współtworzyć litera- 
turę polską oraz wytyczać jej 
drogi ze stanowiska potrzeb 
materialnych i duchowych ro- 
botnika i chłopa, w myśl 
wskazań ideowo - politycznych 
jego partii. Wynika stąd, że 
statut literacko - ideologiczny 
krytyki winien opierać się na 
nauce marksizmu - leninizmu,: 
której wykładnią na płaszczy 
źnie literatury jest realizm s0- 
cjalistyczny. Myśl partyjna 
rozświetla drogę krytyka i na 
każdym jej etapie ukazuje mu 
cele, do jakich literatura po- 
winna dążyć. Należy pamię- 
tąć, że krytyka jest czystą dy- 
scypliną ideologiczną, dlatego 
też jej czujność klasowa musi 
być szczególnie wyostrzona, 
jej poczucie odpowiedzialno- 
ści — uwrażliwione na wszyst- 
ko to, co dzieje się poza lite- 
raturą, w życiu społecznym, 
politycznym 1 gospodarczym 
narodu. 

Postulat drugi 1 nie mniej 
ważny: walka o jakość, Dzieło 
literackie — powieść czy poe- 
mat, nowela czy wiersz — 
jest dziełem sztuki, toteż kry- 
tyk nie powinien ograniczać 
się do badania jego zawarto- 
ści ideowo - tematycznej bez 
względu na jego kształt ar- 
tystyczny. To zacieśnienie in- 
terpretacji krytycznej, rozpa- 
noszone zwłaszcza w ostatnim 
dwuleciu, poczyniło wiele spu- 
stoszeń; w samej krytyce zro- 
dziło jałowy, abstrakcyjny so- 
cjologizm; w zakresie prozy 
powieściowej i poezji zachęci- 
ło twórców do zaniedbania ja- 
kości. do osłabienia dbałości o 
stronę formalną dzieła. A 
przecież zasada dialektycznej 
jedności treści i formy naka- 
zuje rozpatrywać dzieło w 
planie nierozerwalnego związ- 
ku — idei jej wcielenia ar- 
tystycznego. Walka o jakość 
— to, po stronie krytyki, wal- 
ka o nieodrywanie ideowej 0- 
ceny dzieła od badania jego 
walorów formalnych. 

Omówione _ niedomaganta 
zbiegają się do pewnego stop- 
nia w chorobię schematyzmu, 
o której wiele mówiono na 
plenum w związku z artyku- 
łem na ten temat Ludwika 
Flaszena, zamieszczonym w 
„Życiu Literackim“ z dnia 6 
stycznia br. Kierczyńska za- 
trzymała się dłużej nad tym 
artykułem, podkreślając słusz- 
ność niektórych jego zarzutów, 
prostując jego wypaczenia i 
przegięcia. Niewątpliwie, na- 
sza powieść współczesna, w 
szczególności powieść produk- 


cyjna, jest poważnie obałążo- 
na wadą schematyzmu i to za« 
równo pod względem konstru- 
keji fabtlarnej, jak i narracji 
opisowej. Wada ta, dająca się 
także we znaki w dramacie i 
poezji, ma wiele przyczyn, z 
których wymienić należy: po- 
wierzchowną znajomość real= 
nych stosunków ludzkich 1 
konkretnej problematyki te- 
renu, płytkie rozumienie za- 
sady typowości, no i, jak u= 
trzymuje Flaszen, uleganie'su- 
gestiom wulgarnej krytyki so- 
cjologicznej. Niemniej jednak 
walka ze schematyzmem nie 
może przerastać w lekcewa- 
żenie istotnej społecznej typo- 
wości postacj i konfliktów, nie 
może odwodzić pisarza od ba= 
dania i odtwarzania prawi- 
dłowości procesów produkcyj- 
nych. 

Ludwik Flaszen w wypo- 
wiedzi samokrytycznej przy= 
znał, że w swej krytyce sche= 
matyzmu odgrodził się zbyt- 
nio od zjawisk i czynników 
pozaliterackich, że przesadził 
wystawiając tym samym mło- 
dych pisarzy na pokusy for- 
malizmu. W konkluzji trzeba 
się zgodzić z Kierczyńską, gdy 
twierdzi, że schematyzm nie 
jest objawem przedwczesnego, 
starczego uwiądu literatury, 
lecz raczej chorobą wzrostu, 
co nie uwalnia nas od obowią= 
zku leczenia jej środkami 
wskazań krytycznych — suro- 
wych i życzliwych. 

Wreszcie Kierczyńska, jak 1 
przed nią Markiewicz, wezwa- 
ła krytyków do wyjścia na 
na szeroką drogę wielkich 
form: syntetycznego essay'u, 
dociekań teoretycznych, roz- 
prawy uogólniającej doświad= 
czenia pisarskie w ramach da= 
nego okresu lub danej katego- 
rii zagadnień, Dotąd bowiem 
krytyka wlokła się w ogonie 
literatury, Trozpraszała się W 
drobnych recenzjach pisanych 
na los produkcji książkowej, 
a przecież zadaniem krytyki 
jest wyprzedzanie literatury, 
funkcja straży przedniej. 

W dyskusji wzięło udział 38 
mówców, m. in. A. Ważyk, A. 
Wat, S. Żółkiewski, J. Kott, 
G. Lasota 

Obok Melanii Kierczyńskiej 
podsumowali dyskusję Kazi- 
mierz Wyka 1 Jerzy Putra- 
ment. Dokonawszy przeglądu 
poruszonych zagadnień Putra- 
ment oznajmił zebranym, że 
Zarząd Główny ZLP postano- 
wił powołać do życia Komisię 
Krytyki, której zadaniem bę- 
dzie planowanie działalności 
krytycznej, organizowanie w 
tej dziedzinie zamówienia 
społecznego, zachęcanie do u- 
prawy wielkich form, sondo- 
wanie opinii masowego czytel- 
nika, wprowadzanie krytyki 
na łamy prasy codziennej, 

Zgromadzony w Domu Lite- 
ratury aktyw pisarstwa pol- 
skiego prżewentylował wiele 
spraw i problemów, ewiąza- 
nych z krytyką i praktyką 
twórczą, Plenum niewątpliwie 
rozładowało atmosferę naprę- 
żenia, która dotąd ciążyła na. 
stosunkach krytyków i twór- 
ców; jeśli nie rozwiązało 
wszystkich zagadnień, to prze- 
cież rozwiało wiele nieporozu- 
mień, wzmocniło zręby ideo= 
logiczne naszego  piśmiennie- 
twa i nowe światło rzuciło na. 
drogę, jedyną dla współtwór- 
ców literatury Państwa Ludo- 
wego drogę socjalistyczne- 
go realizmu. 
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Przypomniała sobie, jak to raz czy dwa razy ona — ro- 
botnica folwarczna — była w tym pańskim gabinecie za 
jakąś prośbą. Niby nie tak dawno, jak na lata policzyć, a 
tymczasem wydaje się, że międ?v tamtymi a dzisiejszymi 
czasami w ogóle przepaść jest, tak do siebie niepodobne. 
Teraz Ona tu za tym biurkiem siedzi, o nic nikogo prosić 
nie potrzebuje i jeszcze ją ludziom za wzór i przykład sta- 
wiają. Wtedy — gdzieś przy drzwiach skulona stała w stra- 
chu wielkim, czy aby dziedzic zgodzi się dać jej tę ćwiart= 


Ludzie znowu klaskali 1 sekretarz też, a Borowska za- 
wstydziła się okropnie. No bo jakże to tak? Nie mógł to 
Antczak powiedzieć, na co się szykuje? Nawet się nie ubra- 
ła jak należy, tam z tymi wszystkimi i z sekretarzem 
za biurkiem usi f 

Zerwała się Borowska z ławy zapowiadając, że zaraz 
przyjdzie i pobiegła do mieszkania po Świąteczne oblecze- 
nie, Ludzie pośmial się trochę, ale zaraz ucichli, bo zebra- 
nie ło się na dobre. Mówił Antczak o tym, co się na 
świecie dzieje, w jakiej to chwili tubądzińscy spółdzielcy 
odbywają swoje roczne obrachunki, Szczególnie trafiło lu- 
dziom do serc to, co usłyszeli o włoskich chłopach; bieda 
ich straszna, tych włoskich chłopów, przycisnęła. Powódź 
tam ogromna, ruina, a od rządu żadnej pomocy. Jakże 
inaczej w Tubądzinie, gdzie na zebranie przyjechał delegat 
z Wojewódzkiej Rady Narodowej i sekretarz partii z po- 
wiatu. Do 15-tu spółdzielców przyjechali przedstawiciele 
ludowej władzy, a tam we Włoszech, tysiące powodzian da=- 
remnie czekało na pomoc od władz, Od razu widać jaka to 
władza tam, a jaka u na 

Kiedy Borowska w brązowej sukni z porządnego mate- 
riału i w szalu wełnianym na głowie wróciła na salę, prze- 
wodniczący skończył już swoje ogólne sprawozdanie. < 


Sekretarz Komitetu Powiatowego uśmiechnął się do Bo- 
rowskiej wesoło, a ona poważnie i jak należy siadła koło 
podziedzicowego biurka, zaraz obok Bednarka. Bednarek, 
jako przodownik pracy, też zaproszony został do prezydium, 
co spodobało się bardzo jego synkowi, który co chwila bie- 
gal od matki, siedzącej na sali, do ojca; teraz właśnie przys 
niósł Rednarkowi czapkę i nalegał, żeby ją tata wdział na 
głowę. Borowska pogłaskała chłopca po główce i poważnie 
odprowadziła go do matki 

Sprawozdanie szczegółowe składa? teraz Karaś. Rolnicza 
spółdzielnia wytwórcza „Nowe Życie" w  Tubądzinie 
spółdzielnia drugiego typu — powstała w lecie 1950 roku. 
Przystąpiło do niej 15-tu członków i dziś jest też 15-tu, bo 
choć dwóch spółdzielców zebranie walne usunęło, to na ich 
miejsce przyszło dwóch innych, Na początku uprawiano 112 
bektarów, teraz spółdzielnia ma 106 ha. Szeroko i szczegó- 
towo opowiachił Karaś o wszystkim, co należało, i Borow- 
ska słuchała uważnie, choć to przecież nie były rzeczy ao- 
we. Kiedy księgowy mówił o oborze i chlewni, Borowska 
patrzyła na niego pilnie, bojąc się czy aby czegoś nie prze” 
puści, albo się nie pomyli. Ale nic, wszystko pamiętał jak 


należy. W samej rzeczy przy zakładaniu spółdzielni było 9 
sztuk bydła i 29 świń, a teraz w nowej oborze — w tym ro- 
ku odbudowanej — stoi 14 sztuk bydła i 47 nierogacizny. 
Akuratnie o tym Karaś powiedział, > 

Potem była mowa o, wykonaniu planów, sprawa nieprzy- 
jemna, bo nie było wszystko tu jak należy. Zaplanowało 
się dniówkę na 25 złotych a po obrachunku wychodzi tylko 
18 zł i 2,grosze. Dlaczego? Wiadomo, były różne kłopoty 
takie i siakie, ziemniaki na przykłąd nie obrodziły, ale nie 
tylko pogoda winna. Ludzie, sami tubądzińscy spółdziełcy 
też dużo winni, no bo jak to wygląda, żeby 15-tu członków 
spółdzielni wypracowało przez rok tylko 3.650  dniówek? 

Borowska słuchała z zainteresowaniem. Prawda, święta 
prawda. Nie przykładali się ludzie do pracy na spółdziel- 
czym. Koło swojego, koło działki przyzagrodowej chodzili a na 
wspólne, jak z łaski. Prawda, byli tacy, co nie mogli, Gerli- 
liczowa, na przykład, akurat się btdowała, ale przecież nie 
wszyscy się budowali, 

Słuchając sprawozdania Sobczak podrapał się trasobliwie 
po głowie i Borowska zauważyła ten gest. Pomyślała, że 
rzeczywiście ma się Sobczak o co kłopotać, on właśnie na- 
wet 100 dniówek nie wyrobił, a w dodatku o'konia, którego 
do spółdzielczej stajni oddał, kłóci się z całym Zarządem. 
Uśmiechnęła się Borowska, przypominając sobie tę sprawę, 
chociaż to wcale nie było tak bardzo do śmiechu. Koń od- 
dany do spółdzielni przez Sobczaka niezdatny był do żad- 
nej roboty, stał i żarł tylko, a pożytku z niego żadnego. Za 
rząd chciał sprzedać tego darmozjada, ale Sobczak się uparł, 
że nie, że koń dobry, tylko zbałamucony i tak'ludzi skoło- 
wał i zagadał, że nie sprzedali. Strata tylko z tego dla spół- 
dzielni wyszła. Że też ludzie nie pojmują jeszcze. że spółdziel- 
cze to swoje i że tak samo jak na swoim to i na spółdziel- 
czym tylko praca korzyść daje. Nie pracował Sobczak, nie 
zę go spółdzielcze jak należy, to się teraz w głowę 

rapie, 

Borowska poprawiła się na krześle z zadowoleniem, bo 
ona sama do siebie pretensji mieć nie mogła, Pracowała 
uczciwie, więc i w głowę się drapać nie potrzebuje. Właśnie 
Karaś odczytał, ile kto zarobił, i co się komu jeszcze od 
spółdzielni należy, Borowskiej za*466 dniówek wypadła za- 
płata w pieniądzu i w naturze wartości 8,400 złotych, a po 
potrąceniu zaliczek, które już pobrała, zostało jej jeszcze 
przeszło 3.600 złotych, Ładny grosz, 

+ Zamyśliła się kobietą i zapatrzyłą na to biurko, za któ- 
rym kiedvś siadvwał dziedzie 4 


kę kartofli na zadatek, Całkiem inne życie się zrobiło. 
Karaś skończył sprawozdanie, Sobczak przeczytał wato- 
sek Komisji Rewizyjnej, żeby dać zarządowi skwitowante 
pracy, Powiedział potem, że były tam w pracy zarządu ta- 
kie czy inne braki, ale najwięcej to ludzie, członkowie 7a- 
winili, „Pierwszy rok to się na błędach uczymy — mówili. 


Można powiedzieć; 


pierwsze koty za płoty, a teraz to już 


każdy rozumie, jak na spółdzielczym robić trzeba“, 
Popatrzył na zebranych, a oni kiwali głowami, „Ja tu 
z tego miejsca zapowiadam, że w przyszłym roku praco- 
wał będę nie 100 a 200 procent lepiej". 
Poklaskali Sobczakówi zebrani, a Antczak zaprosił spół- 
dzielców do dyskusji. Borowską, jakby coś pchnęło! zerwa- 
ła się pierwsza. Zsunęła z czoła szal : odwróciła się do sali 


„Ja, wiecie, świ- 
nie i krowy nasze 
hoduję. Pracy z 
tym dużo, nie po- 
wiem, ale.. 
westchnęła  głę- 
boko, bo nagle za- 
pomniała o czym 
mówić należy, 
Słuchajcie, naj 
pierw to mi się 
jedna  maciorka 
oprosiła — szesna- 
ście miała, po- 
tem druga. Ta 
znów 


dziesięć prosiąt miała. 


NA! 
SW 
Mayá 


Cztery krowy mi się 


ocieliły jak należy, cielęta chowają się galancie. To chociaż 
jest z tym roboty dosyć, choć się i narobię, to zadowolona 
jestem. Zadowolona jestem, bo mi się spółdzielnia podwyż- 


sza. Prawdę mówię, ludzie”. 


Skończywszy Borowska, wystraszyła się, czy, aby nie 


powiedz'ała czegoś, 


co nie trzeba. Spojrzała na sekretarza 


Komitetu Powiatowego, a on uśmiechając się radośnie zaczął 


klaskać w dłonie. 


Wszyscy bili Borowskiej brawo, wszyscy. Chyba też wszy- 


scy zrozumieli, że nadchodzący rok będzie dla tubądziń 


spółdzielni lepszy, 


kiej 


że praca pójdzie jak należy, że plany zo- 


staną wykonane, Czy może być inaczej tam, gdzie są tacy 


ludzie, jak Borowska, ludzie, 
i rozumieją jak swoje własne, 


czej maciorce „moja“? 


którzy sprawy spółdzielni czuią 
którzy mówią o  spółdziel- 


"STR. 6 


O pracy naszych świetlic 


Zwiększyć udział zakładowych organizacji ZMP 
w „działalności kulturalno - oświatowej 


W związku z dyskusją o na- 
szych świetlicach, jaka od kil- 
ku tygodni toczy się na ła- 
mach „Głosu Robotniczego”, i 
na marginesie narady aktywu 
kulturalno-oświatowego łódz- 
kich zakładów pracy, jaka od- 
była się 16 stycznia br, chciał 
bym poruszyć szerzej „kwestię 
udziału ZMP w pracy maso- 
wo-kulturalnej, 

Zarówno dyskusja jak i na- 
rada wykazały że w pracy 
masowo-kulturalnej mamy do 
czynienia z poważnymi braka- 
mi. W naszym mieście, dzięki 
trosce ludowego państwa, 
wzrasta ciągle ilość świetlic, 
klubów, bibliotek, innych pla- 
cówek kulturalno-oświatowych 
1 ośrodków kultury fizycznej. 
Z drugiej zaś strony duża 
część młodzieży nie uczęszcza 
do świetlic, nie wykorzystuje 
w sposób pożyteczny wolnego 
czasu, Młodzież takich zakła- 
dów, jak im. Marchlewskiego, 
im. Harnama, im. Stalina, im. 
Wróblewskiego i wielu innych, 
nie korzysta ze swoich świe- 
tlic. Domy Młodego Robotni- 
ka, jak np. DMR na Stokach, 
również nie rozwinęły należy- 
tej pracy świetlicowej. Mło- 
dzież wymienionych  zakła- 
dów nie chce przychodzić do 
świetlic,, bądź na skutek bra- 
ku odpowiedniego wyposaże- 
nia, jak to ma miejsce w Za- 
kładach im. Marchlewskiego, 
bądź na skutek braku cieka- 
wych, atrakcyjnych zajęć, 
bądź wreszcie dlatego, że jest 
niedostatecznie zainteresowa- 
ma życiem swojej świetlicy. 

Niezdrowe objawy dają się 
zauważyć np, w  dziedzi- 
nie czytelnictwa książek. Mło- 
dzież w wieku powyżej 15 lat 
chce czytać książki atrakcyj- 
ne. Niestety, atrakcyjność 
ksiażek widzi ona często w o=- 
pisach przygód awanturni- 
czych, czyta książki bezwar- 
tościowe, obce nam i szkodli- 
we pod każdym względem. 
Młodzież posiada prywatnie 

"dużo tzw. „kowbojskiej lite- 
ratury", którą sobie wzajem- 
nie wypożycza i chętnie czyta. 
W Zakładach im Stalina przez 
długi czas krążyła intensyw- 
nie wśród młodych robotnice 


Zdzisław Niewola 


kierownik Wydziału Propagandy 1 Agitacji ZŁ ZMP 


brukowa książka pt. „Jak 
wyjść za mąż". ` r 

Ze wstrętem  usunęliśmy z 
naszych bibliotek książki na 
temat „dzikiego Zachodu”, 
które wzbudzały w sercach 1 
umysłach młodzieży nienawiść 
rasową, urabiały w niej kult 
pięści i pieniądza. Możemy dziś 
dać młodzieży literaturę war- 
tościową, wychowującą w du- 
chu najwznioślejszych ideałów 
Judzkich, w duchu moralno- 
ści socjalistycznej Tysiące 
młodzieży rozczytały się we 
wspaniałej literaturze radzie- 
ckiej, rozkochały się w jej bo- 
haterach. Mamy jednak jesz- 
cze dużo młodzieży, która nie 
wyzbyła się złego smaku, jaki 
w jej świadomości pozostawił 
kapitalizm. Sporo jeszcze 
przykładów wskazuje na to, 
że zakładowe organizacje 
ZMP nie wiele zrobiły w kie- 
runku zmiany upodobań mło- 
dych czytelników. W Zakła- 
dach im. Marchlewskiego or- 
ganizacja ZMP nie zadbała o 
nasycenie tamtejszej bibliote- 
ki wartościową literaturą dla 
młodzieży. W wielu naszych 
zakładach są pod tym wzglę- 
dem poważne niedociągnięcia. 

Jakle są przyczyny tych 
wszystkich braków? Jedną z 
najpoważniejszych > przyczyn 


jest to, że organizacje zakła- 


dowe ZMP nie potrafiły 
współdziałać w pracy maso- 
wo-kulturalnej ze związkami 
zawodowymi, że nie docenia- 
ły one jej znaczenia. W wie- 
lu zakładach aktywiści ZMP 
nie biorą udziału w pracy 
świetlicowej, nie stanowią i 
nie organizują aktywu świe- 
tlicowego. A więc brak często- 
kroć kierowniczej roli ZMP 
na tym odcinku pracy z mło- 
dzieżą. e 

Trzeba tu samokrytycznie 
stwierdzić że Wydział Propa- 
gandy i Agitacji ZŁ ZMP 
również niedostatecznie inte- 
resował* się pracą masowo- 
kulturalną, że zbyt mało dbał 


o to, aby instancje dziel- 
nicowe ZMP zajmowały się 


zagadnieniami 
nia kultury. 

Zespół taneczny w Zakła- 
dach im. Harnama występuje 
bardzo rzadko przed wła- 
sną załogą, co bynajmniej 
nie przyczynia się do po- 
pularyzacji świetlicy w za- 
kładzie. Organi? 
godzi się z tym 
czy. W Zakładach im. Mar- 
chlewskieęo zarząd. zakłado+ 
wy ZMP „nie ma czasu“ na 
pracę masowo-kulturalną, W 
Zakładach im. Łukasińskiego 
organizacja ZMP nic nie zro- 
biła, aby dziewczętom z DMR, 

szczącego się w pobliżu, 
umożliwić korzystanie ze 
świetlicy, która nie wiadomo 
dlaczego czynna j w godz. 
od 11 do 18, tzn. wtedy, kie- 
dy, młodzież pracuje, Zarząd 
zakładowy nie umie walczyć o 
sprawy młodzieży. 

Obok tych braków są też 
osiągnięcia W Zakładach im. 
Zubrzyckiego w oddziale „D“ 
pracują dziewczęta, które ład- 
nie śpiewają chórem, tańczą. 
Wszyscy zetempowcy tańczą 
1 śpiewają. W Domu Młodego 
Robotnika przy ul. Złotniczej, 


upowszechnie- 


gdzie do niedawna przycho-_ 


dziło zaledwie kilka osób, 0- 
becnie dzięki pomocy ZŁ 
ZMP, a szczególnie dzięki sta- 
raniom kierownictwa DMR, 
zorganizowano koło Wszech- 
nicy Radiowej, kurs modelar- 
stwa, kółko dramatyczne, 
chór. Liczba uczestników 
świetlicy wynosi. kilkadziesiąt 
osób 1 ciągle wzrasta, 
Ogólnie biorąc jednak. stan 
pracy masowo-kulturalnej i 
udział w niej ZMP pozosta- 
wia wiele do życzenia. Trze- 


ba tu wiele i jak najszybciej - 


zmienić. 

Należy skończyć z niedoce- 
nianiem pracy masowo-kultu- 
ralnej przez organizacje i in- 
stancje ZMP 1 spychaniem 
jej na ostatnie miejsce w hie- 
rarchii naszych zadań: poli- 
tycznych. Pracę masowo-kul- 
turalna należy traktować jako 
ważną część składową wycho- 


K 


Zjawiskiem przyrody, któ- 
re budziło od najdawniejszych 
czasów zabobonny lęk i strach 
wśród ludzi, było pojawienie 
się komety. Uważano ją za 
‘znak „gniewu bożego“ i wy- 
twór szatana, który zapowia- 
da klęski i nieszczęścia. We- 
dług starych kronik, kometa 
na ksztalt miecza wisiała nad 
Jerozolimą przed jej zburze- 
niem w 70 r. naszej ery. Pod- 
bój Anglii przez Normanów w 
1066 r, poprzedzony był rów» 
nież ukazaniem się „pofwornej 
gwiazdy”, Niekiedy  wróżono 
koniec świata, a rozhisteryzo- 
wani ludzie umierali ze stra- 
chu, j+' to miało miejsce w 
XVI w, we Francji. Zjawie- 
nie się komety siało trwogę w 
umysłach ludzi  nieświado- 
mych i ciemnych. Pamiętamy 
z „Pana Tadeusza": 

„Z  dewymownym poczu- 

ciem cały lud litewski 

Poglądat każdej noc: 

ten cud niebi k 

Biorąc złą wróżbę z niego 

tudzież z innych znaków.. 
mających zapowiadać zbliża- 
jącą się wojnę.  Nieumieiet. 
ność wytłumaczenią nagłego 
pojawienia się, jak również 
zniknięcia komety, była przy- 
czyną strachu, 

Dzisiaj kometa nie stanowi 
„złej wróżby” (chociaż są nie- 
świadomi, którzy tak jeszcze 
sądzą,. Naukowe badania Wy- 
kazały, że ruchy komet, zależ- 
ne są od praw przyrody a nie 
od w”padków zachodzących 
na ziemi. Znając je można do- 
kładnie określić czas jej poja- 
wienia się i zachowanie, które 
napawały naszych przodków 
taką trwogą i lękiem. 

Kometa nie stancę/i masy- 
wnego ciała w rodzaju naszej 
ziemi, a jest to zbiorowisko 
mniejszych lub większych 
bry? trzymających się razem 
i krążących wokół słońca w 
sposób jednak odmienny niż 
planety i ziemia, Drogi planet 
zbliżone są do koła, to znaczy, 
że każda z nich źnajduje się 
zawsze w jednakowej mniej 
więcej odległości od słońca. 
Droga komety podobna jest 
do elipsy, a sama ona wyko- 
muje ruchy mimośrodu przy- 


OMETY: 


bliżając się lub oddalając od 
centrum. 

W dalekiej przestrzeni ko- 
meta je:. niewidoczna. W mia- 
rę zbliżania do słońca, pod 
aniem promieni słonecz- 
nych, ciała, z których jest ona 
zbudowana, zaczynają świe- 
cić. Obserwujemy wówczas ja- 
sną głowę, którą stanowią roz- 
żarzone bryły i gaz, jak rów- 
n** jasny warkocz rozciąga- 
jący się na dużą odległość, a 
składający się z rozżarzonego 
a niezmiernie  rozrzedzonego 
gazu. Niektóre komety obser- 
wowane w czasach dawnych 


Kometa Brooksa (1911) 


były tax jasne, że widziano 
je nawet w dzień Przy odda- 
laniu od słońca jasność słab- 
nie i kometa, stygnąc stopnio- 
wo, staje się niewidoczna. A- 
stronomowie odkrywają bar- 
dzo dużo różnych komet, nie 
wszystkie one mogą jednak 
być obserwowane gołym o- 
kiem. Komety jasne pojawia- 
i. się okresowo i dość rzad- 
ko tak. że nie każdy człowiek 


ma nawet możność w czasie 


swego życia widzieć to zjawi- 
sko. Siynna na przykład ko- 
meta Halłey'a pojawia sie co 
76 lat. (Widziana była w 1910 
— zobaczymy ją w 1986 r.). 

Wiele mówiono kiedyś o nie- 
bezpieczeństwie zetknięcia się 
ziemi z warkoczem lub gło- 
%. takiej komety. Strach ten 
był zupełnie nieuzasadniony, 
gdyż jest to tylko wspaniałe 
zjawisko świetlne, a poza tym 
„Wielkie nic" jak to Òk: 
wien astronom francuski. 
bowano obserwować przejście 
komety na tle tarczy słonecz- 


nej i nie nie zauważono — by- 
ła niewidoczna. Masa brył z 
których zbidowane jest iej 
jądro, jest tak nikła w porów- 
naniu z masą planet, że nie 


może ona w len _ sposób : 
wpłynąć na ich ruchy. 
Odwrotnie, zbliżenie do 


słońcu, czy dużej planety gro- 
zi zagładą samej komecie — 
siła przyciągania rozrywa i 
niszczy ją. Astronomowie zna- 
ją wiele wypadków takich 
„Śmierci” komet, które nie po- 
wróciły już ze swych dalekich 
podróży. 

Powiedzieliśmy poprzednio, 
że warkocz komety zbudowa- 
ny jest z niezmiernie rozrze- 
dzonego gazu, który świeci 
pod wpływem ciepła słonecz- 
nego. Jest on tak rzadki, że 
stanowi w warunkach ziem- 
skich po prostu próżnię, Zie- 
mia nasza w swej wędrówce 


dookoła słońca przechodziła 
niejednokrotnie przez warkocz 
komety i nie zauważono ab- 


solutnie żadnej zmiany w ate 
mosferze. Zetknięcie nato- 
miast z głową komety jest po 
pierwsze, jeżeli weźmiemy o- 
grom przestęzeni międzypla- 
netarnej, mało prawdobodob- 
ne, a po drugie nie spowodo- 
wałoby żadnych większych 
zmian. Obserwowalibyśmy tyl- 
ko rój meteorów lub, jak je 
niesłusznie nazywają, „gwiazd 
spadających”, co zdarzało się 
niejednokrotfie. 

Duże ilości takich „spadają- 
cych gwi widzieć mož- 
na 11 sierp- 
nia również w listo- 
pai t to nić innego jak 
właśnie rojowisko drobnych 
brył stanowiących pozostałość 
zniszczonych komet. Ciała te 
sa tak drobne, że dostawszy 
się w orbitę przyciągania zie- 


między 9 a 
jak 


mi, spadają i spalają się na 
skutek tarcia o naszą atmo: 
sferę, pozostawiając jedynie 


świetlne smugi na firmamen- 
cie. 

Nieuzasadnione więc i nie- 
słuszne były obawy naszych 


przodków, Nie zdawali oni 
sobie widać sprawy, kome- 
ta — to piękne i wcale nie 


„groźne” 


zjawisko przytody. 
w. 


wania socjalistycznego, wy- 


chowania młodzieży w duchu 
patriotyzmu 1 internacjonaliz- 
tej 


mu  proletariackiego. V 
pracy winniśmy uczyć świ 
domej miłości ojczyzny i nie- 
nawiści do jej wrogów. roz- 
wijać zainteresowania | za- 
spokajać potrzeby młodzieży 
w dziedzinie kultury, sztuki, 
wychowania fizycznego i 
sportu. W pracy kulturalno- 
oświatowej młodzież winna 
zużytkować czas wolny od pra- 
cy w dni powszednie, a przede 
wszystkim w _ niedziele, w 
sposób pożyteczny, zdrowy i 
radosny, 

Należy wykorzystać całą 
różnorodność form pracy w 
tej dziedzinie: świetlicę, czy- 
telnię, bibliotekę, wieczornice, 
zbiorowe wycieczki do kin i 
teatrów, dyskusje nad k 
kami, filmami, sztukami 
tralnymi, 
audycji radiowych, brygady 
artystyczno - agitacyjne, do 
organizowania których słusz- 
nie nas wzywał tow. Nowak z 


ea- 
„zbiorowe słuchanie 


Zadania te winny realiżo- 
wać organizacje zakładowe 
ZMP pod kierownictwem pod- 
stawowych organizacji partyj- 
nych, w ścisłym, codziennym 
współdziałaniu z innymi orga- 
nizacjami masowymi, z rada- 
mi zakładowymi, z kierowni- 
kami świetlic, mobilizując do 
pracy masowo-kulturalnej po- 
przez grupy zetempowskie 
całą młodzież zakładu. 
Zarządy zakładowe ZMP win- 
ny posiadać w komisjach kul- 
turalno-oświatowych i zarzą- 
dach świetlic swoich przedsta- 
wicieli. Aktyw zetempowski 
powinien brać udział w pra- 
cy wszystkich sekcji arty- 
stycznych, oświatowych itp. 
Udział w pracy masowo-kul- 
turalnej jest bojowym zada- 
niem organizacji zetempow- 
skich. 


GŁOS ROBO'TNICZY 


Naród rumuński buduje o- 
becnie w swoim kraju '/ ustrój 
socjalistyczny. Dzięki zwycię- 
stwu Związku Radzieckiego 
nad niemieckim faszyzmem, 
lud rumuński mógł wyzwolić 
się spod feudalnego ucisku 
bojarów, spod jarzma monar- 
chii, popieranej tak przez ob- 
rników jak i przez burżu- 
ję rumuńską. 


Walka narodu rumuńskiego 
o wyzwolenie trwała całe 
lęciolecia. Ważnym ó 
w tej walce była twór- 
literacka postępowych 
pisarzy rumuńskich, wśród 
których czołowe miejsce zajął 
komediopisarz, publicysta i 
pio w Jon Luca Caragiale. 


Jon Luca Caragiale 


(1852 — 1912) 


Urodził się on przed stu la- 
ty, 30 stycznia 1852 roku, w 
rodzinie urzędniczej, na wsi- 
w pobliżu Ploesti, Z powodu. 
trudnych warunków  mate- 
inych nie mógł ukończyć 
szkoły średniej. Był rejestra- 
torem w monopolu  tytonio- 
mym i suflerem teatralnym, 
restauratorem i redaktorem: 


Sławę pisarską zdobył sobie 
komedią „Burzliwa noc", wy- 
stawioną przez  bukareszteń- 
ski Teatr Narodowy w 1878 
ku. „Burzliwa noc" oraz pó: 
niejsze jego komedie „Karna- 
wajłowe sprawy“, „Napa: 
przede wszystkim zaś „Zagi 
biony list“, świadczyły o wiel. 
kim talencie pisarskim. Re- 


U łódzkich h art 


Pracuję obecnie nad kome- 
dią A, Ostrowskiego,’ której 
prowizoryczny tytuł polski 
brzmi: „Do wójta nie pójdzie- 
my“ (tytuł rosyjski; „Swoi lu- 
di socztiomsja”). Jest to pier- 
wsza (napisana w r. 1846) 
czteroaktowa sztuka klasvka 
reolizmu krytycznego, pierw- 
szy, szeroko zakrojony 1 kon- 
sekwentnie zbudowany obraz 
rosyjskiego mieszczaństwa ku- 
pieckiego. 


Praca nad dziełem po- 
rywa zarówno mnie, jak i gra- 
jacy. w nim zespół — z wielu 
względów. Przede wszystkim 
ze względu na jego wyrazisty 
sens społeczny, zawarty już w 
jego pierwotnym tytule „Ban- 
krut“: istotnie, przedstawiona 
w sztuce Ostrowskiego klasa 


mieszczaństwa _ kupieckiego 
była już wtedy bankrutem i 
znamiona tego bankructwa 


potrafił autor wyjawić i uka- 
zać, mimo że kłasa ta była je- 
szcze wówczas bardzo mocna 
i dopiero zaczynała swój po- 
chód od kapitalizmu handlo- 
wego do przemysłowego. 
Drugi wzgląd, dla którego 
pasjonuje nas ta sztuka, to 
pełnokrwistość jej postaci, ich 
indywidualna swoistość i za- 


Nad czym pracuję? 


razem typowość > społeczna; 
to, dalej, jej odrębność i jed. 
nolitość realistycznego wyra- 
zu. Po raz pierwszy teaty nasz 
usiłuje wcielić na scenie tak 
odmienny, tak zamknięty w 
sobie i zarazem tak powszech- 
ny pod względem wymowy 
klasowej byt rosyjskiego ku- 
piectwa. Ten byt jest "ienial 
egzotyczny, a przecież mecha- 
tzm bankructwa, pokazany 
w sztuce, jest taki sam, jak w 
każdym innym miesz: 
stwie, rządzonym prawami 
pitału handlowego. 
Wreszcie trzeci wzgląd. 
który zagrzewa nas do pracy, 
to obok możności ukazania 
wczesnej fazy schyłku mięsz- 
czaństwa — interes teatru. 
Teatr bowiem pracując nad 
Ostrowskim rozwija i wzbo- 
gaca swój warsztat, zdobywa 


a- 


nowe środki scenicznego wy 
razu, Komedia 
z 


Ostrowskiego 
ł 


zacji teatralnej 
swoje walory: pełnię ładunku 
społecznego, logikę konfliktu: 
<świetność kompozycji, realisty. 


czną wypukłość postaci, cel. 
ność i barwność dialogu. 


TWO GALL 


akcja chciała pozyskać ich 
autora dla służby w interesie 
monarchii i ustroju feudalne- 
go, a społeczną tendencję tych 
utworów traktowała jako mło- 
dzieńczy wybryk. Okazało się 
jednak, że Caragiale nie chciał 
oszałamiać jedynie, że satyrę 
swoją traktował poważnie. 


Burżuazja rumuńska wypo- 
wiedziała więc bezwzględną 
wojnę temu, który pokazywał 
ją w realistycznym zwiercia- 
dle swoich komedii, szydząc 
z jej wad, blędów i głupoty. 
Carag ale przyjął. walkę. Gdy 
po ordynarnej nagonce praso- 
wej zamknęły się przed nim 
drzwi do redakcji ówcze: b 
pism rumuńskich, Caragiale 
zaczął w 1893 roku wydawać 
tygodnik „Moftul Romun* (Ru- 
muńskie Bzdury“), w którym 
zamieścił serię ciętych pamfle- 
tow publicystycznych. 


z rodzimą reakcją, szkalowas 
ny i szykanewany przez wro- 
gów, ky JE emigruje w 
roku 1004 do Niemiec i osia- 
da na stałe w Berlinie. Nie 
kapituluje jednak. Gdy w 
1907 roku w Rumunii wybu- 
cha. powstanie chłopskie, 
krwawo stłumione przez rząd, 
Caragiale pisze broszurę pu- 
blicystyczną, demaskującą 
burżuszyjno - obszarniczy U- 
ówczesnej Rumunii. W 
broszurze tej czytamy:  „Po- 
wiedziałem to, co myślałem 1 
co już przedtem miałem za- 
miar napisać, bez względu na 
to, jakie będą tego konsekwen- 
cje. Bojarzy i kułacy zamknęli 
przede mną drzwi działalnoś 
ci społecznej dlatego tylko, że 
instynktownie podejrzewali 
we mnie niezbyt wiernego mi- 
łośnika naszej „świętej“ kon- 
stytucji. Dlaczegoż bym nie 
miał choćby teraz, na progu 
starości, powiedzi otwarcie 
o tym, jakie uczucia żywię 
dla istniejącej obecnie orga- 
nizacji państwowej? Dlacze- 
goż bym nie miał powiedzieć 
Światu, jak zapatruję się na 
wydarzenia polityczne, których 
byłem świadkiem jako histo- 
ryk, a nie jako DZA ko- 
mediant?.,.* 


Po kilkunastoletniej walce- 


2 lutego 1952 r. (Nr 29) 


Ton Luca Caragiale umarł 
w 1912 roku na obe: 
Bórlinie, Ale nie pr 
jego utwory, okre 


nym z ka 


pisarzy. Pó wyzwoleniu 1% 

spod ja 

Akademia Rumuńskiej Repu< 
ła go pos 


yt 
śmiertnie swym czła 
Utwory Caragiale (tak sceni- 
czne jako opowiadania) 
cechuje przede w 
tyryczne ujęcie proble omu oraz 
ż 


aragiale nie bał. się 
tematów dọ swoich 
z aktuglnych wydarzeń poli- 


“forbea 


tycznych. 
Caragiale „dostrzegał 

e history roli 

cego się z: ycia w 
szagłębiu naftowym Peole AO 
uńskiego.. Sprawiłą to, 

żę twórczość litęracka Cara« 


giale nie potrafiła wyjść poza 

ramy realizmu krytycznego. 
Bardziej  dalekowźrocznym 

okazał się pod tym względem 


} 
y 
] 


| 


Caragiale - publicysta, W jed- 
nym ze s h artykułów z 
1593 roku pisze: „Istnieje coś, 
co łączy nasze pismo z uczest. 


nikami wiecu pierws: 
wego. ko my jak i oni wale 
czymy o lepszą, sprawiedliw= 
szą i jaśniejszą przyszi 

botnicy wybrali dr 
zacji i walki, my ze 
ironii i jadowitych 
adresem nierobów i ludzi o~ 
bojętnych, którzy rządzą świa- 
tem. Burzymy to samo co 4 
oni burzą”: 


Przyszłość wykazała, że dro= 
ga obrana przez proletariat 
rumuński była słuszną dro! 
Nie oznacza to jednak, że w: 
ka Caragiale była bezwark 
ciowa. Przeciwnie — swoją 
ałalnością literacko - publi- 
cystyczną Caragiale w wiel 
kim stopniu przyczynił się do 
tego, że naród jego może dziś 
budować tę „lepszą, sprawie« 
dliwszą i. jaśniejszą przy» 
szłość", która była również 
Jego marzeniem. 


E. M. 


j san 


sków 


nych“, 


kłych, 


IMMifm 


„Gniazdko” 


ver 


Poza zagadnieniem zy- 
wojennych — je- 


na smyczy dola- 
rowej, ale również i zwy- 


buldogów czy szkockich 
terierów. 
ciele bowiem „big bus- 
sinessu* mają czułe ser- 


właśnie cała seria arty- 
kułów w „Wall Street 
Journal“, 
psiego rodu w Ameryce" 
A wiec, że miasto Den- 
posiada 
zakład kosmetyczny dla 
tych stworzeń („Dog Re- 
auty Parlor“). Że w Se- 


Pod psem 


wym Jorku za 


jalny instytut, 
„normalnych“ 


Przedstawi- wytwornych 


ca. Nie ma tam wpraw- wczasowe dla dozów i 
dzie najmniejszego kąci- buldogów it.p. 

ka dla pojęcia: człowiek. Cała FEB NAA PĄ 
ale jeśli chodzi o PSY — prasowa“ kończy sie 
owszem, czemu nie Stąd Posymisvcznym = wnios. 


kiem: w ciagu 


NO sytuacji 30 lat Ilość psó 


specjalny 


było obywateli 


~ 


Na t zw. Polach Eli- 
zejskich, gdzie pono ma- 


byś wuj poszedł, w mi- 
nistry u Angielczyków i 


Lepiej niż Zagłoba 


ją zwyczaj odbywać Amerykan. Tylko buty 
przechadzkę duchy zmar- musiałbyś często zdej- 

łych, spotkał się za dni mować, k 
naszych Jah Onufry Za-  — to czemu? — p T 


głoba z krewniakiem 
swoim Rochem Kowal- 
ski 


zdziwił się stary szlach- 
cie, 
— Bo by wujowi pal- 


sednoś trafił, a ja cie- 
bie, tego, za 


— Bo i kpem jestem 
— odparł dumnie Kowal- 
Ale i 
kiep łacno rozezna, 
dowcip w piętach u tych 
jegomošciów 


bawy, że „w roku 
psy wyprą ludzi”. 
już ich wyparły, proszę 


„Walł Street 


kpa... Ze stanowisk 


chszy 
że 


wojennych. 


attle lub w samym No- 


'w Chicago istnieje spec- 


uczy czworonogich „ulu- 
bieńców magnatów USA 


kodeksu salonowego. Że 
istnieją specjalne fermy 


wzrosła 0 ponad 200 


USA. Te przecież nale- 
żą do najkrwawszych i 
najzłośliwszych 


Automałyczni delegaci 


„jedne“ 8 w sprawie tzw. 


szcze jedna sprawa in- dolarów można pieska 
teresuje amerykańskich wykąpać, ostrzyc, zrobić |  strukcje Achesona. 
magnatów  przemysło- mu wieczną ondulację ij > ~% 
| wych. Sprawa — psów. pedicure, Że stolica USA | 

Oczywiście. przede wszys posiada coś w rodzaju u- 

tkim tych  „dwunoż- niwersytetu dla psów, a, 


gdzie się 


manier i 


ostatnich 
w w USA 


nie „psie- 
go pochodzenia“ miecałe 
30 procent, Ten stan rze- 
czy — stwierdza „Wall 
Street Journal" rodzi ọ- 


2020 
Ano, 


Journal“ 
w rządzie 


psów 
r| 


Po wystąpieniach min. Wyszyńskiego w ONZ 
„akcji 

państw wasalnych 2 Południowej Ameryki nie 
odważyły się na zabranie głosu, czekając na in- 


zbiorowych", delegacje 


Cóż tak milczą delegaci, 
Jakby każdy głos utracił? 
Gdzież oracje? Brak lm werwy? 
A gadali wciąż bez przerwy! 
Próżno „wódz“ przewodalczący 


` Oczekuje na goracy 
Protest przeciw Wyszyńskiemu. 
Delegaci siedzą niemo. Ą 
Cóż się stało? Przecież stale 
Prawią różni tu wasale 

USA, ale tym razem 

Milczy Chile z Hondurasem, 
Jakaż tego jest przyczyna? 
Ach, zepsuła się sprężyna, 

Co nod ręką. Achesona 

Każe gadać unisono. 


co aktual- 


To ich boli 


ch po Ą nie przeciw Ojczyźnie 
ała aa "wej Eara a e gaze abelig pobzę 
blagier — to cj neleszną wniak — żeby tak mi. kulą „Żółtym. też czy Specjalnością ich jest Że „rodziny żołnierskie dukcji środków leczni: 
któtalie opdwie sterne fantazje a;"not „zielonym” kilimkiem właściwie handel serem, korzystają ze szczegól- czych. Panowie tedx z 
gan get e! rzucają, póki im naro- pokoju kami nych ułatwień. Że. gdy „Neue Züricher Zei- 
ke Watra Pig r Paape. ras dy, 0 pokój mają w czekoladą, zegarkami żołnierz wraca do cv- tang" powinni coś zaży: 
tylko ramionami, kope ia] EPS mit estymie, na butnym no. , Pa sle mają również wia czeka go dawna wać na' swóje bóle 4 
—A idźrże wuj do ba: „„v.; ZEW sie nie zakarbują: wara! — a Jalże — I inne za” Praca, a częstokroć a- zwłaszczą prze Tok 
ni ze swoją krotolilą — WOYY serdecznym ngei. Ciemno im się wtedy interesówania, By nikt wans w tej pracy“ itp swym mocodawcan 7 
mruknął. — Są inni, co „i! pan Zagłoba — Przed oczami zrobi (z bankierów  Wallć poli zaś nade wszystko USA. Im to bow 
lepiej od acana oczy Rocha PR f , Street'u) nie wytykał że dolarowych pastuszków przede wszystkim. 
mydłą i kilimkiem rzu- “00 B odobasz mi się: Podsłuchała szwajcarska krowa dużo ze szwajcarskiej oslej na wątrobie, że 
aj EAA mini- | shopie — zawołał, — W JA. LESIECKA mleka daje imperializ- łączki to. że w takich ży Polski, Ludow: 
pic wj A TY mowi, ale za to mało wartnkach. Wojsko,Pol- ukochane przez naród 
"s : ryczy — w organie prze- skle fest „szkołą: wier- Wojsko Polskie. młodszy 
Skonfundował się wiel- Świąłynia nauki“ y 1:88 ności dla ustroju Polski brat radzieckiej Armii 
ce pan Zagłoba, n qay d mysłowców — szwajcar- Tudowej i radzieckiego Wyzwolicielki — nie- 
— Nie neguję — przy- Przy uniwersytecie w New - Jorku powstaje “Kich „Neue Züricher sprzymierzeńca" złomny strażnik granie 
znał — że imć Zeeland specjalny wydział szkolenia „kadr” dywersan- Zeitung" — rozległo się Szwajcaria jest wra: na Odrze i Nysie 
w piętkę mnie zagonił. tów i szpiegów do „akcji”* w ZSRR i krajach Ostatnio b. żałosne „mu- jem o rozwiniętej pro- O. Set, 
Wcale uciesznie tę hi. demokracji ludowej. u-u" na temat.. Wojska Ez 
storię o żółtych, co na „Swiątyni A R „A Polskiego. ED 
Rzeczpospolitą najecha- ANC Fazi Sow toren Co ma piernik do wia- J edyne wyjscie 3 
—  wykoncypowat, Nie w książce rzecz tutaj się święci, fraka? Co mą Banki Wobec negatywnego stosunku młodzieży do 


Eine się na miód kaszte- 
lański, że musiała owedo 
luterańczyka mamka na 
głowę upuścić., 

— A Jondyńczycy? —, 
przerwał Kowalski, — 
Słyszałeś chyba wuj; 
jak to zieloni z innej pla- 
nety ich kraj inwitowali, 
Tego wuj nie powiesz, 
żebyś podobną krotofilę 
potrafił obmyśleć,.. 


Przyśnebiony ` wyraź- 


nie Zagłoba głowę nisko 
opuścił. 

— Eh, czasy, czasy 
— westchnął. Z tor- 


bami na dziady przy. 
szłoby póśść  człowiet 
wi. „ A przecie fanta- 
zji  kawalerskiej mi nie 
rak. 


Na dziady? — u- 
śmiechnął się Roch Ko- 
walki, ministry 


Morrerstwa się uczą studenci. 

Ten uniwersytet to „chluba“: 

"ut" j na lekcjach i na próbach 

Kształcą się „kadry* morderców z łomem, 
Szpiegów z patentem i dyplomem. 


ski ementhaler czy par- 
an do naszego 


mezi 
nierza? 


Ma, 


na 
drażni, że w 
korpusie WP 


że nie ma już 
kich 
zdrady) 


np. Tatar, Mi 


e 
nierzom dużo 
lenie, 


rwieni. 
rają dobre 


skich agentów 
mianowicie 
wszystko nowi ludzie“, 


„zdolnych“ (d 
generałów, jak. 


inny Kirchmajer. Organ 
imperialistycznej krowy 
ma * ponadto 
rządowi 


polsk 


1 zwykłym 


nierze WP) ideologiczne 


dobrze odziani, 


żoł- 
Szwajcar= 
Truma- 

bardzo 
oficerskim 
to „prawie 


w nim ta- 
(do 


ossor czy 
Wiodą natarcie 


Lud widzi, ż 


wyjście” 1 
są dobrze dzieskich (S. Sz 


kwatery"  moflejewa, 


Przebiegły Truman sądzi, że ta 
Kogoś w Iranie skusi i omami! 
Ale letu nie kupić dołarami! 
wyłazi 
Dolary kryją agresję 


Teksty wierszowanych koment 
„Automatyczni delegas 
„Szydło 2 


wojny w Korei, rząd USA opracowuje projekt 
powołania do grmii elementów kryminalnych. 


"Trudna rzecz z mlodym pokoleniem, 
Gdy nie chce woju . 
W tej zbrodni olśniło „natehnient 
Uciec się do zbrodniczych elementów. 
4 


Lecz interwentów ~“ 


Szydło z worka 


Truman pertraktacjami i obietnicą pożyczki usi- 
tuje zawładnąć polami naftowymi 


w. Iranie, 


dolary z USA. 
sra 


lo z worka: 
ew-jorku. 


skiego | A. meymienskiygój: Przekład Grzegoria T- 


